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Uroczyste posiedzenie Sejmu Republiki Litewskiej
w riaiek odbyło się urooyste 

J d z e *  Sejmu Litwy d ta u a -  
Odrodzenia Niepod-

^  podedzenie iprzybyli prezy- 
M  Republiki litewskiej Algirdas 

—•—'— t  Aktu 11
to o  i M  deputowani do Rady 
Najwyższej, członkowie rządu i 
SadU Konstytucyjnego, dyplomaci, 
Jjoiojóty Kościołów Litwy oraz 
U pzedstawiciele, kierownicy in- 
aytucp podle#ych Sejmowi, Samo- 

Wileńskiego, przedstawiciele 
paitńlorgąmzacji politycznych Li­
ty. ■ ■ ■ ■ H  

Ni początku uroczystości zgro- 
madzeni odśpiewali irymn państ 
to»j Litwy.

Posłowie na Sejm I goicie 
M ą ciszy uczcili pamięć sygnata- 
ńusy Aktu 11 Marca Valerijonasa 
m U i  Ćeslovasa Kudaby, któ- 
njw międzyczasie odeszli z  żyda. 
Przedstawiciele zgrona postów wy­
noszą wieńce białych kalii, by złożyć 
jtu grotach, spoczywających wie- 
amn lnem kolegów. 

h & a ia j  referat na uroczy- 
pojedzeniu wygłosił prze- 

Sejmu Ćealovas Jurść-
m.

11 marca 1990 r. otworzyliśmy 
driejów Litwy I zam- 

rJjW taty, W re były gęsto za-
obcymi dla Litwiół, i riietyl- 

“ uWaa, słowami, ideam i, 
powiedział przewod- 

W imieniu sygnata-

N i e p o d -  Marca podziękował on
1 życzył, aby 

^^Mtaępamiętnydlawszy- 
t|SricuJ2Ś^u’ “ ezależnie °d

a S s s s B sffri!
ln, i ^ ^ n t e r y  lata temu 
itdń » historię szanse.
'"'“ nas hvl powiedział c-po|i|v51 aJudis, potężny 
S  Lity?.!!8 ^  Praebu- 
?<ac« doprowadził
JSefy j J  ®”5<i do zwycięstwa, 
f l̂nej KrSfWiedziei'  °  samo- 
S ^ ^ U t y c z n e j  Partii 
Siem przed odro-
feodfcJS?!?**0*®! miała 
S n “4s'ę od monolitu 
N p S ° “ <laćcio»impe- 

•fton Płzew°dniczący 
-  r^Pomniał oo rówriei.

NA ZDJĘCIU: p w łfiw  uroczystego posiedzenia. F o t  W. Gukw ici (ELTA)

że jeszcze przed 11 marca Rada 
Najwyższa pod przewodnictwem 
aktualnego prezydenta powzięła 
historyczne uchwały w spraw ie 
unieważnienia mocy paktu M o- 
łotow-Ribbentrop z  1SS9 r. i jego 
skutków, oceny decyzji tak zwane­
go Sejmu Ludowego 1940 r.

Do zwycięstwa śpiew ającej re­
wolucji” przyczyniło się również to, 
że powstała nie tylko Litwa: aktyw­
nie działali i wsparli nas* dysyden- 
cki ruch demokraci R osji Nie za­
pomnijmy o  historycznej roH pol­
skiej „Solidarności” , wysiłkach 
Czechów i Słowaków, innych naro­
dów Europy, mówił Ć. Jurśćnas. 
Tylko w tym kontekście mażemy 
ocenić nasze zwycięstwo i uświado­
mić porażki, podkreślił on. Po­
winniśmy ocenić również pomoc sił 
politycznych i struktur państwo­
wych odleglejszych krajów, musimy 
wyrazić podziękowanie Zachodo­
wi, który nas rozumiał i popierał, 
mówił przywódca Sejmu.

Ć. Jurśćnas wezwał wspomnieć 
i ocenić drogę przebytą od 11 mar­
ca 1990 r. Przypomniał, że cztery 
lata temu na Litwie były jeszcze ob­
ce wojska, spora część władzy na­
leżała do obcych, kraj nie miał włas­
nych pieniędzy, nie kontrolował 
granic państwowych, nie został uz­
nany przez resztę świata. Nie po­
mniejszając tego, co prawidłowo i 
zdecydowanie uczyniono 11 marca 
1990 r., Ćeslovas Jurśćnas pod­
kreślił, że form alne odrodzenie 
niepodległości mówiąc obrazowo, 
należało później, napełnić niczym 
naczynia treścią niepodległości.

W ciągu czterech lat Litwa 
osiągnęła realną niepodległość,

prezydentów Litwy i Finlandii
Prezydent Re- wszeństwo współpracy z krajami pół­

nocnymi. Jest to wyraźny dwustronny 
sygnał, wskazuj ący na dobre perspekty- 
wy bilateralnych stosunków. M. Ahti- 
saari zaznaczył, i e  w Finlandii pozytyw­
nie się ocenia coraz ściślejszą współ­
pracę trzech państw bałtyckich.

Podczas rozmowy omówiona zo­
stała integracja Litwy i Finlandii w 
Unię Europejską, stosunki obu państw 
z krajami sąsiednimi

A. Brazauskas zaprosił prezydenta 
Finlandii do złożenia wizyty na Litwie. 
Z a p ro sz e n ie  z o s ta ło  p rzy ję te  z 
wdzięcznością. /

Brazauskas 
u  telefoniczną z 

Finlandii 
A »» ^zydent Finlandii

ófêP̂owienia zokâil
niepodległoici, 

"sencji; ELTA
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Prioryteto- 
* zagranicznej

** patowa bałtyc-
, p?*** przyznaje pler-

m ów ił przew odniczący  Sejm u. 
Zostały wycofane obce wojska, Li­
twa ma Konstytucję, potwierdzoną 
na  re f e r e n d u m  n a ro d o w y m , 
ukształtowane instytucje państwo­
we, których wcześniej nie było. M a­
my wybranego przez naród prezy­
denta, czynny Sąd Konstytucyjny, 
zbilansowany system władzy dem o­
kratycznej republiki, walutę naro­
dową. M.in. Ć. Jurśćnas stwierdził, 
że w ciągu tych lat Litwa uniknęła 
istotnych naruszeń praw człowieka, 
przeciwstawienia narodów.

Naszej polityce wewnętrznej 
brakowało i brakuje kompleksowości, 
określonego systemu —  powiedział 
mówca. Bezpośrednio ze zwiększooą 
przestępczością jest związany problem 
ukrytego bezrobocia.

11 Marca wytycza inny bardzo 
ważny kierunek działalności polity­
cznej państw a —  kształtowanie 
niezależnej polityki zagranicznej, 
mówił Ć. Jurśćnas. „Po odrodzeniu 
niepodległości odczuwaliśmy po­
m oc dem okratycznych państw  
świata, chociaż też rozumieliśmy, 
że będziemy mogli przystąpić do re­
alizacji skutecznej polityki zagrani­
cznej dopiero wtedy, gdy nastąpi 
uznanie zarówno przez Wschód, 
jak i Zachód”. Czas ten nadszedł 
we wrześniu 1991 roku, gdy Litwa 
została członkiem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. „W tym 
pam iętnym  dniu odczuwaliśmy 
szczególnie wielką wdzięczność od 
R epublik i Islandii, pierwszego 
państwa, które odważyło się uznać 
Litwę” —  mówił przewodniczący 
Sejmu.

Wspomniał on, że obecnie Li­
twa utrzymuje stosunki dyplomaty­
czne z prawie stu państwami. W 
roku ubiegłym nasz kraj razem z 
Estonią został członkiem Rady Eu­
ropy. Wycofanie wojsk rosyjskich 
poświadczyło demokratyczność na­
szeg o  p ań s tw a , ja k o  je d n ą  z

głównych zasad — ciągłość polityki 
zagranicznej.

ćeslovas Jurśćnas nadmienił o 
współpracy z Łotwą i Estonią, że 
podpisano i ratyfikowano trójstronny 
układ w sprawie wolnego handlu. 
W yraził przekonanie, że w naj­
bliższym czasie zostanie podpisany z 
Polską traktat o  przyjaźni i stosun­
kach  dob ro sąsied zk ich , k tóry  
przyśpieszy integracja Litwy ze stru­
kturami Unii Europejskiej. U bo­
lewał, że słabe są je sśze  więzi Litwy 
z państwami wysehradzkimi.

„Najważniejszą rzeczą dla nas 
w tym roku jest podpisanie z Unią 
Europejską układu o  wolnym han­
dlu, który będzie doniosłym kro­
kiem w kierunku porozumienia o 
członkostw ie stowarzyszonym", 
powiedział Ćeslovas Jurśćnas.

Mówca podkreślił, że jednym 
z podstawowych celów polityki za­
granicznej Litwy jest zapewnienie 
je j bezpieczeństwa. D latego pre­
zydent Litwy po uzgodnieniu ze 
wszystkimi siłami politycznymi 
zwrócił się do sekretarza general­
nego NATO w sprawie przyjęcia 
Litwy do tej organizacji wojsko­
wej i politycznej.

Mówiąc o  znaczących dla Li­
twy stosunkach z WNP, przede 
wszystkim Rosją, m.in. stwierdził 
on, że wojska rosyjskie jeszcze w 
tym roku powinny być wycofane z 
Łotwy i Estonii. „Konsekwentnie 
przytrzymujemy się zasady, że 
obwód kaliningradzki powinien 
być zdemilitaryzowany, a dopóki 
nie zostanie to  osiągnięte, wszy­
stkie ruchy wojsk rosyjskich do te­
go obwodu i z niego muszą być 
ściśle regulowane”, powiedział C. 
Jurśćnas. Przewodniczący Sejmu 
wezwał posłów na Sejm i wszy­
stkich mieszkańców kraju do spo­
kojnej, cierpliwej pracy dla dobra 
Litwy.

posiedzenie 
10 marca

Wiceminister spraw zagranicznych 
V. Do m ar kas zgłosił projekt uchwały 
Sejmu Republiki"Litewskiej „O ratyfi­
kacji umowy między Republiką Li­
tewską i Republiką Kazachstanu o zro­
zumieniu wzajemnym i współpracy". 
Postanowiono przystąpić do omawia­
nia sprawy.

M inister opieki społecznej M. 
Stankevi£ius zgłosił projekt uchwały 
Sejmu Republiki Litewskiej „O ratyfika- 

*cji umowy między rządem Republiki-Li- 
tewskicj i rządem Republiki Łotewskiej 
o  współpracy w sferze ubezpieczeń 
społecznych". Postanowiono przystąpić 
do omawiania kwestii

Przewodniczący Sejmu C. Ja r-  
t tn a s  zgłosił projekt ustawy Republiki 
Litewskiej „O przejściowych ustale­
niach statutu Sejmu Republiki Litew­
skiejr  oraz projekt uchwały Sejmu Re­
publiki Litewskiej „O wcieleniu w życie 
statutu Sejmu Republiki Litewskiej". 
Ustawę i uchwałę powzięto.

Wiceminister rolnictwa A. Rusa- 
kevi£ius zgłosił projekty uchwał Sejmu 
Republiki Litewskiej „O ratyfikacji 
wzajemnej umowy Republiki Litew­
skiej i Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej o  stosunkach w sferze hodowli 
ryb" i „O ratyfikacji międzynarodo­
wych umów W kwestiach rybołówstwa". 
Postanowiono przystąpić do omawia­
nia tych projektów.

Poseł A. G rei mas zgłosił projekt 
ustawy Republiki Litewskiej „O nowe­
lizacji Kodeksu Administracyjnego 
Republiki Litewskiej". Wniosek zaap­
robowano, postanowiono przystąpić 
do omawiania.

Poseł R. Marka uskas do omawia­
nia i głosowania zgłosił projekt uchwały 
Sejmu Republiki Litewskiej « 0  nowe­
lizacji uchwały Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej „O trybie wcielenia 
w życie ustawy Republiki Litewskiej o 
obywatelstwie*.

Poseł A. Rodys zgłosił projekt usta­
wy Republiki Litewskief « 0  zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej „O tymcza­
sowym trybie bankructwa przedsię­
biorstw, przetwarzających płód*, rolne*. 
Wniosek zaaprobowano, posta nowio 
no przystąpić do omawiania.

Przewodniczący Komitetu ds. Sa­
morządów A. Sadkauskas przedstawił 
sprawozdanie sejmowego Komitetu ds. 
Samorządów.

Wydział Informacji I analizy 
Sajmu RL — ELTA

Oświadczenie Prezydium Rady DPPL i sejmowej frakcji DPPL
O statnio przewodniczący L ite­

wskiego Związku Centrystów R. Ozo- 
las złożył kilka oświadczeń, które, w 
naszym przekonaniu, pogarszają sto­
sunki międzypaństwowe Litwy, rozwój 
przyjacielskich kontaktów z sąsiednimi 
krajami, zwalniają zamieszkałe na Li­
twie mniejszości narodowe.

Ocena poszczególnych pracują­

cych na Litwie ambasadorów państw 
obcych— to jeszcze jedna próba skom­
plikowania stosunków między sąsiedni­
mi państwami, przebiegu negocjacji 
oraz podpisania u nów o przyjacielskiej 
współpracy.

Prezydium Rady DPPL, sejmowa 
frakcja DPPL kategorycznie wyraża 
sprzeciw takim poczynaniom posła na

Sejm R. Ozoiasa. Uważamy, że nie tyl­
ko nie bronią one interesów narodu i 
państwa, jak to niekiedy usiłuje się 
sugerować, lecz odwrotnie — szkodzą 
im. W dzisiejszej Europie nacjonalizm, 
załatwianie porachunków historycz­
nych między narodami jest przeżyt­
kiem zawadzającym budowie wspólne­
go europejskiego domu.
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( Z  P O L S K I
WÓDZ LUDOWCÓW

kM,i41
podoba si,coraz m n i q , ^ j a k  

gdy na bi5dIa rolnictwa Inną sposobnością, pity której ujawnić
Ch W * * ™ *  *«“ »

P « ™  -  p o w ia d a m ia Ż ^ - b c z
[względu n a t ^ d y  to się .lanie, w końcu Pawlakowi noga « ę  podwinie l b g g j  
musiał zrezygnować z wszechwładzy w partii.
KRÓL; ŻYRINOWSKI NIE POWINIEN ZOSTAĆ WPUSZCZONY 

DO POLSKI
W* Konfederacji Polski Niepodległej, Żynnowski i me powi­

nien zostać do Polski wpuszczony — powiedział Krzysztof KnSl, l i d a  KPN. 
żyrinowski obraża Rzeczpospolitą, obraża j<3 naczelne o ^ a n ?  » k d zy  

i zapowiada, że będzie to  roba w Polsce —  stwierdził Król. 
Gościnność ma pewne granice” — dodał.
' Król Dowiedział, ie  60 lat temu z przymrużeniem oka patrzono na podob- 

ne*o -  Adolfa Hitlera. „Był on szefem bardzo malej partjgki, a
Żyrinowski niestety jest szefem bardzo dużej partu". „Nie wolno
samego błędu, tu konieczna jest jednoznaczno^ 1 potępienie. Polska która tyle 
dofcriadczyia od obu totalitatyzmów: komunistycznego 1 faszystowskiego ma
szczególne obowiązki, żeby to potyiić"— stwierdza KrfL __ *  . °

7 HnnM»m Króla, Brycz^owski z FN „Samoobrona zapraszający Zynnow- 
skiego „ewidentnie mówi, że się wzoruje na NSDAP”. „W Polsce pochwalanie 
faszyzmu jest karalne” — przypomniał lider KPN.

BRYCZKOWSKI: INW ESTUJĘ 
W  PRZYSZŁEGO PREZYDENTA R O SJI 

Lider Frontu Narodowego „Samoobrona" Janusz Bryczkowski powiedział 
w piątek, że finansowanie przez niego przyjazdu Władimira Żyrinowskiego do 
Polski to inwesłyqa w przyszłego prezydenta Rosji.

Jak stwierdza Btyczkowski — nie możemy mieć wroga w przyszłym prezy­
dencie Rosji. Na wizytę Żyrinowskiego przeznaczy 300 min zł—  „dla Polski".

„Żyrinowski przyjeżdża na prywatne zaproszenie, jako normalny obywatel 
naszego wielkiego sąsiada. Jest przyjacielem Polski 1 deklaruje tą przyjaźń przy 
w iA j okazji. Będzie mi»* okazję skonfrontować to co pisze o nim prasa z 
rzeczywistością”— powiedział. < .

Jednym z głównych celów wfcyty ma być powołanie pozarządową komisji 
ds. współpracy politycznej i gospodarczą, która ma spowodować zwiększenie 
wymiany handlowej między Polską i Rosją. Do współpracy ma być włączonych 
kilka banków rosyjskich i kilka „poważnych" banków polskich. „Wtedy zacznie 
się prawdziwa wymiana towarowa"-— powiedział lider FN „Samoobrona".

Nad bezpieczeństwem Żyrinowskiego w Polsce będzie czuwać prywatna 
firma ochroniarska Misztala oraz kompania FN „Samoobrony” w specjalnie 
kupionych „ładnych, czarnych mundurach.” Będzie ona walczyć z policją, gdyby
doszłodo próby wydalenia ŻyrinowskiegozPolski— zapowiedział lider FN „S”.

Dziennikarze zachodni chcący porozmawiać z Żyrinowskim na wyłączność, 
będą musieli zapłacić tysiąc dolarów za minutę rozmowy.

Serbowie nasilają 
ataki na północy

Serbowie bośniaccy wzmogli na­
cisk na przemysłową Tuzlę w Bośni 
północnej. Na. całym niemal froncie 
wokół tego miasta ich piechota i artyle­
ria zaciekle atakowały w nocy na piątek 
pozycje muzułmańskie.

Informacje o gwałtownych atakach 
serbskich nadeszły również z mu­
zułmańskiej enklawy wokół Bihacia w 
Bośni zachodniej. Artyleria serbska, 
jak twierdzą Muzułmanie, systematycz­
nie niszczy to miasto i położone wokół 
osiedla. Atakuje też piechota serbska, 
wspierana nawet przez wyrzutnie rakie­
towe.

Nadal toczą się ciężkie walki o 
M aglaj. W czw artek  w ieczorem  
zawrócił do Bośni środkowej konwój 
ONZ z pomocą humanitarną dla lud­
ności tego miasta, przez dwa dni bloko­
wany kilka kilometrów przed nim przez 
Serbów bośniackich.

ÓfiUZJA -  KANADA

Poparcie w sprawie 
sił pokojowych

Przywódca Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze otrzymał w czwartek od 
władz Kanady obietnicę poparcia 
swoich dążeń do rozmieszczenia sił po­
kojowych ONZ w rejonie konfliktu 
gruzińsko-abchaskiego.

Kanadyjski minister spraw zagra­
nicznych Andre Ouellet oświadczył, że 
jednostki kanadyjskie bardzo chciałyby 
brać udział w operacjach pokojowych w 
Gruzji, jednak obecnie byłoby to bar­
dzo tru d n e  ze względu oa zaan­
gażowanie wojsk kanadyjskich w Bośni 
i Chorwacji. Kanada godzi się jednak 
na wysłanie swych doradców wojsko­
wych i technicznych.

kretami prezydenckiaa „ a jy  . '  
uregulowanych dotychczaST*1* 
stwem Republiki Krym*’.

Dla zapewnienia j
głosowania obywateli 
Mieszków postanowił

sy/obod|
Ktymu

Trzy pytania prezydenta M ieszką
Prezydent Krymu Jurij Mieszków obywateli Krymu na ręguj I J 

postanowił przeprowadzić 27 marca re- *
ferendum  w sprawie przyszłości 
półwyspu. W dniu ukraińskich i kryms­
kich wyborów parlamentarnych miesz­
kańcy Krymu mają odpowiedzieć na 
trzy p y tan ia , w tym dotyczące 
przywrócenia pierwotnej redakcji 
krymskiej konstytucji z maja 1992 
roku.

M ieszków oczekuje od mieg&
. kańców  Krym u zgody na 
przywrócenie artykułu konstytucji; 
mówiącego o kształtowaniu stosunków 
ukraińsko-krymskich na podstawie po­
rozumień i umów. Ponadto ludność 
półwyspu ma się wypowiedzieć co do 
konstytucyjnego zapisu o możliwości 
posiadania przez podwójnego obywa­
telstwa ukraińsko-krymskiego. Ostat­
nie pytanie referendum dotyczy zgody

EnĘî torc^ch swoid^S 41
cieli. ^

Za przywróceniem i H|
brzmieniu krymskiej konitytu^01'* 

11992roku opowiedział si, p Z >  
dziennik „Krymskajs IgSSjgpsS!Opm.litowano w nim oświadczeń* u, 
z krymskich deputowanych Ł ?  
Seliwanowa, któiy stwierdzi? 
przywrócenie konstytucji Krym’, i 
pierwotnej redakcji „nie jat 
wem separatyzmu, lecz koniaaial 
od tego zależy egzystencja 
Krym”.

RÓSJA

Aczałow: Jerin z Graczowem mogą 
odsunąć Jelcyna od władzy

G en era ł W ładisław  A czałow 
uważa, że w Rosji nie jest wykluczona 
zmiana władzy przy użyciu siły, ale tylko 
w tym wypadku, jeśli spisek zawiąże się 
w najbliższym otoczeniu Jekyna.

„Dzisiaj sytuacja jest taka, że 
Korżakow, Borsukow, Graczow i Jerin 
mogą odsunąć Jelcyna od władzy. We 
wszystkich pozostałych wariantach jest 
tó  niemożliwe" —* powiedział były 
dowódca wojsk powietrzno-desanto-

wych Rosji w wywiadzie dla tygodniki 
„Moskowskije Nowosti".

Korżakow jesi szefem ochrony Jel­
cyna, Borsukow — komendanta 
Kremla, Graczow — ministrem obro­
ny, Jerin —ministrem spraw wenętn- 
nych. Aczałow był jednym z organiza­
torów  październikowej rebelii 
antyprezydenckiej, którzy zoda&zni- 
nieni z więzienia Lefortowu aa naej 
parlamentarnej uchwały o amnestii.

Pełzający komunistyczny przewrót
Rozmowa z  Zianonem PAŹNIAKIEM, liderem Białoruskiego Frontu Narodowego, 

największej opozycyjnej organizacji na Białorusi

Jak  skomentowałby pan ostat­
nie strajki na Białorusi I jakie są  
pana przewidywania co do rozwoju 
sytuacji?

Ostatnie działania rządu pokazu* 
ją, iż na Białorusi dokonuje się pełza­
jący komunistyczny przewrót Brzmi 
to paradoksalnie, ale jest prawdą. 
Paradoks polega na tym, że komu­
niści na Białorusi byli u władzy cały 
czas. Zarazem jednak władzę przej­
mują najbardziej reakcyjne, anty- 
białoru8kie siły. W połowie 1992 roku 
na Białorusi przeorganizowały się i 
umocniły struktury służb specjalnych 
Rosji, które zaczęły pracować dla ro­
syjskich imperialistów.

A Jakie było p o stęp o w an ie  
białoruskiego rządu?

Propagował takie idee jak zbio­
rowe bezpieczeństwo WŃP, ekono­
miczny sojusz z  Rosją, wprowadzę- - 
nie unii walutowej z Rosją. Krótko 
mówiąc, dał się zauważyć zdecydo­
wany kierunek na integrację z Rosją.

Jalde były tego przyczyny?
Rosja od 1992 roku prowadzi 

ekonomiczną wojnę z Białorusią I Uk­
rainą. Istnieje też ścisła współpraca 
komunistów białoruskich z rosyjski­
mi. Całą nadzieję pokładali w puczu 
Chasbułatowa i Ruckoja.

Kogo w ięc te r a z  p o p iera ją  
białoruscy komuniści?

Postawili na Czernomyrdina i 
jego grupę. Gdy przyjrzymy się sytu­
acji głębiej, zauważymy, iż doszło do 
z jednoczen ia  mafii rosyjskiej i 
białoruskiej. W Rosji jest to grupa

skupiona wokół Czernomyrdina — a 
to jest ropa naftowa, gaz i kompleks 
w o jskow o-przem ysłow y, a  n a  
Białorusi — rząd, Rada Najwyższa i 
cała partyjna nomenklatura, łącznie z 
biznesem powstałym na bazie komu­
nistycznych funkcjonariuszy i krymi­
nalistów.

Rosyjskie koła polityczne: Szo- 
chin i częściowo Jelcyn nie są  prze­
ciwne ekonomicznej polityce Czer­
nomyrdina w stosunku do naszego 
kraju. Są zainteresowane posiada­
niem u nas stra teg icznej strefy 
wpływów. Szochin powiedział otwar­
cie, iż najważniejsze jest pozostawie­
nie na naszym terytorium rosyjskiej 
broni atomowej i rosyjskiej armii z 
systemem obrony przeciwlotniczej. 
Rosja chce mieć Białoruś w swojej 
sferze wpływów, by móc prowadzić 
odpowiednią politykę w stosunku do 
P o lsk i, U krainy, p ań s tw  n ad ­
bałtyckich i całej Europy. W rosyjskiej 
geopolityce terytorium Białorusi jest 
sprawą pierwszorzędną. Rosja jest 
zainteresowana darmowym tranzy­
tem przez Białoruś. Dlatego obser­
wujem y z g o d n o ś ć  in te resó w  
rosyjskich kół gospodarczych i poli­
tycznych.

S y tu a c ja  J e s t  w ięc  d o s y ć  
skomplikowana? .

S y tu a c ja  je s t  d ram a ty c z n ą  
zarówno dla naszej niepodległości, 
jak również dla całego regionu Euro­
py Środkowo-Wschodniej. Chociaż 
nie mam pewności, czy w Europie to 
rozumieją. Nasza opozycja, skupio­

na wokół Białoruskiego Frontu Naro­
dowego zauważyła to już dawno. Ale 
społeczeństwo jest inercyjne, pod 
działaniem propagandy i agitacji 
struktur rządowych, które mają pełny 
monopol na wrfadzę. Nasza mafia za­
częła ostatnio realizować plan zmian 
kadrowych na najwyższych szczeb­
lach władzy. Zdecydowała się usunąć 
ludzi, którzy w ystępują za  nieza­
leżnością państwa. Zrobiono więc 
prowokację, by pod płaszczykiem 
walki z korupcjąę usunąć przewodni­
czącego Rady Najwyższej Stanisława 
Szuszkiewicza i dwóch ministrów — 
Szefów KGB i MSW.

Jakie więc widzi pan wyjście z 
sytuacji?

Musimy oprzeć się na własnym 
narodzie. Innego wyjścia nie ma. Dla­
tego  powstała idea  ogólnobiało- 
rusklego strajku politycznego z  żąda­
niami dymisji anty narodowego rządu 
Wiaczesława Kiebicza i nowych wy­
borów parlamentarnych. 15 lutego 
na ulice Mińska wyszło około 30 tys. 
ludzi, kilka fabryk wstrzymało pracę. 
Uważamy, że strajk będzie się rozwi­
jał.

Tym bardziej, że pojawiły się 
pierwsze represje?

Sprawa nawet nie w represjach. 
Ten rząd nie ma żadnego programu 
wyjścia z kryzysu, jest przeciwko ryn­
kowi, demokracji i niezależności 
państwa. Fabryki stoją, a  ludziom 
wypłaca się pensje. To długo nie po­
towa. Na wiosnę dojdzie do kulminacji.

Komentatorzy polityczni pod­

kreślają, i e  opozycja na  Białorusi, 
w  odróżnieniu od np. rosyjskiej Jest 
demokratyczna.

Na Białorusi sytuacja polityczna 
jest o wiele lepsza niż w Rosji czy na 
Ukrainie. Podział na skorumpowaną 
nomenklaturę, która jest u władzy, i 
na demokratyczną opozycję jest o- 
czywisty. Białoruski Front Narodowy 
od samego początku był nastawiony 
natykomunistycznie i walczył z  no­
menklaturą. Jesteśmy konsekwentni 
w walce o odrodzenie narodowe i 
niezależność państwa. W 1991 roku, 
po ogłoszeniu niepodległości, da­
liśmy temu wyrazisty przykład. Nie 
nabraliśmy się na propagandę no­
menklatury, że „wszystko jest nie­
ważne, budujmy państwo". Dzisiaj 
^tfidzimy, że  mieliśmy rację. Uk­
raińska opozycja dała się nabrać, za­
mazała swój charakter częściowym 
aliansem z Krawczukiem. W Rosji jest 
jeszcze gorzej, rosyjscy demokraci, 
popierając Jelcyna, weszli w jego 
struktury, rozmywając się w jelcy- 
nowskiej polityce. Powstała pustka, a 
wiemy, że w polityce nie może być 
pustki. Na miejsce demokratycznej 
przyszła czerwono-brunatna opozyc­
ja. R osja n ie  b ę d z ie  dem okra­
tycznym państwem.

Jaka więc będzie Rosja?
Można powiedzieć jednozna­

cznie, że w niedługim czasie Rosja 
stanie się państwem totalitarnym z 
reak cy jn y m , szow in istycznym  
reżim em . D latego my wszyscy, 
Białorusini, Ukraińcy, Polacy i cała

Europa Wschodnia, powinniśmy m? 
zastanowić, jak zapewnić swoje bez­
pieczeństwo na Wschodzi®. Kilki W 
tem u proponowaliśmy utworzenie 
W spólnoty Bałtyckc-Czamomon- 
kiej, obecnie proponujemy wszyrt- 
kim krajom Europy Wschodniej, li­
cznie z Polską, Węgrami, Czochawi 
Bułgarią, by zebrać się i wspólnie 
przedyskutować perspektywy nesajł 
niepodległości Rosja ćhcs zdcbfi 
przyczółki, aby wszystkie nasz® kraje 
znów wepchnąć pod skrzydłs impe- 
rium.

Jakimi metodami?
Na początku poprzeć W *  

polityczne, później H H  
Już teraz widać, jak Jelcyn z*** 
dyktować warunki. Widać to W® 
przypadku B o śm iU t^ M ^ * ' 
Białoruś i republiki nadWife** 
strefa wpływów rosypkM

Czy jest szansa na po**™ 
jakiejś wspólnoty paósW n 
regionu? U B l

Rosyjskie koła 
wszystko, by niedopuW " ^ , 
koordynacji działań c z y H R
P i  ~  I I l i l i i
each. Co np. robią B K n  
su n k u  do  Białorusi* P ^ 0  
podwójne o b y w a t e l s k a ^ ,  
czrtość, prawa ludność' 
zycznej. -7

Jak pan oceni* *  j S  &
. To, że powstała

rem, polityka OorbaMC 
donikąd. Ale R o *  
przestała realizować
rozumienia Uwaiał* _  _ 
przez odpow iednkr^^jsflP  
może włączyć
rosyjskiej federacji. I? £j ref*
wano dzięki
emisję rubli, na us***1"̂

| S p
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By loty nad Utwą były bezpieczne
1 litewska Państwowa Służba Kontroli Lotów czeka na przybycie 

* oni a y  Illewda służba już maże wstąpić do Europćjdck)
?jiSuS» (Eurooontroł).

9& ! ^  słuil* Kontroli Lotów iwą samodzielną działalność rozpoczęła w 
U'< -*, 1991 r-T^oraonabytezgodniezkoncepcjąMiędzynarodowej Orga- 

cywilnego. W tworzeniu nowej służby dopomogła administracja 
I Szwecji. z którą podpisano umowę o współpracy. Później

| również z Eurocon troi.
I ^ “"^littMki jystem się rozwija. Nawigacja zorientowana jest na kierunki

0lltOUe dla Europy środkowej i Wschodniej. Dlatego też Litewska Służba 
włączoną została do programu integracji Harmonizacji Europej- 

fc-^^ gnlroli Lotów (EATCH1P).
łka ihóba uczestnicy w ustalaniu taryf obsługi nawigacji powietrznej, 

^ •w c h  ta ryf pokonanie 100 km przestrzeni powietrzną Litwy samolotem 
TU-1M to n u je  40 USD-.

Kolejki na pograniczu łotewsko-IKewsklm
^  dojy czekają kierowcy samochodów towarowych na przekroczenie 
ljIcWSko-łotewskiq na drodze Mariampol— Daugawpiłs. Jak poinformo- 

■tacit „Rcspnblika” funkcjonariusze posterunku Smelynć jezioroskiego 
idu celnego, przedwczoraj w kolejce czekało 58 samochodów (tymczasem w 
w Ł *  zaledwie 8). Łotysze od godz. 8  do godz. 15 przepuścili tylko 3 
^Swdy towarwe z Litwy. Dlaczego tak opieszale pracują koledzy łotewscy, 
^repcetcninku Smełynć nie zechcieli komentować. Na pograniczu łotewskim 
p^ihiźb; zaczęto sprawdzać, czy przewożone towary nie są radioaktywne itp.

Co będzie z  czekami Inwestycyjnymi?
Są przypuszczenia, że czeki inwestycyjne wartości około 150 min L t zostaną 
wykorzystane. Stanowi to mniej więcej trzecią część sumy, która do 1 lutego 

jjijdwałas§ jeszcze na kontach mieszkańców.
Według canych Departamentu Prywatyzacji Ministerstwa Gospodarki, na 

£41 hitego było nie wykorzystanych czeków inwestycyjnych wartości 447,5 min 
Ife Łącznie mieszkańcom Litwy wydano ich za 1 mld 313 min litów.

Jtk wiadomo, rząd postanowił w lipcu br. zakończyć prywatyzację za czeki 
nettycyjaei przystąpić do tzw. prywatyzacji komercyjnej. Jak przewiduje ustawa 
oUpnej prywatyzacji mienia, niewykorzystana suma czeków ma być zamieniona 
lotfpcje państwowe i ten tryb opracowuje obecnie Ministerstwo Finansów. 
Nksakj niektórzy politycy już się zastanawiają, czy nie warto spisać na straty 
airti  iuweatycyjpyeh, gdyż, w ich przekonaniu, obligacje stałyby się zbyt ciężkim 
tnanienłeni dla budżetu państwowego.

Kraje sąsiednie, w tym Litwa
Unmcnytet Warszawski, Ogólnopolski Klub Miłośników Litwy i Towarzy- 

t*c Polski—Ukraina organizuje cykl wykładów na tematy związane z próbie- 
Moi Europy Środkowo-Wschodniej dla uczczenia pamięci rektora UW, prof. 
Goegozza Białkowskiego.

Cykl wykładów publicznych w roku akademickim 1993-94 jest kontynuaqą 
*jt!id6w rozpoczętych w 1989 r. Nb. w pierwszym roku 1989-90 tematyka była 

W następnwh latach wykłady dotyczyły Łotwy, Estonii, Białorusi, Ukrai- 
% knjćw Europy Środkowo-Wschodniej. 21 stycznia dr Leon Brodowski mówił 
tankach okrągłego stołu litewsko-polskiego.

W semestrze II, który rozpoczął się 25 lutego 1994 r., d r Hanna Suchocka 
pP! 0 Grapie Wyszehradzkicj. 18 marca redaktor naczelny tygodnika „Naj­
eży Czai" Stanisław Michalkiewicz wygłosi prelekcję pt. „Europa Środkowo- 

pned czy po sezonie niepodległości”, zaś 8  kwietnia planowany jest 
S 1 ̂  Bobdana Cywińskiego nL „Europa środkowo-'Wschodnia —  nowe
"ifofci i nadzieje”.

Włoskie gołąbki lecą do gąbki?..
i w“domo, Włosi podarowali dla Litwy cytryny i pomarańcze. Gdy w 

_  zaczęto tprzedawać je po cenie 1,69 Lt, okazało się, że w ciągu paru godzin 
' ®  rarytasów...

I -^c że kowieńczykom dostarczy się 400 ton cytryn i 200 ton 
I ton ponuuańcz oraz 125 ton cytryn. Owoce te
| ^ “WanewPoniewieżu, Kłajpedzie i innych miastach.

W Drusklennikach —  o Polakach j  ^ ;
I autobusem do Dniskiennik udała się grupa młodych
I W  ] v ^ziąć udział w międzynarodowym seminarium „Polacy na 
I nlf^ n 0̂nDOWano redakcję w siedzibie młodych liberałów, prócz 
I * P^kieg w obradach wezmą udział Polacy litewscy, w tym
I ^0*s^ c8°  w Wilnie. Młodzież jak to młodzież, rozpocznie
I lneau P*łkar»kiego. Jednocześnie dziś o godz. 1030 rozpoczną się
I  ,||ibti&juJ>lZê eP | »»Kurier Wileński" postara się poinformować Czytelników 
|  numerach gazety.

^  nWagnorkr na przemiał
|  •aałochtó't°* tCFea kbryki papierniczej w Giygiszkach wjechał opance-
l  I h*|. ®iD'Q1 Litewskiego. Ładunkowi towarzyszyli przedstawiciele
I uz*)ro3cn* w pistolety. Tym razem samochód pancerny
I z nieaktualnymi już pieniędzmi.
I  poddane działaniu specjalnego roztworu, zmielone i jako
I produkcji. Akcja ta to  tylko początek zniszczenia
|  X  piea*tfnych. W Banku Litewskim znajduje się około 150 ton „wag-

Straszna statystyka
[ 1,4 L^wie zarejestrowano 314 wypadków szantażu bronią,

2lo s 6b, zaś 60 zostało rannych.

doniesień agencji informacyjnych,radia, 
^^fc tanych  przygotował Józef SZOSTAKOWSK1

vV  rzymano Sofię Pauliukaitó

l broni bez zezwolenia. 56 osób zostało zastrzelonych, zaś
*W kurJ^C’-P 0'Ł00an0 kradzieży broni, było 150 eksplozji, w

I “ trzymały
1 Si* reio. f* Przewodniczącą 
I Wileńskiego, byłą

r<fovwuf° P ^om ocnika 
Wl*faki A. Mericysa.

Pracownik Prokuratury General­
nej RL potwierdził tę informację. O 
podstawach prawnych zatrzymania 
poinformujemy w jednym z kolejnych 
numerów „JCW.".

Int. wL

Powrót 
Kobzarza
Stylizowane a rio n y  z ukraińskim 

ornamentem upiększyły lego «tni» ok­
na Celi Konrada. Stoły nakryto serwe­
tami o wzorach Indowych. Na nich — 
ułożono kilkanaście książek obrazują­
cych życie i  twórczość ukraińskiego 
poety Tarasa Szewczenki.

Jednym z eksponatów była wydana 
w 1993 roku przez wileńską oficynę 
„Vaga" edycja pt. „Kobzarz Tarasa 
Szewczenki", którą — jak pisze się na 
karcie tytułowej —  jl małorosyjskiego 
spolszczył Władysław Syrokomla” — 
reprint wydanej w 1863 r. w Wilnie 
książki o tym samym tytule. Ta książka 
jak i kolejna środa Literacka 9 marca 
— to dzieło pomysłu i trudu Stowarzy­
szenia Ukrainistów Litwy we współpra­
cy ze Związkiem Pisany Litwy.

Około 60 osób zebrało się tego 
wieczoru w Celi Konrada, aby uczcić 
180 rocznicę urodzin ukraińskiego 
Kobzarza. Miasto nad Wilią, w którym 
jako pacholę i junak Taras Szewczenko 
spędził parę lat, uczył się również ry­
sunku u Jana Rustema, przewijać się 
będzie potem niejednokrotnie w twór­
czości poety.

Kolejną „ukraińską” środę Lite­
racką rozpoczęli uczniowie ukraińskiej 
szkółki niedzielnej śpiewem „Testa­
mentu” poety i recytacją jego wierszy. 
Nadija Neporożnia, przewodnicząca 
Stowarzyszenia Ukrainistów Litwy 
przedstawiła Sylwetkę Tarasa Szew­
czenki nazywając go „naszym i wa­
szym”. Podkreśliła ona paralele istnie­
ją c e  w tw órczośc i Szew czenki i 
M ickiewicza. O becny am basador 
Ukrainy na Litwie Rostisław Biłodid 
przedstawił związki historyczne Litwy i 
Ukrainy. Z  kolei Wasyl Strechaluk z 
Chorwacji, obecnie wykładowca języka 
chorwackiego na uniwersytecie w Kijo­
wie, przypomniał o  przekładach utwo­
rów ukraińskiego poety na język chor­
wacki.

O Wilnie, Szewczence i adresach 
jego w tym mieście opowiedział zebra­
nym akademik Anatolij Nepokupnyj. 
Zauważył on, że do wileńskich adre­
sów poety oprócz starego uniwersyte­
tu należy dodać i takie: Pilies 10 (Zam­
kowa) oraz Did2ioji 29 (Wielka). 
W ieczór uświetniła prelekcja prof. 
Uniw ersytetu W ileńskiego Birute 
Masion iene— o przekładach na język 
litewski utworów Tarasa Szewczenki, 
Łesi Ukrainki i Iwana Franiu. Potem 
Irena Litwinowicz z Teatru Polskiego 
recytowała „Do Polaków" i „Dumki 
moje”, zaś teksty litewskie na ukra­
iński tłumaczył wilnianin urodzony we 
Lwowie Roman Parylak. Warto do­
d ać , że  sw oje  p rzek ład y  poezji 
ukraiński na język litewski zaprezen­
tował publiczności poeta Algimantas 
Baltakis, zaś o  powiązaniach kulturo­
wych ukraińskich i rosyjskich w XIX 
stuleciu mówił Paweł Ławry ni ec.

*  *  *
Oprócz przedstawicieli ambasady 

i konsulatu generalnego RP w Wilnie, 
przewodniczącego Związku Pisarzy 
Litwy Yytautasa Martinkusa, w wie­
czorze wzięła udział pani Halina Ko- 
beckaitfc — dyrektor generalny De­
partamentu Narodowości przy rządzie 
RL. Poinformowała ona zgromadzo­
nych na środzie Literackiej co nastę­
puje;

8  marca w Związku Pisarzy Litwy 
odbyło alf spotkanie założycielskie 
Funduszu Opieki nad Celą Konrada. 
5 organizacji zgłosiło Już akces do 
udziału. Są to: Związek P isany Li­
twy, Klub Związku Pisarzy, Uniwer­
sytet Wileński, Uniwersytet Techni­
czny (do Jego gestii należy na razie 
Cela Konrada) oraz Departament 
Narodowości przy rządzie RL. Sekre­
tarzem funduszu została Janina Rut- 
kausldeni — pracowni czka Związku 
Pisarzy Litwy*

Józef SZOSTAKOWSKI

Spotkanie w Klubie 
Młodzieży Katolickiej

Tym razem nastąpi w najbliższy 
poniedziałek tzn. 14 marca, o godz. 18- 
tej. Tradycyjnie— w lokalu Wileńskiej 
Szkoły Śr. nr 5.

Tenis królewski, 
tenis prezydencki

Nieczęsto się zdarza, aby głowa państwa zaszczyciła swą obecnościąceremonię 
otwarcia imprez sportowych. Jeszcze rzadziej natomiast ich Wysokość Prezydenci 
fundują nagrody, o które to rywalizują uczestnicy tych zawodów.

A tymczasem to wszystko miało miejsce we czwartek, w oddanym do użytku 
przed rokiem pałacu sportowym „Karolino* turas”, gdzie miała miejsce uroczysta 
inauguracja turnieju tenisowego. Prezydent RL A. Brazauskas przybył na nią, bo... 
musiał przybyć. W końcu turniej jest o Puchar przezeń ufundowany. W końcu — 
tenisowe turnieje prezydenckie na Litwie to kontynuacja przedwojennych tradycji, 
zapoczątkowanych jeszcze w roku 1931 przez ówczesnego litewskiego prezydenta 
A. Smetonę.

Właśnie do tej tradycji nawiązał w swym przemówieniu prezydent A  Brazau­
skas podczas uroczystości otwarcia, wyrażając wielką radość, że może być funda­
torem nagrody dla reprezentantów „gry królewskiej”, która podbiła do reszty 
świat. A  dalej kolejno witali uczestników czym hala „Karolinos turas” bogata 
dyrektor generalny Departamentu Kultury Fizycznej i Sportu V. Nćnius, mer 
Wilna V. Jasulaitis, prezes Litewskiego Związku Tenisa R. Tarasavićius. Było 
zatem okazale i uroczyście, acz krótko i węzłowa to.

Wśród uczestników z 8  krajów, jacy pofatygowali się do Wilna przyjechać, są 
też trzej reprezentanci Polski: A  Mogilnicka (16 na liście rankingowej swego 
kraju), B. Budziak (11) i G. Badurowkz (14) oraz ich trener M. Janiszek. Oni, co 
prawda, nie przyjechali, a przylecieli, gdyż o  udziale dowiedzieli się, gdy do turnieju 
-za nieć dwunasta” była. Zdążyli Prosto z lotniska tu, na halę. Żeby cokolwiek 
przed występem potrenować.

Pan Janiszek, kiedy trochę przekornie go spytałem, czy aby przywiózł do Wilna 
następców W. Fibaka, w odpowiedzi był powściągliwy. Tacy jak Fi bak na kamieniu 
się nie rodzą. To —  po pierwsze. A  po drugie — tenis w Polsce obecnie nie ma 
najkorzystniejszej passy. Nie za wielu jest takich, którzy jako możni — chcą mu 
ojcować i matkować.

Bo tu nie ma co w bawełnę owijać: jeśli komuś dziś się marzą zwycięstwa 
w turniejach Wielkiego Szlema, musi mieć albo sam pękatą kiesę, albo 
hojnego sponsora. Tenis na najwyższym wyczynowym poziomie — to ko­
sztowna zabawa. Karuzela wiełkidi turniejów kręci się non stop, trudno więc 
za nią nadążyć.

Daleko jest Polsce chociażby do Australii, skąd Janiszek niedawno wrócił, jeśli 
chodzi o bazę. O ile nad Wisłą na korty adoptuje się... szklarnie, to w samej. 
Adelajdie doliczyć się można 400 (!) kortów z prawdziwego zdarzenia. Wystarczy 
zapłacić rocznie 30 dolarów, by grać ile dusza zapragnie. A nie jest tajemnicą, że 
przez masowość do mistrzostwa droga najkrótsza.

Polacy są zachwyceni pałacem „Karolinos turas”. Hotel (szkoda, że tak drogi) 
i korty tuż obok — to jest t a  Nad Wisłą o czymś takim można jedynie pomarzyć. 
Klub „Mera”, gdzie trenują, uchodzi z trzema kortami za najbardziej ekskluzywny 
w Polsce. Warszawa obok Katowic i Poznania, zresztą w tenisowej hierarchii rej 
wodzi. Niestety, od Bałtyku po Tatry jest sporo „białych plam” na tenisowej mapie 
Nie jest to dobry znak dla następców Fibaka.

Wczoraj na kortach „Karolinos turas” miały miejsce pojedynki ćwierćfinałowe 
w singlach kobiet i mężczyzn, półfinały turnieju weteranów oraz gry deblowe. Dziś 
— półfinały w grach pojedyrtczych i finał weteranów, a jutro finały, w tym też o 
godz. 14 ten główny — mężczyzn — którego zwycięzca zostanie posiadaczem 
okazałego kryształowego Pucharu prezydenta.

Kto chce przyjrzeć się tenisowi z bliska, niech korzysta z okazji, gdyż wstęp do 
„Karolinos turas”, znajdującego się przy ul. Sausio 13, jest wolny.

Henryk MAŻUL

NA ZDJĘCIU: reprezentanci Polski na wileńskim korcie.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT-
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)
skup 1 sprzedaż skup (sprzedaż skup 1 sprzedaż

wLitlmpex" 3,87 3,93 2£5 2,30 0,21 0,24
„Lietuvos akclnis 

lnovacinłs bankas” 3,87 3,92 2^5 2*30 _ _
„Vilniaus bankas** 337 3,92 2,24 2,30 0,16 0,30
„Łieluvos Terslas1* 3,89 3,92 2,25 2,31 0,20 0,40

„Aurabankas** 3,88 3,92 2,26 231 0,15 0,25
„Srnamlesćio

bankas** 3,87 3,91 2,26 2,31 0,20 0,23
„Ifermls** 3,89 3,91 2,26 2,31 0,21 0,23

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup 1 sprzedaż

Frank francuski .3728 3880
Marka niemiecka 12694 13212

Dolar amerykański 21504 22382
Funt brytyjski 32240 33556

Frank szwąjcarsld 15 064 15678
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W hołdzie najwyższemu
symbolowi Wilna

Pamiętam, jakże ściśniętym gardłem odczytywaliiniy Urofy, 
otariy przed kilku laty do Wilna:

M atko W ilnian —  Ta z  hejnału katedralnej wieży!
M atko z  wierszy Adam ow ych, z  filareckich pieśni!
McUka tych, co we wrześniu ginęli przy Tw ej Bramie!
M atko nasza partyzancka z  ryngrafów szlacheckich!
M atko o fia r zaw leczonych do  łagrów sowieckich!
M atko arm ii spod Tobruku i  tej spod Lenino!
Tych, co szli przez Ziem ię Św iętą na  M onte Cassino! f j

Tę „Litanię Ostrobramską” na­
pisał człowiek bez reszty zakochany 
i wierny do końca Wilnu, niestety, 
nie żyjący już, były wilnianin, a na­
stępnie zrządzeniem losu — war­
szawiak, Bohdan Rudnicki.

To samo uczucie, lecz zwielo­
krotnione, z pewnością będzie to­
warzyszyło wszystkim tym, komu 
trafi do rąk antologia „Wiersze o 
M atce Boskiej Ostrobramskiej”. 
Wydana została staraniem w opra­
cowaniu i wyborze Jana Malinow­
skiego, który również zbiorek opa­
trzył słowem wstępnym. Znamy tę 
postać i cenimy ogromnie jako au­
tora ciekawych publikacji na ła­
mach „Kuriera Wileńskiego” i jako 
niestrudzonego redaktora naczel­
nego „Rozmaitości Wileńskich” — 
czasopisma Towarzystwa Miłoś­
ników Wilna i Ziemi Wileńskiej — 
oddział w Bydgoszczy.

Taksiążeczka— to jedno wiel­
kie wzruszenie. Z  pietyzmem do­
brane wiersze —  hołd Tej, co w 
Ostrej świeci Bramie. Tej, której 
kult uparcie żywy, do której postaci 
wciąż wracają kolejne pokolenia. 
Odradza się on w nowych, miej­
scach i w nowych środowiskach, dla 
których Matka Boska Ostrobram­
ska i Ostra Brania są jednakowo 
rozumianym symbolem. Tego do­
wodem chociażby wiersz napisany 
przez Karaima Gabriela Józefowi­
cza pt. „Do Matki Boskiej Ostro­
bramskiej”. Utwór ten po raz pier­
wszy pub likow any  byh w 
„Vilnianach”, a obecnie trafił do 
antologii. Oto fragment:

(„ ) N ie  bardzom  wierzący,
n ie bardzom  poeta  

I  nigdy n ie byłem  ochrzczony. 
Prom ienie Tej słońca n ie były 

m i m etą,
N ie  były m i chlebem  pieczonym . 
L e c z n ie je s t m i obcy i  w iersz 

M ickiew icza,
I  b ó l czuję tych, co w  K atyniu, 
G dy w  dali o d  dom ów  i

Twego oblicza ■ 
W ierzyli, że  jestem  tam

z  n im i (...) 
A ponadto — zbiorek ten to 

wędrówka przez Wilno. Czasem 
przypomina ona widok ze starej wi­
dokówki, czasem czaruje dziwnym 
i tajemniczym i niezniszczalnym 
pięknem. Czasem to jest poetyckie 
świadectwo życia, poniekąd spo­
wiedź, wyznanie i błaganie. -

(...)—  przysięgamy, ze ta k
--b y ło !—  

w szystko zostaw ił za  m iłość, 
w niej chodził, ja k  in n i w zbroi, 
duszę swą za  dzieci sw oje...
Ty w iesz: ta k  było.

tm /o m

Czy może być większa mHokl!
0  Matko Miłosierdzia, 

Upadających OrędcmkĄ
przyczyń się za nim.
Pocieszycielko Strapionfb.

**r która win nie pamiętasz
1 odstępstw nie liczysz(-)

Kilnulin
IŁŁAKOWKZÓWM

Słynne sanktuarium w Wiat 
przyciągało I przyciąga mitem 
rzesze wiernych z całego Ima 
Zm ieniają się okoOcznofci, TfX 
nabiera nowych treści, lecz trądy- 
cja, przekonanie o opiekuńcrej 
mocy Matki Boskiej Ostroha® I 
skiej nad miastem i narodem ira 
Dowodem tego niniejszy zbioret j
za  który tą  drogą Panu Jaaow :
linowskiemu i wszystkim, Bfcf j I 
uczestniczyli w  jego *ydaniu,» [  
deczne wileńskie Bóg zapłat

W arto podkreślić, i  ó& P  
antologia ukazała się |  |
Biblioteki Wileńskich Rom#!1®' 
inaugurując  nową serię. ' 
łajmy się do „Słowa wstęp*!®' 
gdzie m. in. czytamy: »ZWf i 1 

wierszy, które oddajemy 
czytelnikom i sympatykomJW* I 
pierwszą antologią utwort* ^ L | 
wiących o Ostrej Braml®^" i 
więconych jej Pani |
wspaniała, bibltofU stooP*^ 
P oez ja  Ostrobramska. | j 
przygotowana 1 wstęp*® 
dzona przez Ks. Tad“ ®  ̂  i 
wydana przez Kunę 
w  Białymsłdm 1 in9S|«* 
jednak jej nakład 
czerpany, i  w w**11 HsgSSSS I
kresowych b y l w o g ó l e ^ l ; ,
uznaliśmy za celowe 
by opracowania nowej
tej jednak na Innej z®* . 
tekstów, lj uwzględnił 
powstałepo 1990 r.

Główne dzie ło  życia
Wilczyńskiego

fttkim dzieła miejscowych ma lany, 
część zapewne otrzymywał w podarun­
ku od artystów. Podobną kolekcję 
posiadał w Borejkowszczyźriie Syro­
komla.

nadto zaznacza, że  Wilczyński . 
ogromnie się angażował w popularyzo­
waniu miejscówych zabytków, ich 
ochronie. M. in. prowadził bogatą 
działalność konserwatorską — jego 
dziełem była m. in. rekonstrukcja kapli­
czki św. Jacka na Pohulance przepro­
wadzona w 1843 roku. (Nb. na- tych 
łamach niejednokrotnie apelowaliśmy 
ó ratunek dla tego niszczejącego cen­
nego zabytku),

G łówne dzieło życia W il­
czyńskiego — kilkaset grafik zostało 
wykonanych w najlepszych warszta­
tach, głównie u Lemercierea w Paryżu. 
Nie są one jednolite tematycznie.

' Małgorzata Stolzman zaznacza, że 
podstawę stanowią obrazy zabytków i 
krajobrazów Wilna i okolicy, ponadto 
—sceny historyczne i obyczajowe, cykl 
ilustrąfji Antoniego Zaleskiego do 
„Pamiętników” Paska oraz „Pamięt­
ników kw es tarza” Ignacego Chodźki, 
cykl portretów osób zasłużonych. No­
bilitacji tej dostąpili pośród współczes­
nych Syrokomla, Eustachy Tyszkie­
wicz, A polinary K ątski, wybitny 
ornitolog Konstanty Tyzenhauz, ma­
larz Wincenty \teńkowkz oraz Józef 
Ignacy Kraszewski. Osobną serię 
stanowiły wizerunki profesorów Uni­
wersytetu Wileńskiego — wśród nich 

.portrety obu braci Śniadeckich.
Sam Wilczyński dysponując zale­

dwie skromnym majątkiem, który 
przeznaczył na potrzeby wydawnictwa, 
u możnych magnatów zabiegał o sty­
pendia dla ubogich artystów. Uzyskał 
między innymi fundusz od Benedykta 
Tyszkiewicza na dwuletni pobyt w Rzy­
mie dla Alberta Zamęt ta, absolwenta 
akademii petersburskiej, autora licz­
nych ilustracji wydawanych w „Albu­
mie”. Dzięki tym zabiegom hrabia Sta­
nisław Zyberg ufundow ał naukę 
najpierw w Petersburgu, potem za gra­
nicą, Stanisławowi Świszczowskiemu, 
zdolnem u sztycharzow i,.zaś sam 
Wilczyński wraz z panną Górską i 
Adolfem hrabią Czapskim wysłali do 
Rzymu Franciszka Zawadzkiego, uz­
dolnionego malarza historycznego. O 
pomoc dla malarzy zwracał się też

Wilczyński do Róży z Branickich Tysz­
kiewiczów ej i Konstantego świdziń- 
sldego, którego prosił o opiekę nad 
drzeworytnikami Napoleonem Cuim i 
A. Perlim. Dzięki swym rozlicznym 
kontaktom starał się też o zamówienia 
dla malarzy...

W 1988 roku nakładem wileńskiej 
„\fagiN ukazała się teka litografii z „Al­
bumu Wileńskiego**. Zawierała kil­
kanaście arkuszy, czarno-białych i ko­
lorowych. Dziś jeszcze czasem w 
księgarn iach  w ileńskich m ożna 
natrafić na to wydanie. I wówczas przy- ' 
pomnieć warto słowa, jakie się znalazły 
w 1860 r. w nr 24 „Kuriera Wileń­
skiego”. Autor „Przeglądu miejscowe­
go** Wacław Przybylski pisał: Daleko 
było by stosowniej, żeby takie wizerun­
ki zdobiły ściany naszych salonów niż 
kruty skupowane od brokanterów, 
wprawdzie za liche pieniądze, ale tem 
niemniej niepochlebne dające świa­
dectwo o wykształceniu naszego gustu 
— przecież nie wszystko zastąpić moż­
na szerokością ram złoconych**.

Naturalniewspaniale by było, żeby 
rozpoczęta przez „Vagę” inicjatywa 
znalazła kontynuację. TU przypomnieć 
należy, że zachowane kamienie litogra­
ficzne 508 sztuk o  wadze 13,8 t 
zostały w 1938 r. sprowadzone stara­
niem Uniwersytetu Stefana Batorego 
do Wilna. Używane były do wykonywa­
nia pojedyńczych odbitek. Dziś część 
tej kolekcji kamieni litograficznych 
obejrzeć można w muzeum na Wi­
leń sk ie j 2 2 , w byłym p a łacu  
Radziwiłłów.

Na wileńskiej Rossie, tuż za bramą 
cmentarną znajduje się pomnik. Jest to 
stosunkowo duży pień drzewa z grani­
tu, ogrodzony łańcuchami na słupkach. 
Na ni m— pn m ic o n n tj  m m l. 
nej fotografii nagrobnej i napis: Ś. P. 
Kazimierz Wilczyński wydawca Albu­
mu Wileńskiego zm. 1885 r. 18 lutego.

Z  nastaniem ciepła Społeczny Ko­
mitet Opieki nad Starą Rossą w Wilnie 
planuje oczyszczenie pomnika, upo­
rządkowanie ogrodzenia i umieszcze­
nie nowej fotografii człowieka, który 
ma tak ogromne zasługi dla miasta.

NA ZDJĘCIACH: pomnik Kazi­
mierza Wilczyński ego na Rossie; re­
produkcje prac  z „Albumu wileń­
skiego”.

Przed 150 laty, w Wilnie zrodził się 
bezprecedensowy pomysł. W rok 
później, bo już w 1845, zaczął nabierać 
realnych kształtów. W krótce też 
ukazała się pierwsza teka „Album wi­
leńskiego” Jana Kazimierza Wilczyń­
skiego (1805-1875). Zgodnie z duchem 
czasu człowiek ten nosił poza wymie­
nionymi jeszcze imiona Madej, Lon­
gin,Ildefons.

Z  zawodu był doktorem medycyny, 
a równocześnie zapalonym wielbicie­
lem sztuk pięknych, którym poświęcił 
całe swe życie, w tym osobiste, i abso­
lutnie cały swój majątek.

W 1827 roku otrzymał dyplom le­
karza na Uniwersytecie Wileńskim. 
Wkrótcejednak wyjechał do Paryża. W 
1837 r. wrócił na stałe do Wilna. Po 
krótkim okresie praktyki medycznej 
zajął się wyłącznie sztuką, archeologią 
i historią, publikując m. in. „Herbarz 
szlachty polskiej”, „Ołtarzyk Ostro­
bramski” i in.

Dziełem jednak życia Jana Kazi­
mierza stał się „Album wileński**. *. 
Działalność ta przyniosła pojemne teki 
znakomitych grafik. Stanowia one 
oprócz wartości artystycznej bezcenną 
dokumentację ikonograficzną swoich 
czasów. Dzięki niej wiemy m. in., jak 
wyglądały nie istniejące obecnie zabyt­
k i

Prócz .tego mecenat J. K. Wil­
czyńskiego przyczynił się do zatrzyma­
nia artystów w Wilnie, dając im szansę 
zarobku. Systematycznie wydawane ry­
ciny zwracały uwagę na piękno 

I własnego kraju, kształtowały gust este­
tyczny.

Pamiętać należy, że w owym czasie 
wileńskie środowisko plastyczne było 
liczne. Wywodziło się z czasów, gdy na 
czele szkoły malarskiej stał Franciszek 
Smuglewicz, a później Jan Rustem. Nie 
bez znaczenia więc był fakt, że liczni 
sprowadzani przybysze przyczyniali się 
do nawiązania kontaktów, wymiany 
doświadczenia.

Małgorzata Stolzman w swym bez­
cennym dziele „Nigdy od ciebie mia­
sto...” kreśląc sylwetkę J . K. Wil­
czyńskiego zwraca uwagę na fakt 
następujący: sam Wilczyński był ama­
torem— kolekcjonerem. Zbierał obra­
zy, zbroje, karabele, ryciny, numizma­
ty, gobeliny i wyroby z kości słoniowej. 
Choć niewiele wiadomo o j ego kolekcji, 
to z dochowanych szczątkowych infor­
macji o posiadanych przez niego obra­
zach wynika, że zbierał przede wszy-
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s Kurier Wileński" - dla pań i panienek

Przyjaźń —  
to najlepsze lekarstwo
J ^AMiotclcsstwierdził, że człowiek instynktownie dąży do współżycia 

ionymi ludźmi. Stworzono niemało doskonałych filmów o tym, jak 
uzui* ale do siebie nawet ludzie wrogo usposobieni. Kiedy jeden z nich 

j S J i  z miasta — drugi czuje się tak, jak gdyby utracił coś w życiu. A co 
^Sćoosobach bliskich, z którymi nas łączy wspólnota przekonań, upodobań. 
j Ł j g  wielomilionowych aglomeracji, wyobcowania ludzi, potrzeba znale- 
JL, kogoś bliskiego, przyjaciela i powiernika jest szczególnie silna.

W1?$  roku dwaj naukowcy z Uniwersytetu w Berkeley przeprowadzili 
Niania wfród 5 tys. starszych wiekiem kobiet i  mężczyzn miasta Alamedy 
J J J ,  Kalifornii. Badania dotyczyły wpływu utrzymania przez nich więzi 
loraî sideh na stan zdrowia.

Osoby uuzymujące ożywione kontakty towarzyskie były zdrowsze. Ich 
-pnim byt bardziej odporny nawet na schorzenia najcięższe, takie jak cho- 
JEjaa, a nawet nowotwory złośliwe.

baj naukowy, z innego stanu USA, przebadali 401 starych wiekiem 
seżczyzs i tobieL Badano jakie czynniki psychiczne oddziaływują dodatnio na 
ttaoby pacjentów. Okazało się, że są to przede wszystkim posiadanie dzieci w 
Ssbcj odległości, wiara religijna oraz... co najmniej dwóch oddanych przyja­
ciół Opracowano specjalny program zachęcający mieszkańców USA do zdo- 
tynnia i posiadania przyjaciół i utrzymywania przyjaźni między ludźmi, ponie- 
hL .Prcyjariele — pisze się w programie — są najlepszym lekarstwem na 
ainmei^cte”.

Skoro lak — trzeba umieć szukać przyjaciół i umieć ich cenić. Ale co 
robić, gdy~ najlepszy przyjaciel cię zdradza? Jest to bardzo bolesne, 

aktię zdarza. Bywa, że dzieliłeś z jakimś człowiekiem dole i niedole, często 
posupł ci w widu sytuacjach życiowych, a tu nagle —  „nagadał" na debie 
przed kimś, „wygryzł” debie z jakiegoś stanowiska i sam zajął twoje miejsce. 
Byn, że najlepsza przyjaciółka odbija d  męża lub chłopca. Bywa, że w 
[pnypływie złego humoru staje się zgryźliwa i złośliwa, mówi d  przykre rzeczy. 
Costedy? Zrywać? Unikać jej towarzystwa? Spłatać jej złośliwego figla metodą 
ą ba ząb”?

Psycholodzy, którzy zajmowali się badaniem tych rzeczy radzą: ochłoń 
z wrażenia, pozwól, aby emocje w tobie usnęły, przeczekaj chociaż 

pien doeli. Zastanów się jaki był powód takiego postępowania przyjaciółki 
(pnyjaaela). Może w tym wszystkim jest jakiś ukryty mechanizm. Może w tym 

co się wydarzyło jest część twojej winy?
Gdy ochłoniesz — zapytąj wprost, niech przyjaciółka wyjaśni, dlaczego 

podpiła tak a nie inaczej. Daj jej szansę szczerej rozmowy. Zastanów się, czy 
®J*me postąpiłaś kiedyś z nią podobnie. A  może dobierasz sobie zbyt 
““ J^nychjjrzyjaciół?

 ̂przyjacielowi, który wyrządził ci krzywdę, jak  bardzo cię to boli. 
K®WTOeziobązajrniez pewnością postawę defensywną. Być może, odczuje 

się nad tym, co zrobił i po co. Może znajdziede wspólny

nie wszystkie przykrości można darować — np. uwiedzenie 
^ A ie  i tu trzeba zważyć wszystkie za i przeciw Zanim się zerwie stosunki z 
lri,jtó*l)nWac,<ttką. Być może, zdrada jest jednorazowa, spowodowana sytu- 

konsekwencji, a wy macie z mężem bardzo 
*** wzeb ^ wsP<̂ ne dzied, które oboje kochade). Wtedy trzeba w 
p^P^comać coś, zmusić się'do zapomnienia krzywdy, utrzymywania pó- 
c**aBdo Un̂ W* Okazywanie mężowi stale i wszędzie, jak d ę  skrzywdził i
'"uem.ftfr l _ ----- *° nie doprowadzi. Będziede stale żyćjak na wulkanie.

bardzo mądre i bardzo silne kobiety to potrafią, ale~. trzeba 
Neęfcj* aktywy i pasywy, ustalić czego jest więcej i czy gra warta jest

Sit 28 sobą mostów, zarówno w małżeństwie jak i w  przyjaźni.
l(̂ ° .na KorVo, pod wpływem impulsu. Tragedią jest niwe- 

I ̂ tSołłaie»!!  ̂m‘nuty wieloletniego współżycia, niewzruszonej przyjaźni.
uczucie straty i pustki. Wielki pisarz i filozof 

Wcaa P0w1lJl rana|h Tag°re mówił: „Nie zrywaj przedwcześnie przyjaźni —
Najbardzi ^  naw>ązańia mogą powstać węzły”.

I ® Olażofa e**irWa*C ̂  zw*4zki intelektualne. Znane jest współżycie wielkie- 
Q'Ł *zmu Jcana-Paula Sartre’a z pisarką Simone de Beau-

■ ̂ iżeczaU T̂ ćstrowa\> swego związku małżeńskiego, mieli przygody, ale 
tycia. 2»i 26 S0^ 2w*3Zani nierozerwalnie wspólnotą przekonań, sposo- 

mieresowaniamL BvU sobie Dotrzebni.

^ ^ ^ “^^gestrowali swego związku małżeńskiego, mieli przygody, ale 
‘ H5.26 zwijani nierozerwalnie wsp "

Janiami. Byli sobie potrzebni.
Z.0.

^ Głęboki oddech
^  siłą noan^ 206 ma wpfyw na funkcjonowanie serca i może być dla

J^nie czyTT?^* ^  W‘SC serce zabijają nie tylko nikotyna, alkohol, nad- 
II U&w^niem 1 ^°* ’ a'e też stresy. Pewien amerykański chirurg zajął się 
'lIS ^ ^ n a e K 010^001 ^ c a .  Lekarz ów doszedł do wniosku, że osoby

Koligacje I paralele

NELLY 
i EWA

I
PROPOZYCJE:;
• Uzdrawiające skirt*' 

ki przyjaźni • Ih H  
?* Artur tiublnstetrr I

< jego JcoJjfetf)- '
• Organizatorka kon* 

kursów piękności
-• Pan iJ|p rzebiera]q 
się w garnitury

• Witaminy, sole 
fleratnę; I 'kalorie

... Ich matki były rodzonymi siostrami. Spędziły dzieciństwo w tym 
samym miejscu. Beatriće Grincevićiut6, w niebezpiecznych czasach stag­
nacji pisywała do Paiyźa listy i otrzymywała stamtąd. Nieraz dziwiliśmy się
— że też nie boi się korespondencji z  zagranicą. Była w podniosłym 
nastroju, gdy mówiła: „Dziś otrzymałam list od Nelly”.

NELLY RUBINSTEIN — córka Emila Młynarskiego, (urodzone­
go w Kybartach — red.) dyrygenta, skrzypka i kompozytora, dyrektora 
artystycznego Opery Warszawskiej, współzałożyciela Filharmonii w 
Warszawie, żona A rtura Rubinsteina, pianisty, jednego z najwybitniej­
szych wirtuozów X X  wieku, matka Ewy, Pawła — biznesmena, Aliny
— psychiatry, Jo h n n /eg o — muzyka i kompozytora, autorka znakomi­
tej książki kucharskiej. . -  '

EWA RUBINSTEIN — kiedyś aktorka i tancerka, dziś — artysta 
fotografik, prezentująca swe prace w nowojorskich galeriach.

NELLY RUBINSTEIN:
Hgów to boskie miejsce na Lit­

wie. Urodziłam się tam, w majątku 
rodzinnym  m ojej babk i. O jciec  
ożenił s ię  z  jej najstarszą córką, 
Anną. Miała ich trzy. Je d n a  ładniej­
sz a  od drugiej. Mama wyszła za 
ojca, gdy nie miała jeszcze 18 lat, on 
też  był młodziutki. Było nas pięcio­
ro. Dwóch braci, trzy siostry. Byłam 
najmłodsza. W anda, najstarsza zos­
tała moją matką chrzestną. Miała 
wtedy 12 lat.

Nasz dworek stał na wysokim 
brzegu Niemna. Pamiętam, jak oj­
ciec uczył mnie pływać, zawieszoną 
na specjalnej lasce, bo w Niemnie 
był bardzo wartki prąd. Kochaliśmy 
Hgów. Kiedy wybuchła wojna, mu­
sieliśmy Ociekać. W majątku został 
tylko stary lokaj, by pilnować dobyt­
ku. Wyjechaliśmy do Rosji, gdzie 
mieszkali bracia Młynarscy. Ojciec 
stworzył tam  orkiestrę i dawał kon­
certy, żeby zarobić na życie. Tęsk­
niliśmy za  Hgowem, domem, Niem­
nem. Cóż to  była za  radość, gdy. po 
trzech latach mogliśmy wrócić w ro­
dzinne strony.

Nasza babcia wcześnie owdo­
wiała, mieszkała z nami. Była osobą 
mądrą, oddaną nam, ale przy tym 
trochę despotyczną. Ubóstwiała na­
szego ojca. Był u nas niemal Bogiem, 
mama zawsze była w cieniu ojca. 
Babcia jako osoba bardzo religijna, 
przed każdym jego tournee kazała

nam klękać i odmawiać pacierz za 
jego pomyślność.

Bardzo kochałam swoją mamę i~ 
dziś, kiedy o niej myślę, jest mi jej żal. 
Niełatwe miała życie. Była uwięziona 
przez nas, dyrygowała nią babka, a 
ojciec zajęty muzyką nie miał dla niej 
zbyt wieje czasu. Nie mógł sobie poz­
wolić, tak jak my. z  Arturem, na roz­
jeżdżanie po świecie z rodziną To 
było zbyt kosztowne i trudne. Nie 
było wtedy jeszcze  aeroplanów. 
Kiedy ojciec został ponownie dyry­
gentem  i dyrektorem Opery, my, 
panny, zamieszkałyśmy z nim w 
Warszawie, a  mama została na Lit­
wie. Musiała dbać o Hgów. Ojciec był 
czarującym m ężczyzną o niezwykłej 
osobowości, kochała go szalenie i 
była o  niego zazdrosna. Rozumiem 
ją. Wyobrażam sobie, co czuła. Ona 
nad Niemnem, a  on w Operze, gdzie 
bale, śpiewaczki.

W Warszawie ojciec musiał nam 
matkować. Robił to znakomicie. Był 
ciepły, dobry, pobłażliwy. Lubił po­
godny i wesoły dom. Bywało u nas 
mnóstwo ludzi. Kuzynów, wdów z 
dziećmi po jego trzech zmarłych bra­
ciach, mieszkał też u nas ojciec Woj­
tka Młynarskiego (popularny polski 
piosenkarz i kompozytor— red.). Oj­
ciec grał na skrzypcach i altówce. 
Mieliśmy trzy fortepiany. Przychodzi­
li muzycy i urządzali koncerty. Tria, 
kwartety... Często bywałam w Filhar­
monii. Mieszkaliśmy przy Operze.

Artur Rubinstein

amerykański chirurg zajął się 
chiW-‘/Mtu *«ui. i>cui£ uw doszedł do wniosku, że osoby 

^ Z o  r 0r0by ̂ erca charakteryzuje izolacja jakby w trzech sferach: od I 
Ul?'ei5  siebie zaakceptować i uznać swych wartości), od | 

■tó ̂  ie ia ?SZC'* (nłe potrafią odczuwać łącznośd z Bogiem czy naturą). 
toi-.Ss !lnolno^» wyizolowanie nawet jeśli żyją w rodzinie i przebywają

I a5** Wkori£IZCWâ n'c osoby> których rodzice opuśdli w dzieciństwie, 
liSto!? chroni Słowem ludzie o „złamanym sercu”.

5Wc cierpiące serce, ludzie ci przywykli oddychać płytko,
II ^  co z kolei powoduje niedotlenienie tego narządu i całego

K  j ^ b a r d z o  istotnym czynnikiem: ci, którzy oddychają 
I Piersią, szybciej doprowadzają swoje serce do niedotlenie-

podczas rehabilitacji chorych po zawałach uczy się 
O *  l u j - c h a  n i a. Ba rdzo ważna jest-umiejętność oddychania brzusz- 
| | |  ̂ ^^^^fydechu. Warto więc w czasie stresu zdobyć się na obserwo- | 
, — zaczerpnąć głęboko powietrze i powoli opróżnić
V  ł*l«4y... uP°rać się z nadmiernymi emocjami, zwalczyć własną irytację,
i }!?***&* i u ś w i a d o m i ć  swój stan wzburzenia, dostrzec jego przy-
Ni i  zranionego ,ja”, powstrzymać się przed wrogością.
S  llurrT ? łów nale*y szukać nie tylko w w arunkach tycia, ale I w 

S l |p < > r o b a  serca Jest chorobą Istnienia, izolacji, wząjemnej 
v v .  ” ^fc*»leumleietnoścl życia 1 współżycia-________

MARYNA Nelly I Ewa Rubinstein

Czułam się jak w raju. Uwielbiałam 
teatr. Biegałam korytarzami za kulisy 
do perukami, garderób. Z muzyką 
żyłam od urodzenia. Kochałam j ą  ale 
byłam zbyt niecierpliwa i leniwa, by 
nauczyć się dobrze grać na fortepia­
nie, czytać nuty. Wolałam tańczyć. 
Miałam talent, ale kiedy wyszłam za 
mąż, za Artura, uznałam, że jego ka­
riera jes t w ażniejsza. Chciałam 
stworzyć mu dom, warunki pracy. 
Całe życie o to dbałam, nawet gdy 
mieszkaliśmy w hotelu. I Artur to 
cenił.

Nigdy nie miał własnego domu. 
Utalentowane, samotne dziecko. 
Kiedy miał osiem lat wysłano go do 
Berlina, gdzie psuły go różne ciotki.

Poznałam go w Filharmonii przez 
Pawła Kochańskiego, ucznia ojca z 
O dessy . Przygarnęliśmy Pawła. ' 
Traktowałam go jak brata i tak się 
złożyło, że był przyjacielem Artura...

Artur miał mnóstwo romansów, a 
ponieważ wiele kobiet zdradzało z 
nim swoich mężów, miał obsesję, że 
sam będzie zdradzany. Pomylił się. 
Nigdy go nie zdradziłam. Uważał się 
za  okropnie brzydkiego, ale był 
niesłychanie pociągającym męż­
czyzną, co jest ważniejsze od urody. 
Miał charme.

Ewa, nasza najstarsza córka uro­
dziła się w Buenos Aires, gdzie mąż 
akurat grał. Czułam się tam niesz­
częśliwa i opuszczona, tęskniłam za 
rodziną. Wtedy nie znałam jeszcze 
hiszpańskiego. Artur miał koncerto­
wać w Europie, więc kilkanaście dni 
po urodzeniu Ewy, znaleźliśmy się 
na  sta tku . Nie m ożna było te] 
podróży przełożyć. Statki kursowały 
wtedy' raz na jakiś czas, do Europy 
płynęło się trzy tygodnie.

W półtora roku później urodził 
się Paweł. Ody miał trzy tygodnie, 
wyjechałam z mężem na pół roku do 
Chin i Japonii. Mówi się, że dla 
dziecka, w pierwszych miesiącach 
życia, ogromnie ważne są  kontakty 
z matką... A ja go opuściłam. Być 
może, to zaważyło na jego charak­
terze. Było mi ciężko, ale tak bardzo 
kochałam męża, że nie mogłam po­
stąp ić  inaczej. Artur był takim 
mężczyzną, zwłaszcza zaraz po ślu­
bie, że szybko mógłby zapomnieć, 
że jest mężem.

Biedne były nasze dzieci. Prze­
rzucało się je, takie maluśkie, z jed­
nego miejsca na drugie. Po polsku

(Dokończenie na str. 7)
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R o z m o w a  n i e k o n w e n c j o n a l n a
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Rozmowa z  człowiekiem ze w ezech miar 
szczęśliwym sprawia ogromny przyjemność. Tyle 
się widzi dokoła twarzy wykrzywionych bólem, 
złością, Irytacją, że kiedy się spotyka błyszczący 
wzrok Pani JuratA Vlllmlenł, widzi całkowity luz 
w zachowaniu, spokojną pew ność siebie — mimo 
woli odnosi się wrażenie, że wjechałeś z  pustyni 
do cienistej oazy. ,

Jej specjalność — kształtowanie piękna w 
dosłownym tego słowa znaczeniu. Je s t dyrekto­
rem narodowym „Akademii Femina", Instytucji or­
g an izu jącej konkursy  p ię k n o śc i na Litwie. 
Człowiek, który prowadzi tego rodzaju firmę nie 
może być nieszczęśliwy, zgorzkniały. Musi być 
piękny I radosny. I Pani JOratś Jest śliczna, we­
soła, promienna.

— Dlaczego „Akademia”? Zgodnie ze słownikiem „Aka­
demia" —  to. miejsce na południowy wschód od Aten, nad 
rzekq Kefisos, początkowo poświęcone herosowi Akademo- 
sowi. W gąju platanów i drzew oliwnych (gaj Akudemosu) 
otworzył w 387 roku p.n.e. P laton szkołę filozoficzną, n a ­
zwaną od miejsca powstania „Akademią P latońską”. Czy u 
podstaw Pani Akadem ii legły zasady P la tona : „ Is to tę  
moralności Jest dąienie do dobra", wzbogacone o pojęcie 
piękna?

— Akademia, według moich dociekań, oznacza po prostu 
płatnąszkołę. W naszej akademii uczymy piękna. A ponieważ 
dobro jest piękne...

—  Czy Istnieją gdzieś na świecie takie sam e szkoły, o tej 
samej nazwie?

— Szkoły takie istnieją wszędzie tam, gdzie organizuje się 
konkursy piękności, ale nazwa jest naszym pomysłem i nie 
posiada analogii.

—  Litwa coraz energiczniej wkracza do biznesu piękna. 
W ub. roku nasza kandydatka „M iss Litwy-93” J u ra tę  Ml- 
kutaite sięgnęła po laury „M iss W orld” w Mieście Słońca w 
RPA. Którędy wiedzie droga do M iasta Słońca?

— Przez „Akadem ię Femiria’’. P rzed kilku laty 
wykupiliśmy w Londynie za 5 tys. USD koncesję na udział w 
konkursach na tytuł najpiękniejszej. Koncesję taką daje się 
tylko po jednej dla każdego kraju. Myśmy wygrali wyścig z 
czasem. Teraz, gdyby ktoś na Litwie chciał zorganizować 
konkurs piękności, musiałby uzyskać naszą zgodę 1 naszą 
koncesję. Tak postąpiła np. firma „Wilia Press”, która 
zorganizowała konkurs na'najpiękniejszą Polkę Litwy. Wy­
jazd Mikutaitć do RPA a propos kosztował naś 8 tys. USD.

—  Kiedy, w jak ich  okolicznościach przyszło Pani do 
głowy zająć się konkursam i piękności. J a k ie  m a Pani 
wykształcenie, predyspozycje?

— Zawsze lubiłam piękno. W każdej postaci, w tym 
również w człowieku. Zaliczyłam sobie szkołę muzyczną, 
mam najwyższą klasę w konkursach klasycznego tańca towa­
rzyskiego. Tym niemniej skończyłam grzecznie ekonomikę 
na Uniwersytecie Wileńskim, więc poza wszystkim innym 
umiem prowadzić biznes... Znałam redaktora naczelnego 
dziennika „Lietuvos Rytas" G. Valnauskasa. Wiedział, że 
sporo pań biega do mnie poradzić się odnośnie makijażu, 
fryzury, no bo całe życie stosami czytywałam różnego rodzaju 
pisma kobiece, w tym polskie. Byłam zorientowana w naj­
modniejszych trendach, kierunkach, tendencjach. Obser­
wując te moje zainteresowania G. Vainauskas zapytał mnie 
raz: „Czy nie chciałabyś czasem”... Chciałam. Podjęłam się tej 
pracy z wielką ochotą i entuzjazmem. Któż by nie chciał 
uprawiać tego „ogródka”? Tym bardziej z popularną gazetą 
„Lietuvos Rytas”, która jest naszym akcjonariuszem, sponso­
rem i Bóg wie czym jeszcze.

—  Ile ju ż  konkursów „M iss Lietuva” macie na  swym 
koncie?

— Pięć konkursów „Miss Litwy” ( w maju odbędzie się 
szósty), sześć konkursów na tytuł „Miss Wilna”. Mamy jesz­
cze konkursy „Miss Univcrslty” dla studentek, konkurs dla 
zmotoryzowanych pań „Femina Mobile” oraz „Miss Baltica 
Sea.”. Notabene wasza „Dziewczyna Kuriera”, Wioletta 
Sztengier, była swego czasu miss Sea i wicemiss Litwy.

— Chyba nie naruszyliśmy m onopolu „Akademii Fem i­
na” organizując ten plebiscyt bez zezwolenia?.. To była 
raczej taka zabawa.

— Nie. Ale swoją drogą bardzo się wasz konkurs wszy­
stkim spodobał 1 głośno było o nim wszędzie.

— Kiedyś śmieliśmy się w ku łak  z  rad  kobiet, innych 
zrzeszeń, mówiliśmy, że to  taki sowiecki wymysł. Jeden  z 
dziennikarzy powiedział nawet swego czasu niezbyt eleganc­
ko: „Poco to? Ja  rozumiem klub kynologów.*.” T eraz mamy 
kilkakrotnie więcej organizacji kobiecych: Stowarzyszenie 
Kobiet Litwy, Liga Kobiet Litwy, Kobiety Uniwersytetu ltp. 
Co by to mogło znaczyć?

— Kiedyś radom kobiet przyświecały całkiem inne cele: 
pomagały nam, kobietom osiągnąć perfekcję w pracy na 
równi z mężczyznami, w tym również w pracy fizycznej... 
Pamięta pani nawoływania na traktor, budowę.

—  Były nawet limity, ile przedstawicielek płci pięknej 
ma być w zarządzie tej czy Innej organizacji, ile w rządzie, 
związkach zawodowych...

— Teraz organizacje kobiece starają się przywrócić nam 
kobiecość, pomagają wyzwolić się z jarzma źle pojmowanej 
emancypacji, uczą jak stać się znów subtelnymi, wiotkimi 
istotami, potrzebującymi opieki 1 wsparcia silnego męskiego

ramienia. Czyli staramy się postawić wszystko z głowy na nogi. 
Uczymy kobiet jak wygospodarować w wypełnionym po brze­
gi dniu czas na fryzjera i masażystkę, naukę języka angielskie­
go, rozmowę z psychologiem lub aktorem. Potrzebują tego, 
by nie ugrzęznąć w codzienności, bo to odbija się na zdrowiu.

— A czy mnogość kobiecych organizacji nie świadczy 
również o naszej samotności, wyobcowaniu? J u ł  po kilku 
latach małżeństwa mężowie oddalają się od nas, zagłębiają 
się w swe m ęskie sprawy. Dzieci te i  m ają swe własne śwility. 
A n a tu ra  kobiety wymaga ciągłej akceptacji, ciągłego obco­
wania z kimś bliskim, zainteresowanym.

— Z  pewnością nie można negować tego cennika. Ale za 
podstawowy uważam jednak dążenie do zachowania, utrzy­
mania lub wręcz stworzenia piękna w sobie, wokół siebie... 
Jest jeszcze Jeden aspekt: nasi mężowie częstokroć pracują w 
środowisku bardzo atrakcyjnych, zadbanych pań, więc widok 
żony-kocmołucha po powrocie do domu nie sprzyja umoc­
nieniu więzi małżeńskiej prawda?

—  Zgadza się. W  jak i sposób „Akademia Fem ina” uczy 
panie być pięknymi, bo sam o oglądanie m iss paradujących

Nie ma kobiet 
brzydkich!

Jakiegoś defektu Interesujący element 
francuski stylista kobiet (te i specjalność) 

^ t 6 2 ^ ra c o w a ^ l^ V o g u e M, „JardIn des
„Iiarpei^s Bazaar” 1 wylansował ni“J Piękniej,

n a podium  nie bardzo  n as  zbuduje. M acie chyba Jeszcze 
inne form y działalności?

— Oczywiście i są jak najbardziej związane z założeniami 
gazety młodzieżowej — naszego sponsora. Utworzyliśmy 
szkołę wychowania estetycznego dla dziewcząt. Uczęszczają 
do niej nastolatki. Bo przecie! to one przede wszystkim chcą 
być piękne, pociągające, niezwykłe. Przychodzą do nas dwa 
razy w tygodniu. Uczymy je tego, czego nie daje szkoła: 
podstaw tańca, muzyki, języka angielskiego, etyki i estetyki 
(nakrywania do stołu, podejmowania gości, bon-tonu), a 
także artystycyzmu. Szkoła została praktycznie założona, by 
można było z niej czerpać narybek dla konkursów piękności, 
ale okazało się, że wyizła poza wyznaczone ramki, stała się 
potrzebna wielu. W sumie nasze dziewuszki od 6 lat uczą się 
poruszania się na scenie, ładnego chodzenia, sposobu bycia.

—  Czy lekęje są  płatne?
— Tak, 45 litów miesięcznie. To wszystko nie jest takie 

drogie zważywszy rozpiętość programu. Dziś tylko za godzinę 
angielskiego pobiera się 8 Lt.

—  A dorosłe panie? Czy pomyśleliście o  nich: o  tych 
zdradzanych tonach , bezradnych m atkach, zaniedbanych 
urzędniczkach, nauczycielkach, k tó re  oddą |ąc  się dzieciom, 
mężowi, pracy zawodowej, całkowicie za tracą ją  sie w nich, 
zapom inają o  sobie. O kobietach, k tóre  nigdy nie pa trzą  w 
lustro, a  gdy Już przypadkiem  rzucą okiem —  nie poznajq 
siebie: „Taka byłam m łoda, kwitnąca, wesoła... Czy ta  zre­
zygnowana, s ta ra  kobieta z opuszczonymi kącikam i w arg—  
to  ja ? w

— Pomyśleliśmy, pomyśleli. Założyliśmy damski klub, do 
którego panie uczęszczają raz w tygodniu. Mają tam aerobik, 
saunę, spotkania z psychologami, ginekologami, mistrzami 
fryzury, makijażu, projektantami mody...

—  P o ja w iło  s ię  o s ta tn io  b a rd z o  d u ż o  now ych 
specjalności, terminów: dyktator mody, k rea to r m akjjaiu , 
wizaiysta (od francuskiego vlsage —  twarz). J e s t m akijaż 
romantyczny, gwałtowny, uwodzicielski. Wszyscy ci spece 
pom agąją paniom  uchwycić I wyeksponować nąjm nlejszy 
okruch piękna w Ich wyglądzie, a czasem nawet uczynić z

świata mówi, ie  kobieta nie m u si być perfeiuZT’*
To on znąjdzie sposób, aby zrobić Ją taką, P| t  tykw 
tylko kwestią rysów, lecz wrażliwości. J t g0 ^  0 W* l , 
mieć wrażliwość, styl, klasę, finezję, by{ troch ^  
m akijażu sta je  się kim ś Innym, jakby grafa J!i0lUorH 
stylista kobiecych twarzy na pytanie, co mgi.
myszki”, odpowiada: pracować nad sobą ty  ̂»*»t,
lorem, tam . Sprawdzić jak i będzie efekt. ty  l a ^ ^ W  
znąjdzie swój im age.- Czy naprawdę mołna ł ^  
zmienić kobietę?

— Tego świadectwem nasze konkursy. To co ' 
do nas 1 to, co wychodzi na scenę — to przede* 
rzeczy. Tylko nie trzeba się lenić, nie trzeba le faw ^  
urody.

—  Nie je s t  tąjem nlcą, ie  dyrektor chętniej prU’ 
pracy zdolną i ład n ą  dziewczynę, niż zdolna m ło 
dodatku z kompleksami.

—  „A kadem ia Fem ina” daje kobiecie m i  
zaglądnięcia w głąb siebie, przebadania,
swej twarzy, figury, sposobu bycia, znalezienia miu*  
wariantu swej osobowości, w końcu pogadania o 
panie uwielbiają.

—  He to kosztuje?
—  Członkowskie na miesiąc wynosi 50 Lt. Nie B I  1 

panie mogą pozwolić sobie na taki wydatekw n a f l l £  
sowych czasach. Rozumiemy to, staramy się w ronwS i 
ustalić możliwości klientki i przyjść jej w jakiś sposóbz--'  
mocą.

—  Pomówmy teraz  o Pani. Jest Pani taka po**!,, 
zrównoważona, a  jednocześnie pełna pomysłów 1 (lnJ  I 
Rozumiem, ie  praca, k tóra  się podoba, dodąje ocinm Mi 
sku, ale spokój wewnętrzny— to  raczej zasługa rodiln Cii 
w rodzinie je s t  pani rów niei szczęśliwa? Jaka Jest ttaat 
na  dobry, spokojny dom ?

— Ja mam rodzinę taką, jaką chciałam mleć. Znalazła, I 
sobie męża, który był maksymalnie zbliżony do mego Ide* I 
mężczyzny. Miał w sobie dużo uroku, łagodny duraku 
dobre maniery. Był poza tym szczupły, miał 188 cm I m  | 
mistrza Litwy w lekkiej atletyce. Teraz jest pregdeniw 
Federacji Lekkiej Atletyki.

Ody go zobaczyłam po raz pierwszy, od razu pomyślałam: 
to jest dobry materiał na męża. Z  tej „gliny” ulepię wsjsta. 
Muszę pani powiedzieć, że to ja mu się oświadczyłam, a k 
on mnie. Jest bardzo nieśmiały i niezdecydowany.

— W spaniale! I n ie rozczarowała się Pani z autmT
—  Nie. Jest poza wszystkimi innymi walorami „wyzwfc 

ny” —  nie uważa, że gotowanie czy sprzątanie mleokanii -  
to domena kobiety. Gdyby nie jego pomoc, pomoc mojej 
mamusi, nie dałabym sobie rady — mam przecież jesznt 
sześciolatka, Ignotasa...

—  K to Jeździ po spraw unki do sklepu?
— Ja. Robię to po amerykańsku — „shoplngujęilf'« I 

na tydzień, ale dobrze. Lubię, gdy są w domu zapasy. Matty 
mnóstwo przyjaciół, w tym również z zagranicy, kitayrafl 
do nas wpaść w każdej chwili. Muszę być
Lubig przyjmować gości, częstować Ich. Cieszę się, gdy po­
doba się im moja kuchnia.

—  Firmowe danie?
— Szaszłyk z dęlęciny. Czaruję nad nim barda ■  

używam najprzeróżniejszych przypraw. Na końcu, gdyjuiJ01 
gotowy, polewam gorącym piwem. Palce lizać!

—  M a pani przyjaciółki?
—  Mam owszem. Ale mało mogę im |

Poza tym...
—  Bardziej dowierza P ani mężczyznom? ^
—  Tak. Nigdy mnie nie zawiedli, nie zrobili pręwjj , 

Nie są drobnostkowi, zazdrośni, nie lubią tanieli Ji r “ 
intryżek.

—  A Jak  apędza Pani wolny czas? h-
— Oddaję się bez reszty wszystkiemu co

dnia obcuję z mnóstwem ludzi, dlatego w i e o o f I 
wyczerpana I muszę pobyć sama. SamotnośćzWW^j, 
je s t dla mnie najlepszym w ypoczynkiem . « |
kryminały: abstrahują od codzienności, P01™8?, diii# 
się, zrelaksować. Lubię czytać książki w olygiD■,c, 
często sięgam po polskie kryminały. bPanl*^

—  I ostatn ie pytanie: jak ie  zadania 
do notesika n a nąjblliszy okres?

— W maju, jak Już mówiłam mamy
„Miss Litwy”. Chcę założyć Szkołę Chłopców i 
gancka, dobrze ułożona dziewczyna p l e j  
gburem. Ogłosiłam już nawet warunki w g°?|^ 
nie skompletowałam odpowiednich . |
Zabiorę się do tego jeszcze raz. Już ja co* 
otworzyć filie „Akademii” w większych y?* 
jeszcze, jeszcze— chciałabym mleć szkołę I*® fig$ 
lek, pracownię do Ich obsługiwania 1 takie com 
by było realizować produkcję pracowni-. I  u  C*
■  -— Jestem  pewna, ie  to  się uda. W
tego Pani życzę...

Barbara z n a jd ź

NA ZD JĘCIU: J d ra t i  Vlllmlenł. *i&>
F o t.T w K " ''^
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Panie w smokingach
Tik. lak. Świat się przewrócił do góry nogami Panowie 

Suwają sobie uszy i noszą kolczyki, bluzki z żabotami, a 
penetrują szafy mężów, szukając tam dla siebie... gar- 

JarUnie tylko garnituru, ale też męskiej koszuli w paski z 
tomem, kamizelki. Panie długo walczyły o prawo do spod- 
tldIj  dziewczyny z młodego pokolenia często nie mają w 
jRj garderobie spódnicy w ogóle.

Wieczorowy garnitur czy smoking jest czymś powszech- 
n akceptowanym, ale  n ie  widać kobiet w spodniach piastu­
j e *  jakieś wysokie stanowiska. W  trakcie pełnienia ofic- 

obowiązków sp o d n ie  nadal uważane są za strój trochę 
iobkńy.

Tym niemniej nie ma pokazu mody, na którym nie pre- 
niorancby spodni z żakietami. Jest ich więcej niż klasycz- 
ĉhkociiumdw ze spódnicą. Bo przecież fasony spodni są 

rzliaooe bryczesy, legginsy, szorty, bermudy, cygarety, 
izmy ilp. W br. widziano na jednym z pokazów światowych 
net irzy paiy cienkich spodni, wystających spod siebie. 

I ̂ rócje na tematy damskich kostiumów upodobali sobie 
frojcktand japońscy. Yamamato pokazuje np. szerokie 

o trochę asymetrycznych dołach nogawek i do tego 
tacniy żakiet bez guzików i kołnierza, ściągany paskiem. U 

| •tyk łpodnie sprawiają wrażenie jakby fruwały. Jean Paul 
G*liier liniuje *pod nie bardzo szerokie, bardzo wysokie, na 
albch i dodatkowo ściągnięte paskiem (takie noszą pesy- 

j *ci—mówią Anglicy).
Marynarka w sezonie wiosenno-letnim jest wydłużona,

dopasowana do talii, ramiona poszerzone tylko nieznacznie. 
Zapięcie podwyższone, często na trzy guziki. Klapy krótsze i 
węższe typu bluzkowego lub szersze, a’Ia lata 60. Do tego 
szerokie spodnie i buty na platformie.

Są też różne wariacje — asymetryczne, nierówne poły, 
krótszy przód, dłuższy bok. Kroje frakowe i żupanowe. Ma­
rynarki mogą być też zapinane na ekler, klamerki, napy. 
Mogą być w ogóle bez zapięcia. Do tego spodnie cygarety, 
legginsy lub dzwony. Na tegorocznych pokazach lansowane 
były spodnie bardzo szerokie, ale nie brakło i wąskich.

Marynarka może być noszona na gołe ciało albo czarny 
stanik. Może mieć klapy i kołnierz z błyszczącego jedwabiu. 
Pod marynarką może być kamizelka. Albo bluzka — pod 
kamizelką lub bez kamizelki. Bluzka do wieczorowego garni­
turu jest albo koszulowa, noszona na wierzch lub do środka, 
albo z modnym obecnie żabotem. I może mieć mankiety 
podwójne, jak w męskiej koszuli, za długie rękawy, falbanki 
u dołu rękawa.

Marynarki, kamizelki mogą być wzorzyste (w tureckie 
wzory lub wzory „tapczanowe”) i tu doskonale nadają się 
gobeliny firmy „Audejas”, które sprzdaje się w sklepie przy 
fabryce.

Ten szał spodni i męskich garniturów ma u nas bardziej 
praktyczne podłoże. Pod spodnie można założyć rajstopy z 
biegnącym oczkiem, o niemodnym kolorze, te najtańsze, 
rajstopy, które się rwą po jednorazowym użyciu.

(Z prasy)

Modny jest kolor brązowy
Mł̂ ?*ne80 do ciemnego. Nosi się na każdą porę dnia,
L  j*a^ 08 Zestawia się brąz z ekri, beżem, popiela­
ta czernią i fioletem. Brąz jest dominują-
N - S S  rtwnież w modzie meskiei.

Wkraczamy więc w erę brązu a także fioletu, pod którego 
znakiem będzie następna zima. Brązowy 1994 ma odcięli 
gorzkiej czekolady lub starej fotografii.

East Top Model U ltraM aryna

s z u k a  p a r t n e r ó w
East Top M odel— to  nie jest zwykły konkurs piękności, które trudno 

dziś zliczyć. J e s t  to  konkurs dla dziewcząt z całej Europy Wschodnie) 
poważnie myślących o  karierze modelki. ETM ogarnia 17 państw, takich 
jak Białoruś, Bułgaria, Węgry, Gruzja, Kazachstan, Łotwa, Słowacja, 
Słowenia, Ukraina, Chorwacja, Czechy i Estonia.

12 listopada 1994 roku w Warszawie odbędzie się Wielki Finał ETM. 
Każde z  państw  ma prawo wystawić od 3 do 5 kandydatek, spośród 
których autorytatywne jury wybierze przyszłe gwiazdy mody I makijażu.

ETM sta ra  się  uporządkować w jakiś sposób cały wschodni rynek 
mody, przybliżyć do siebie W schód i Zachód. Jednocześnie tworzy Bank 
Informacji Modelek, który będzie obsługiwał wszystkie wymienione 
kraje. Z usług Banku m ogą również korzystać związane z modą i reklamą 
agencje  całego świata.

Osoby zainteresow ane proszone s ą  o kontakt z  firmą w Warszawie 
pod nr teł. 48-(22)-34-07-64. Fax: 48-(22)-34-14-43.

MANEKINY
Brytyjska Firma Arta Rootsteina 

p ro d u k u je  m anekiny dla 
najsłynniejszych sklepów konfekcji. 
Niedawno wyprodukowano tu mane­
kin o wymiarach słynnej rosyjskiej mo­
delki Liii Kadirowej (wymiary: 85-63- 
90), w ilości 20 tys. Przeznaczone są do 
witryn sklepowych najwytworniejszych 
sklepów po obu stronach Atlantyku. W 

- tym roku nie wypada wieszać wystawia­
nej W sklepach garderoby na kształtach 
innych niż te, które naśladują Kadiro- 
wą.

Zmienia się moda, zmieniają się 
manekiny. Co kilka lat zmienia się 
przecież obowiązujący ideał kobiety.

Niektórzy pamiętają jeszcze chudą 
Twiggy, którą głodując starały się 
naśladować w latach 60 wszystkie nas­
tolatki. Dziś 42-letnia Twiggyjest zaok­
rągloną matką.

Po Twiggy manekiny przybrały 
kształty modelki Marie. Helvin. W la­
tach 70 — aktorek Joanny Lumley i 
młodej Joan Collins (na zdjęciu: trzecia 
u góry) — tej od „Dynastii" (przed 
operacjami plastycznymi). Potem była 
Dianne Brill, a w ostatnich latach wzór 
dla manekinów stanowiła supermodel- 
ka Yasmin Le Bon (85-60-85).

Kadirowa pozowała ponad 30 go­
dzin rzeźbiarzom z londyńskiej formy 
Rootsteina. Kto użyczy swej urody ma­
nekinom za trzy lata, bo tyle lat modny 
jest kolejny model?

NELLY i EW A
z» *tr. 8)

S i l i  gdy za- 
We S&npji i mieliśmy 

*i8r emantkl' szybko,■ ““wernantk|, szybko
- S  J n! ? c/ ! s,kieS0' Al» wy-l
Słki, Pu.. $ wyJ°chaliśmy do 
&  I Pawełr-*r. | n  —  im. rawet 

ii. .  Musieli •
na *f° było

i S i J W b « * o  i i i  Od-
Wszystkie

alB o"
iit * ,'tytowało Artura.

odbić się
S t e 4 f  wśród| | |  stać się Amery- 

' roch9 winy
^ • S S h , 2 ,w*rydycyiny'

n'“ 0'  zrozu-
, v > " k C S ! j ! ,^ “ 040wać

u w kt6|ym 
T»t’ *-*z°Z9icie Ewa

Su* ' dl»
*rty' tvczni'

V "  Przez pe-
Byl* 1®9°■ g H  Artur ubzdurał 

Tertio, «y ®° n*s zrozumie.

O * * !  ^ em, a Aliną i 
' ' f S r U  naszych
V  Alin« & ?  w,oku- Wlku‘ 
S  0VVn‘e flra na for-

aby koncer- 
I ||Brajj|^?Wolił jej Artur na 

Moja druga 
* ” ychiatrą. Za to

najmłodszy, Johnny urodził się ze 
wszystkimi talentami, jakie można 
sobie wyobrazić. Jest aktorem, mu­
zykiem, kompozytorem.

Moim dzieciom chciałam dać 
dom pełen miłości. Zależało nam, 
aby byli ludźmi wrażliwymi, aby 
każde z nich było sobą i robiło w 
życiu to, co da im szczęście. Mimo że 
były dziećmi tak sławnego ojca, wy­
chowywaliśmy je skromnie. Artur 
uczył nas, mnie równief, bo byłam 
bardzo młoda,, że nic nie spada z 
nieba, że na wszystko trzeba zapra­
cować. Dać coś z siebie. I nasze dzie­
ci nas nie zawiodły. Johnny karierę 
zawdzięcza wyłącznie sobie, chociaż 
mieszkaliśmy w Hollywood, w Bever- 
iy Hills i znaliśmy cały świat filmowy. 
Alina, gdy studiowała, mieszkała 
skromnie i nigdy nie pyszniła się, że 
może pozwolić sobie na więcej niż jej 
koleżanki.

Kocham moje dzieci, wnuki, 
prawnuki. Przysięgłam sobie, że nie 
będę wyróżniać żadnego, bo mama 
trochę mniej kochała moją siostrę 
Alinę, co zaważyło na jej żyoiu.

Mieszkam w Paryżu, ale dwa 
miesiące do roku spędzam w Sta­
nach, żeby być bliżej rodziny. Często 
myślę o przeszłości i wiem, że gdyby 
było to możliwe, jeszcze raz podob­
nie przeżyłabym swoje życie.

EWA RUBINSTEIN:
Mój dom rodzinny? To nie był 

dom, to były domy. We Francji, Ame­
ryce Południowej, w Stanach .,.

Podróżuję od dziesiątego dnia życia 
i tak jest do dziś.

Mama była b iedna  Chciała być i 
z  nami i z  ojcem. Urodziła Pawła i 
zaraz wyjechała na pół roku. Co 
miała robić? Ojciec był niebezpiecz­
nym mężczyzną, o  określonej repu-, 
tacji.

Kiedy byli z nami, dom był we­
soły, pełen gości. Po wyjeździe z 
Francji osiedliśmy w Kalifornii. Przy­
jechało tam wielu ludzi z Europy, 
którzy, tak jak i my, uoiekli przed 
wojną. Przyciągnął Ichfllm, praca dla 
pisarzy i muzyków. Gościli u nas 
Strawiński, Rachmaninow, Tomasz 
Mann. Był to bardzo ciekawy okres, 
ale miałam za mało lat, żeby brać 
udział w żyoiu towarzyskim. Potem, 
kiedy skończyła się wojna, a  ja do­
rosłam, wszyscy wrócili do Europy i 
Kalifornia s ta ła  s ię  nudna. Na 
szczęście zaczęliśmy podróżować 
do Europy. Uwielbiałam zmieniać 
miejsca pobytu, poznawać ludzi, 

'zwiedzać. Ojciec był świetnym prze­
wodnikiem. Lubił oprowadzać, znal 
każde muzeum, wiedział, w którym 
wiszą liczące się obrazy. Lubił dobre 
malarstwo.

Nasz d,om nie był domem, w 
którym wszyscy żyją jednym rytmem. 
Chwile, gdy cała rodzina spotykała 
się przy stole, zapamiętałam jako 
niezwykłe wydarzenia. Ojciec barw­
nie i ciekawie opowiadał o ludziach, 
koncertach. Mama fantastycznie go­
towała. Jeśli nie mogła nauczyć ku­
charki gotowania „po swojemu", 
robiła to sama. Wspaniale Improwi­
zowała, przyrządzała nie tylko potra­
wy litewskie, polskie, ale z całego 
świata. Napisała nawet książkę ku­

charską, którą wydano również w 
Polsce.

Mama m a artystyczną duszę. 
Pięknie rzeźbiła, rysowała, malowała. 
Miała dużo fantazji. Podczas podró­
ży wymyślała nam przeróżne, niez­
wykłe historie. Opowiadała o swoim 
dzieciństwie, Litwie, Niemnie. I ryso­
wała. Dom, ogród, rzekę. Dzięki niej 
mam wrażenie, że tam byłam. Jej 
rysunki wiszą w moim mieszkaniu. 
Była prawdziwą matką, ale musiała 
dzielić się między ojca i nas. Wiem, 
że było jej ciężko.

Mama ma do dziś urok i wdzięk. 
Kiedyś była piękna. Miała fantastycz­
ne suknie. Czasami byłam o nią zaz­
drosna. Jestem podobna do ojca. Za­
miast urody, bo nie był przecież ładny, 
wołałabym odziedziczyć jego talent

Mama zawsze była dla mnie 
ideałem kobiety. Chociaż mówi o 
sobie, że nie ma specjalnego wyksz­
tałcenia, potrafi ciekawie rozmawiać 
z pisarzami i z prezydentami. Zna 
s ie d e m  języków . Sw oje życie 
poświęciła ojcu.

Ojciec... był człowiekiem z innej 
planety. Mógł być naszym dziad­
kiem, był starszy od mamy o dwa­
dzieścia dwa lata.

Myślę, że naprawdę sobą był na 
scenie, gdy grał. Miał wtedy niez­
wykłą, czystą twarz, którą bardzo lu­
biłam. Marzyłam, żeby sfotografować 
go grającego. Lubiłam też, gdy żarto* 
wał. Miał cudowny zaraźliwy śmiech, 
któremu nie sposób było się oprzeć.

W naszym domu ważna była mu­
zyka. Ojciec miał wysokie wymaga­
nia i nie znosił połowiczności. Ojciec ■  
nie chciał z żadnego z nas robić „na 
siłę" pianisty. Ale nie mógł uwierzyć,

że nie potrafię dobrze grać, choćby 
dla siebie. A ja nie miałam talentu.

W moim życiu słuchałam więcej 
muzyki od ojca, bo on graf i nie mógł 
dobrze znać wszystkich muzyków. 
Kiedyś mówię: „To Mozart". A on: „Nie 
bądź głupia, to młody Beethoven". Był 
wściekły, kiedy okazało się, że miałam 
rację. Nie lubił przegrywać.

Z Pawłem nie byliśmy specjalnie 
zżyci. Ciągle robiliśmy sobie na 
złość, byliśmy o siebie zazdrośni. 
Moja siostra Alina urodziła się, gdy 
miałam dwanaście lat, brat Johnny w 
dwa lata później. Kiedy zaczęłam stu­
diować, oni jeszcze bawili się w pias­
ku. Potem wyszłam za mąż i wyje­
chałam do Nowego Jorku. Lepiej 
poznaliśmy się dopiero po moim roz­
wodzie w 1968 roku. Teraz każde 
spotkanie staje się dla nas wielkim 
wydarzeniem. Młodsze rodzeństwo 
odziedziczyło po ojcu talent muzycz­
ny, miają go też moje dzieci. David, 
mój syn gra na flecie muzykę baroko­
wą. Wyszłam za mąż za pastora z 
uniwersytetu. Był nietuzinkowym, 
ciekawym mężczyzną. Znał języki, 
grał na fortepianie, tańczył kozaka. 
Ale pochodził z rodziny, gdzie żona, 
to żona, która nie musi myśleć, 
mówić, tylko być. Nie byłam typem 
takiej żony. Odeszłam. Mój syn David 
nie może mi tego darować. Boli mnie 
to. Jestem bardzo blisko z córką 
Amy, starszym synem. Alexander . 
zginął w katastrofie samochodowej 
dziewięć lat temu, a trzy tygodnie po 
śmierci naszego ojoa. Nie mogę 
przestać myśleć o synu. Bardzo ko­
chaliśmy się. On mi wybaczył, tak Jak 
Amy.

4,TWóJ Styl", 1992)
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Na co pomagają, 
gdzie je znaleźć?

Występuje w tranie, wątróbce, 
tłustym mleku I śmietanie, maśle, 
żółtku.

BETA-KAROTEN
(prowitamina — przyczynia się 

do powstawania witaminy A); w 
ciemnozielonych liściach- warzyw, 
rzeżusze ogrodowej, kiełkach żyt­
nich, dyn}, marchwi, porzeczkach, 
owocach jarzębiny i dzikiej róży.

ZAPOBIEGA kurzej ślepocie, 
powstawaniu kamicy nerkowej, rege­
neruje i powoduje wzrost nabłonka 
komórkowego całego ciała. Zmniej­
sza nadmierną suchość i rogowace­
nie skóry, chroniczny nieżyt nosa I 
suchość w gardle, wydzielanie się 
kwasów żołądkowych.

MOŻE obniżyć ryzyko zachoro­
wania na raka piersi, płuc, jelita gru­
bego, prostaty, mózgu oraz opóźnić 
zaćmę.

Korzystnie działa w  chorobach 
serca i wylewach -

e r .
jest w ziemniakach,.drożdżach, 

ciemnym pieczywie, mięsie, mleku, 
żółtku, kiełkach i otrębach pszen­
nych.

WSPOMAGA czynności mięśni 
oraz przemianę węglowodanów.

Niezbędna w procesie trawienia 
i przyswajania pokarmów. Zmniejsza 
bóle nerowowo-mięśniowe.

b 2
znajdziesz w drożdżach, ziem­

niakach, serach, jajkach, wątróbce, 
zielonych warzywach i kiełkach żyta.

POPRAWIA o strość  wzroku. 
Leczy zmiany chorobowe' skóry i 
śluzówek np. „zajady”.

KORZYSTNIE działa przy nie­
dokrwistości, dychawicy oskrzelo­
wej, różnego rodzaju objawach ner- 
wicowych. W skazana w okresie 

. ciąży, przy lóktacji oraz w leczeniu 
alkoholizmu.

Be
jest w mięsie, nabiale, rybach, 

jabłkach, warzywach (fasola, pietrusz­
ka, brukselka, ziemniaki), kukurydzy, 
drożdżach, kiełkach pszenicy.

LECZY uszkodzenie nerwów ob­
wodowych (neuropatie), zapobiega 
samoistnemu drżeniu rąk, anemii. 
Pomaga w funkcjonowaniu central­
nego układu nerwowego (zaburze­
nia snu);

Może chro­
nić przed rozsz­
czepieniem rdze­
nia kręgowego płodu. '

J 3 l2
znajdziesz w mięsie, wątróbce, 

mleku i jego przetworach, jajkach, 
rybach, Chlebie razowym, kiełkach 
pszenicy.

ZAPOBIEGA niedokrwistości, w 
tym anemii złośliwej. Może chronić 
przed schorzeniami serca i uszko­
dzeniem nerwów.

występuje w owocach cytruso­
wych, czarnej porzeczce, truskaw­
kach, zielonej papryce, surowej ka­
puście, warzywach zielonolistnych, 
natce pietruszki, pomidorach, ziem­
niakach, rybach, wątróbce i podro­
bach.

WPŁYWA na naczynia krwio­
nośne (krwinki czerwone, hemoglo­
binę i przyswajanie żelpza). Zapobie­
ga krwawieniu śluzówki jamy ustnej i 
ruszaniu się zębów. Zwiększa odpor­
ność organizmu na zakażenia i aler­
gie. Przyśpiesza gojenie się ran. Ko­
rzystnie działa w chorobach serca i 
krążenia. Może zmniejszać ryzyko 
choroby nowotworowej.

POPRAWIA żywotność plem ­
ników. 1

jest w wątróbce, maśle, tłustych 
rybach morskich (śledź, makrela, 
sardynki, halibut, tuńczyk), tranie i 
kapuście. Wytwarzana także pod 
wpływem słońca.

UTRZYMUJE RÓWNOWAGĘ 
związków wapnia i fosforu w organiz­
mie. O dpow iada za  s tan  kości, 
z ęb ó w , m ięśn i, n aczy ń  krwio­
nośnych. Może zapobiec osteoporo­
zie i chorobom nerek. Jej niedobór w 
wieku niemowlęcym powoduje krzy­
wicę (zniekształcenie kości długich, 
klatki piersiowej, kości pokrywy 
czaszki i in.).

znajdziesz w orzechach, warzy­
wach strączkowych, warzywach zie­
lonolistnych (szczaw, szpinak, natka, 
sałata, brokuły, brukselka), kukury­
dzy, soi, nie oczyszczonych ziarnach 
zbóż, oleju słonecznikowym, tranie, 
mleku, serze, jajkach.

Z w ana  w itam in ą  m ło d o śc i 
WPŁYWA na procesy odtwóroze 
skóry, błon śluzowych, krwinek czer­

wonych. Pom aga w niedokrwien­
nych chorobach serca, w leczeniu 
niepłodności (poprawia funkcje Jaj- 
ników, podnosi żywotność plem­
ników), a także wpływa na rozwój I 
utrzymanie ciąży. Pomocna w zapo­
bieganiu choroby nowotworowej.

pod tym samym symbolem kryje, 
się grupa wolnych nienasyconych 
kwasów tłuszczowych. W olejach 
roślinnych (sojowym, słoneczni­
kowym, arachidowym ), kiełkach 
zbóż, owocach avocado.i tranie.

ODGRYWA WAŻNĄ ROLĘ w 
przemianach tłuszczów. Wpływa ko­
rzystnie na poziom cholesterolu, 
wygląd i budowę skóry, włosów, paz­
nokci. Przeciwdziała miażdżycy tęt­
nic, otyłości.

H
jest w drożdżach, kiełkach żyt­

nich i pszenicznych, wątrobie, gro­
chu i jajkach.

ZAPOBIEGA łojotokowemu za­
paleniu skóry głowy i wypadaniu 
włosów. Z m niejsza zm ęczenie  i 
osłabienie.

K
występuje w warzywach (kapus­

ta, kukurydza, ziemniaki, pomidory, 
s e le ry ) k o p e rk u , .p ro d u k ta c h  
zbożowych i .mlecznyoh, otrębach 
pszennych, oleju sojowym, mięsie, 
wątróbce i owocach.

POPRAWIA krzepliwość krwi.

KWAS FOLIOWY
znajduje się w wątróbce, warzy­

wach zielonych, drożdżach.
POMOCNY w leczeniu niedokr­

wistości (m.in. u ciężarnych) i zabu­
rzen iach  jelitow ych. Z ap o b ieg a  
przed nowotworowym zmianom' w 
komórkach szyjki macicy.

PP
jes t w ziarnach, mleku, orze­

ch ach , d rożdżach , z iem niakach , 
wątróbce.

WPŁYWA na prawidłowe funkc­
jo n o w a n ie  układii nerw ow ego , 
skóry, błon śluzowych (m.in. przewo­
du pokarmowego). Prawdopodob­
nie wstrzymuje rozwój choroby no­
wotworowej.

F o t W. Kasperavićius

Metale 
życia

Składniki mineralne stanowią 4 
proc. naszej wagi. Z tego połowa 
wchodzi w skład stałych części orga­
nizmu: kości, zębów, paznokci, 
włosów, tkanek miękkich, cieczy ust­
roju (krwi, cieczy śródtkankowych, 
wewnątrzkomórkowych). 70-80 proc. 
wagi ciała stanowi woda. Jesteśmy 
jakby mlkroświatem, bo w naszym 
organizmie można znaleźć niemal 
wszystkie pierwiastki. Około 90 proc. 
wagi ludzkiego ciała to węgiel, 
wodór, azot, tlen. Jest sporo w nas 
sodu, potasu, magnezu, wapnia. Są 
to metale życia.

-6 ÓL. Norma przewiduje od 5 do 
15 g soli dziennie na osobę.

W 100 g produktów nie solonych 
jest sodu (w mg): w chlebie razowym 
430, płatkach owsianych 60, kiszonej 
kapuście 800, burakach 260, ziem­
niakach 30, jabłkach 8 , jajach 100, 
mieku krowim 120^

WAPŃ. Daje zdrowe zęby i kości, 
podtrzymuje rytm zdrowego serca, 
obniża poziom cholesterolu czyli ra­
tuje przed sklerozą. Wzmaga krzep­
nięcie krwi.

Norma — od 0,8 do 2 g. Najbo­
gatsze źródło wapnia — mleko w 
każdej formie, sery, jaja.

MAGNEZ. Niedobór m agnezu 
powoduje stany niepokoju, a  co za 
tym idzie — stresy, a następnie cho­
roby serca. Najwięcej magnezu za­
wiera kakao, orzechy, soja, ziarna 
zbóż. Norma dla mężczyzn — 350 
mg dziennie, dla kobiet — 300. 
Kakao ma 442, soja — 249 mg, cze­
kolada deserowa 131 mg.

CYNK. Jest konieczny do formo­
wania kości. Niedobór może stać się 
powodem epilepsji. W organizmie 
człowieka jest około 2,2  g cynku. 
Koncentruje , się przeważnie w gru­
czole krokowym u mężczyzn, w  ner­
kach, wątrobie i mięśniach. Sporo 
cynku jest w  skórze. Dzięki niemu 
mamy ładne włosy. Jest konieczny 
do normalnego wzrostu i rozwoju. 
Organizm potrzebuje go 20-40 mg. 
Cynk zawierają: jabłka, pomarańcze, 
cytryny (0,25 mg na 1 kg), groch, 
fasola (20-50 mg/kg), ostrygi (270- 
600 mg/kg).

SELEN. Grzybobójca. Potrzeb­
ne s ą  nam „śladowe" ilości tego mi­
nerału. J e s t  n iezbędny w pracy 
mięśnia sercowego i naczyń krwio­
nośnych. Ja rosze  i wegetarianie 
mogą mieć niedobory selenu. Razo­
wy chleb zawiera go trzy razy więcej

U ltra M a i^y
ód pieczywa. Drożdż* I I P  
piwne są najlepszym 
nu. Podobnie czosnek.

ŻELAZO. Ile go n ,^
— różne źródła podak 
W b. ZSRR tw Ierd zo rw ^S I 
dziennie. W USA — 15

Wszystko o kaloriach
Nasze czytelniczki Aldona Kur- 

manyte i Bożena Bohdanowicz z 
Wilna proszą o podanie jakiejś tabe­
li z zawartością kalorii w produk­
tach. Czynimy zadość ich życzeniu, 
wzbogacając informację o dane do­
tyczące zapotrzebowania organiz­
mu na kalorie.

ZAPOTRZEBOWANIE 
Dobowe zapotrzebowanie orga­

nizmu wg poszczególnych kategorii 
Kobiety w ciąży 3200
Matki karmiące 3500

Studenci 
mężczyźni 3300
kobiety 2800

Sportowcy 
mężczyźni 4500-5000
kobiety 3500-4000

Mężczyźni wykon ujący szczególnie 
ciężkie prace fizyczne 4500 więcej 

DZIECI 
Od 6 mies. do 1 roku 800 
od 1 roku do 1,5 1330
1,5—3  lata 1480
3-4 lata 1800

’ 5-6 lat 1990
7-10 lat 2380
11-13 lat 2860
14-17 lat
chłopcy 3160
dziewczynki 2760

KALORYJNOŚĆ NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  
ŻYWNOŚCIOWYCH (w 100 g)

CHLEB, KASZE; SŁODYCZE 
Chleb

czarny 200
biały 230
Balon 250
Bułka 280
Sucharki 360'
Pierniczki 420
Ciastka 430

Makaron 340
Kasze

owsianka 380
gryka, manna, ryż 330
Cukier . 400
Czekolada 570-600
Cukierki 400
Chałwa 500
Konfitura 270-295

TŁUSZCZE
Masło

śmietankowe 780
topione 925
roślinne 870-930
szpik wieprzowy 800
margaryna 720-760
tłuszcz wieprzowy, wołowy925 

MIĘSO, RYBY, JAJA 
Mięso 100-150

(w zależności od tłustości) 
Ptactwo 160-200
Szynka 370
Kiełbasy 160-200
Parówki 200

Ryby
Sandacz, dorsz i in. 60-70 
Łosoś, jesiotr 150-180
Kawior 230-280
Jajo 75

MLEKO, NABIAŁ 
60 
280

Twarożek tłusty 230
chudy 80
Śmietanka 200

Mleko, kefir 
Śmietana

Sery twarogowe 330
Sety twarde 300-350
Mleko skon. 320
Lody 130-220
OWOCE, WARZYWA, GRZYBY, 

JAGODY, ORZECHY 
Sałata, szpinak, ogórki,

1 świeże pomidory 15-20
Ziemniaki * 90
Marchew 40
Buraki 50
Kapusta, kalafior 25
CebUla 50
Grzyby (świeże) 30

Wiśnie, poziomki, 
agrest, maliny, porzeczld30-50 
Kawon 40

Brzoskwinie, 
pomarańcze, cytryny 40-50 

• Winogrona 70
Banany 100
Orzechy 600

NAPOJE 
Słodkie napoje owocowe30-80 
Kwas chlebów)' 20-80 '
Woda mineralna 0

UWAGA, DZIEWCZĘTA! Chleb zawiera dużo kalorii, ale nie rezygnujcie z 
niego całkowicie, bo poza kaloriami posiada Jeszcze mnóstwo bardzo cennych 
rzeczy, o czym przekonacie się czytając wzmiankę o witaminach i składnikach 
mineralnych. Lepiej zrezygnować z innych potraw mącznych, Jak makaron, 
ciasteczka czy lody, ale zostawić.w posiłkach chleb, chociażby w niewielkich 
ilościach.

powyżej 13 lat i do %  I
Kobiety dbające o linr,  
n ied o b ó r  ż e la z a ^ ^ m l 
•pożywanych pizez j S S 8 §] 
kaloriach — żywnoii 
zbyt mato żelaza. Ołów** 
mem odchudzającym P4k*'
jogurt, mleko, kefir, «er bi* ^  
produkty aą ubogie w zaa! "• 
gatym źródłem fest melC',®1 , 
dukt uboczny przy wyk,.* 
cukai) JednaW tya,. 'H i  
mg żelaza. Sporo jmt 80 w 
kach, suszonych mórslJJ IB 
kach słonecznikowych J l ? *
kaoh, kiełkach pszenicy bZ *

ważny jeat razowy chlab.
W  100 g m i „ a  w ołow y, 

7,9 m g żelaza, wątrobie 
płatkach owsianych 4;5 Kj| *1 
suszonych iHwkach3,9, mleiiuo!' 
drożdżach piwnych 18,2, Żtu, 
pobudza odpomoW na * 011*!“  

J O D . Jego niedobór 
tarczycę. Najbogatazym iró*j, 
jodu Jest woda. Bałtyk należy de 

-  m ć rz  bogatych w  ten slum^ 
Tarczycowym  chorym dobru len 
spacerować po plaży.

F L U O R .  W chodzi w sklid 
układu kostnego. Wodaoaysca 

na z  fluoru powoduje pródiifa 
zębów.

UT. Stosowany jeat do Ik» 
ni* ciężkich przypadków chorób 
psychicznych. Znajduje ilę uioi 
kopalnej, więc też nie żałujmy i?* 
sywnym  nastolatkom wody mi» 
ralnej.

CHROM. W nadmiarze jest 
szkodliwy, ale jest też potrzebny w 
ilości 150 mg na dobę. Szczególni* 
osobom w podeszłym wieku, gdyż 
ich organizmy goizej przyswajają 
węglowodany. Jest bardzo po 
trz e b n y  „cukrzykom", gdyż 
współdziała z  insuliną w regukw* 
niu poziomu cukru we krwi. Najbo­
gatsze źródło — drożdże, wątroba. 
Bywa w czarnym pieprzu, Ideikaeh 
pszenicy.

MIEDŹ. Potrzebna Jest, 
abyśmy lepiej przyswajał żelaza 
R atuje nieraz przed wrzodem 
żołądka (powodowanym np. na­
dużywaniem asp iry n y )  .pomaga w 
tworzeniu osłonki nsrwów. Naj­
mniej miedzi zawiera mleko, mar­
garyna, miód. Najwięcej — orc*- 
chy, w ątroba wołowa, grzyby, 
ostrygi i owoc avokado.

MANGAN. Konieczny do P* 
widłowego rozwoju komórek, P**- 
widłowego procesu wytwaizan* 
krwi. Dzienne zapotrzeboww^ 
0 ,2-0,3 mg na 1 kg wagi cięta. N* 
więcej znajduje się Herbście ia** 
winach, pieprzu, kakao.

KOBALT. Jest związany*"* 
miną B12, pomaga w ogóM ̂  
neracji ustroju, szczególni* P° 
robach. Lekarze leczą nim nH*® 
niedokrwistość. Najwięcej 
pszenicy i gryce, ziarnach fa*** 

KRZEM. Pomaga 
daniu włosów, kruchoW 
skłonnościach  fJo k rw o t^  
schorzeniach skóry. 
łupieżu. Dużo jest w akrayP* 
proc.), perzu, Pokrz^ ^ Z ^ i  

Opracowując sobie 
zapom inajm y o w s zys * ® "*  
będnych organizmów**^„jcłi 
i mikroelementach*®?* 
odchudzani# grozi różnefl0 
ju komplikacjami*.

(Opr. n* M  .„m 
prasy I wydiwi

Zestaw opWjPji kA 
rbara  ZNAJDZ& .--/n
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j y w a  p r z y j m u j e  u l t i m a t u m

POLSKIE 1 9M A R C ^938R O K l^^
16 marca 1938 roku odbyła się w Warsza-

"  w. tpliwic zawczasu przygotowana i z a a -| 
Jd\iiM  manifestacja przed gmachem General- 

Sił Zbrojnych (GISZ) w Warszawie. 
f t f  lnŜ L ,  jej przebieg z okien naszego mieszkania w 
0fr**f?to«lowskich 3/5.

jowskimi, w ordynku wojskowym, z licz- 
plakatami i transparentami, maszerował 

11)«*^ gyjo dużo sztandarów różnych szkół i organi- 
^Lldconych ° m  mOC traPsParenlów z napisami wy- 

^Sewskimi- Tłum liczył 5-6 tysięcy, przeważała w 
bita*21y . . a jemicka i starsi uczniowie szkół średnich, 
mrDtpł°2 odznakaini Obozu Wielkiej Polski — mieczyka- .

ud również grupy pracowników miejskich War- 
**• -jc^ ików  elektrowni, gazowni, straż ogniowa 
^iTkSnieodzowny na wszystkich manifestacjach pro- 
j jjjj^  „Strzelec"; oddziały jego przyszły uzbrojone w

^Manifestanci wznosili okrzyki brzmiące z daleka bar- 
-nrfnic „My chcemy Litwy!", „Wodzu, prowadź nas 

towor'**Ibo *** banl2ici “miarkowane i pojednawcze,
J* Jy^ccmy unii Polski z Litw^!” i temu podobne. 
t "i rodzaju napisy były umieszczone na niesionych przez 
S e s l a n transparentach. Wznosząc gromkie i 

treści okrzyki, skandując chórem niektóre 
E  ihim traktował całe to wydarzenie — wrogą Litwie 
mniferiację — najwyraźniej na wesoło. Najwidoczniej 
.^osobiezdawał sprawę z wrażenia, jakie podobna de- 
ppamuji musi wywołać u obserwatorów cudzoziemskich, 
onz mało się troszczył o to, jakie jest istotne jej znaczenie. 
Śaidoyiy o tym roześmiane, ubawione twarze młodych 
c h ło p c ó w , akademików i uczniów starszych klas szkół śród- 
gjj, biorących udział w tej demonstracji; było między nimi 
ictkOkadziesłąt panienek, przeważnie w czapkach akade-

Pochód zatrzymał się przed niewielkim budynkiem 
GISZ-u, gdzie mieściło się biuro marszałka Śmigłego- 
fydzL Bum zalał całe Aleje Ujazdowskie od rogu ulicy 
Nowowiejskiej aż prawie do pałacu Belwederskiego. Przed 
budynkiem GISZ-u ustawiły się wszystkie sztandary i sta- 
sęfi pnywódcy tej manifestacji. Te same głośne okrzyki 
pc&urutysię bez prze rwy. „My chcemy Litwy!", „Wodzu,. 
prowdź sas na Kowno!

W pewnej chwili, o zupełnym zmroku, na balkonie 
ataedaaym reflektorami, ukazał się marszałek Śmigły- 
Rydz w towarzystwie kilku oficerów, powitany uroczyście 
bymnen narodowym i głośnymi okrzykami: „Niech żyje 
ima marszałek Śmigły!"

W zupełnej ciszy rozległ się donośny, trochę skandują- 
«?#*

-Ciszę się niewymownie, że w tej historycznej chwili 
wca polskie umieją 6ić jednym zgodnym rytmem. Jest to 
nżny lakL Polska musi być gotowa do wielkich przezna- 
odLNiecb żyje Polska!

Manalek Śmigły zasalutował tłumowi i oczekiwał re­
t u r n  tłowa. Reakcja nastąpiła w formie grzmiących 
otoków i ponownych okrzyków. „Niech żyje nasz Wódz 
“sdoyj Niech żyje nam!".

Odtuoiłem wrażenie, że cała akcja antylitewska łącznie 
■anifeuacjąbyłaz góry spreparowana przez nasze MSZ 

P itolę Sztabem Głównym i GISZ-em. Pierwszy komu- 
U S 7 i2 i0 *̂tw*c ^  napisany i wydany na polecenie 
^  Dal jest już drugi komunikat, że rząd polski podjął * 
J * " *  kroki dla załatwienia sprawy z Litwą. W Gene- 
^ P  lnspetaorade Sił Zbrojnych krążą uporczywie 
W*Ju-“ bo nikt nie wie nic pewnego — że cała akcja 

ptewila, z wczorajszą demonstracją włącznie, została 
BaS vanai | ^ s  ministra Becka w porozumieniu z 

uem Śmigłym. Komunikaty Polskiej Agencji Te- 
^ ^ z rę d a g o w a n e p r z e zM S ^  
mjjjj1*.'̂ Jranirana; niemiecka, francuska, angielska i

I Ptnnicvh °nos*0 koncentracji wojsk polskich na
II wymieniającrejon^^wałj^WUna^M

I ? a S ^ e..wc ŝli:t)WC rcw*e  * defilady, w  których 
Stefek ń ^ 8'onowa, 19 i 29 dyw. piechoty, Suwalska

ego marca w Grodnie, Wilnie i Suwałkach

1111 Ochro ^w aleni oraz liczne jednostki Korpu-
1 .^ran'cza- Chodzą słuchy w GISZ-u, że do

l^k H n  ^0 W ̂ 0njbanku, zostały przerzucone jed- 
|nd(oiQQ J ?6 2 okręgu warszawskiego i poznańskiego i że 

Li N * aiu 2 » ^  samolotów przy lądowaniu.
snńi^ man^eslaęji panuje na ulicach Warszawy 

^  ^U(*no^  uie manifestuje przeciwko Lit- 
2by ^  P°wiciągliwie, raczej wyczuwa się pewną 

W l ^ P ^ o w a t o  to wojny.
’—p is^ i^ (*0Wa— wGazeta Polska", „Kurier Poran- 

l^ ( j0_ ^ anfzo dużo na lemat Litwy, zachęcając rząd 
Prawienia Litwie ostrych warunków^p-

raczę] wyczuwa się pewną

,  ■** * v  u t a i t d  m u i o  p o i s i u c  i m u d i u  w  m -
^  żatf wystosował do rządu litewskiego |

w określonym terminie przyjęcia na- 
|lSTaii2 j (̂ 0sla^° ono doręczone posłowi litewskie- 

^  mar ^ sl0n'a)' panu Dailidk, już o  godzinie 21.
No r°^U prasa polska podała treść tego 1

się .znormalizowania stosunków 
I w  Zwarcia normalnej komunikacji kolęjo-
IC * u'«ien2 ? UnichOInicnia r00^ 11 telekomunikacyj - 
1 stosunków gospodarczych między 

% JJgWsJtoisŁer Beck w swojej nocie postawił 
i i Powyższe warunki mają być przez Litwę
IFikM dniun0Wicic \marca 1938, godzina 21,

‘ym są imieniny śp. Marszałka Józefa 
I lo narzucenic Litwie warunków Polski

^«v,n,Wcmvuczczcnicm jc8°  pamięci? Czyż nie 
r O 1 PoUk ^ 11 wymuszeniem siłą zgody Litwy na 

Na ten sposób działania Marszałek 
— nigdy by się nie zgodził. A sprawa 

niesamowity, makabryczny dar składa 
I k  n,miniwcr Bcck przez swoje uliimaium do 

VI *̂*1® . ^domrj, o ile znam stosunek Marszałka 
^Litwinów i specjalnie do Litwy, nigdy nie

Cfn 18 marca radio polskie nadało wia*

?,|^eon JVflt^iewicz
f m i | | j| «|

ł!8t4Lvilefcw.'  ̂grflwS5E • ' ti-jSPri

E m

zgodziłby się na wymuszenie siłą zgody Litwinów na stosun­
ki z Polską.

Dziewiętnastego marca, w południe, o  godzinie 1230, 
ukazały się na mieście dodatki nadzwyczajne wszystkich 
gazet warszawskich z wiadomością o  przyjęciu polskiego 
ultimatum przez Litwę. Natychmiast kupiłem „Kurier 
Warszawski", w którym komunikat PAT-a głosił, co nastę­
puje:

„Poseł litewski w Tallinnie, pan Dailide, o  godzinie 11 
doręczył posłowi RP w Tallinnie, panu Przesmyckiemu, 
odpowiedź iządu litewskiego na notę polską z dnia 17 bm., 
której termin upłynął dziś o godzinie 21. Stosownie do 
warunków, w nocie polskiej zawartych, rząd litewski przyjął 
ją  bez zmian i zastrzeżeń".

Po południu i wieczorem tegoż dnia na ulicach War­
szawy było rojno i gwarno. Ludność stolicy była podekscy­
towana wypadkami ostatnich d n i Litwa była na ustach 
wszystkich. Panuje ogólne zadowolenie, że tak się sprawa 
zakończyła. Prasa polska uderzyła w inny ton. Zamiast, jak 
poprzednio, domagać się ostrych środków przeciwko Lit­
wie, teraz piszą same miodowe słowa... Społeczeństwo pols­
kie w Warszawie, a niewątpliwie i w całej Polsce, chciałoby 
odcyfrować ze zdań komunikatów oficjalnych rządu (mi­
nistra Becka), jaka jest rzeczywista prawda, jaki jest głębszy 
sens, i do czego rząd polski zmierza, załatwiając manu 
militari sprawę nawiązania stosunków dyplomatycznych z 
Utwą, małym sąsiadem Polski, w zaledwie kilka dni po 
wkroczeniu Hitlera do Austrii.

Od paru dni trwają przygotowania do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między Polską a Litwą. Zostali 
już mianowani z. obu stron posłowie pełnomocni. Posłem 
RP w Kownie mianowany został pan Franciszek Charwat, 
dotychczasowy poseł RP w Rydze. Posłem Litwy w War­
szawie będzie pułkownik litewskiego Sztabu Generalnego, 
Kazys śkirpa, były attache wojskowy w Berlinie, a ostatnio 
stały delegat Litwy do Ligi Narodów w Genewie.

NOMINACJA NA STANOWISKO A TTACH E 
W OJSKOW EGO PRZY POSELSTWIE 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W KOWNIE
Warszawa, 26 marca 1938
Dzień ten przyniósł doniosłe zasadnicze zmiany w 

układzie całego mego tycia. Przyszło to najzupełniej dla 
mnie nieoczekiwanie.

O godzinie1030 zatelefonował do mnie major Krzecz- 
kowski, adiutant osobisty Generalnego Inspektora Pols­
kich Sił Zbrojnych, marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, 
przekazując mi polecenie niezwłocznego zameldowania się 
u marszałka.

Udałem się na górne piętro Inspektoratu Generalnego 
Sił Zbrojnych, gdzie mieściło się biuro marszałka Śmigłego. 
Po drodze pożyczyłem „dyżurną szablę" i pasek poprzeczny 
u znajomych oficerów, aby zameldować się przepisowo u 
marszałka (jednak mój strój nie był przepisowy: brakowało 
mi orderów).

Major Kizeczkowski przyjął mnie z twarzą i miną 
wszechwiedzącego sfinksa egipskiego, ale nic a nic nie 
„puścił farby". Zameldował mnie u marszałka i po chwili 
wszedłem do gabinetu Generalnego Inspektora. Marszałek 
Śmigły-Rydz wygląda jeszcze młodo, ma dopiero 50 lat. Jest 
bardzo szczupły, raczej średniego wzrostu, ogolona zu­
pełnie głowa i bardzo duże czarne brwi na wydłużonej 
twarzy, bez żadnego zarostu; najciekawsze są oczy mar­
szałka: duże, czarne jak węgiel, błyszczące inteligencją i 
umiejące patrzeć przenikliwie wprost w oczy rozmówcy. 
Marszałka Śmigłego znam przelotnie z czasów wojny 1920 
roku, kiedy był dowódcą 2 armii na froncie pod Lidą. 
Obecnie, z tytułu mej służby w GISZ-u, miałam możność 
często widywać go z uwagi na prace fortyfikacyjne na Śląsku.

Po wsłuchaniu mego służbowego zameldowania się 
marszałek bez żadnych wstępów oświadczył:

— Postanowiłem wyznaczyć pana pułkownika na na­
szego pierwszego attache wojskowego do Kowna, na Litwę. 
Mógłbym załatwić to  w zwykłej drodze służbowej, 
chciałbym jednak najpierw zapytać, czy chce pan pójść na 
to stanowisko, bo do tej roboty trzeba iść z sercem. Jest to 
zadanie ze względu na stosunki nasze z Litwą bardzo po­
ważne. Potrzebny nam jest tam oficer, jakim jest pan. Mam 
wrażenie, że uda się nam załatwić wszystko z Litwą po­
myślnie. Może pan nam w tym dużo dopomóc, zwłaszcza 
swoim postępowaniem. W stosunku do tak małych państw 
jak Litwa trzeba dbać, aby nie urazić w niczym ich dumy, 
wszakże reprezentować pan będzie na Litwie całą potęgę 
Wojska Polskiego.

Marszałek Śmigły przerwał i patrzył mi w oczy wnikli­
wie, czekając odpowiedzi.

(Cdn.)

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

Rozważania nad 
policyjną statystyką

Według danych MSW przes­
tę pczość  w kraju zmalała. Za 
styczeń i luty br. zarejestrowano 
8349 wszelkiego rodzaju wykro­
czeń, co  stanowi o  17,2 proc. 
mniej, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Powodów do ra­
dości — żadnych, ponieważ do­
konano 1134 ciężkich i bardzo 
ciężkich przestępstw. W styczniu 
— lutym br. zarejestrowano 52 
umyślne zabójstwa, czyli średnio 
w ciągu miesiąca dokonano ich 
po 26. Omal nie każdy dzień za­
bijano. Do tego dodajmy 9 prób 
zabójstw oraz 73 ciężkie pobicia 
lub zadanie ran bronią palną, 34 
gwałty I tyleż prób dokonania 
gwałtu, 30 przypadków podpale­
nia, 11 —  w ysadzenia w powiet­
rze. Wszelka Jednakże statystyka 
jest w zględna Nigdy bowiem nie 
wiadomo, czy wszystkie krymi­
nalne przestępstwa zostały zare­
jestrowane ?  C zęść ofiar I po­
szk o d o w a n y c h  w o g ó le  nie 
zw raca  s ię  d o  policji. P rzes­
tępstw  majątkowych, a  przede 
wszystkim kradzieży zarejestro­
w ano 6187, tzn. o  jedną piątą 
mniej, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego.

Być może złodzieje upewnili 
się, że już wszystko powykradali 

w mieszkaniach, zresztą z  powo­
du bezrobocia więcej ludzi prze­
bywa w domach, no i okratowane 
balkony oraz podw ójne drzwi 
nieco utrudniają robotę. Za to 
więcej teraz kradnie się na wsi. 0  
46 proc. wzrosła liczba .uprowa­
dzonych* świń, koni, cieląt i 
krów. Widocznie w chlewikach i 
kurnikach też n iezadługo po­
trzebne będą  żelazne kraty. A sa ­
mochody, to  chociaż do kieszeni 
chowaj: ich kradzież wzrosła o 
132 proc. Sporo wykroczeń, bo 
aż 1261 dokonano w tzw. miej­
scach  publicznych. W kawiar­
niach i restauracjach  podpici 
.gariunajscy ch łopcy ' wszczy­
nali wielokrotnie bójki, nie obniżał 
się też wskaźnik napadów  na 
ulicy...

Wszystko to  smuci I dener­
wuje, tym bardziej, że wykrywal­
n o ść  pozosta je  nadal bardzo 
niska Według danych MSW nie 
w y ja ś n io n o  17 u m y śln y c h  
zabójstw  w styczniu — lutym 
o raz  18 rozbojów , p o d c z a s  
których ofiary odniosły ciężkie 
obrażenia ciała Nie udało się us­
talić sprawców pięciu gwałtów. 
Aż 70 proc. kradzieży figuruje w 
statystyce jako nlewykryte. Niska 
jest wykrywalność w Wilnie, w 
Kłajpedzie, Kownie. Giną ludzie z 
rąk zabójców. Giną też na dro  
gach, bowiem niezwykle trudne 
były, szczególnie w lutym, wa­
runki jazdy. Przez skąpstwo, nie­
dopatrzenie czy oszczędność 
nie posypywano dróg, kierowcy 
p o zo s ta w a li sam  n a  sam  z 
gołoledzią. W ciągu dwóch mie­
sięcy br. na drogach Litwy mlaly 
miejsce 453 wypadki drogowe, 
p o d cz as  których zginęły 82 
osoby (I), 463 odniosły rany. Jest 
nad czym zastanowić się. Naj­
bardziej boli zaginięcie przed 10 
dniami dwóch 8-letnich dziew­

czynek w dzielnicy Żirmunai. W 
mieście panują plotki, że jacyś 
n^znani sprawcy łowią dziew­
czynki po to, aby wziąć Ich serce, 
nerki, czy Inne narządy i sprze­
dać za  dolary do państw zachod­
nich. Policja nie komentuje i nie 
potwierdza tych pogłosek. Prze­
waża opinia, że dziewczynki uto­
nęły w Wilii pod wiosennym 
lodem, chociaż s ą  to tylko-przy­
puszczenia

W czwartek i piątek na ryn­
kach Kałwaryjskim I Hali od rana 
dyżurowali policjanci z  .Arasu". 
N ie jed n o zn aczn ie  zajęli się 
handlu jącym i lub po  prostu 
szwędającymi się tu południo­
wcami. Od razu żądano okazania 
paszportów . Okazuje się, że 
w iększość z nich nielegalnie 
przekroczyła naszą granicę pań­
stwową. Nie mieli pieczątki wjaz­
du ani wizy. Tę .czystkę’ wśród 
śnladoskórych gości spowodo­
wało ciężkie kryminalne przes­
tępstwo popełnione przez oby­
watela Turkmenii, 32-letniego 
Wiktora Slergiejewa Jak Już In­
formowaliśmy, najpierw strzelał 
on przy al.Gedymina, nieopodal 
kina .Vilnius*. Próbował podry­
wać jasnowłosą dziewczynę, a 
gdy dwaj jej koledzy Idący obolj 

chcieli obronić ją, wystrzeli z pis­
toletu Makarowa Zranił w nogę 
E,Ruzgisa oraz przechodzącą 
obok Walentynę K. Następnie 
przestępca wpadł do koiytarzyka 
porodówki Szpitala św.Jakube i 
skierował broń w stronę Ozintara- 
s a  Naglisa i jego żony Jolanty. 
D.Naglis przyszedł odwiedzić 
swoją żonę, która ma wkrótce 
urodzić dziecko. Bandyta krzyk­
nął: .Daj portmonetkę, bo zabi­
ję...* Mężczyzna od razu rzucił na 
pod łogę portfel z pieniędzmi. 
Tamten jednak strzelił... aż sześć 
razy. D. Naglis potrafi odsko­
czyć, jedna kula trafiła go w piętę. 
Leży on w Szpitalu św. Jakuba 
Jolancie nic się nie stało, tylko 
ogromnie przestraszyła się...

4 marca przy uL Geroves w 
Wilnie zo s ta ła  zam ordow ana 
ż o n a  p opa L. Czerepnlkow a 
Rano mąż wyszedł do cerkwi. 
Zaraz po nim miała tam iść żona 
W międzyczasie do mieszkania 
przezniezatrzaśnlęte drzwi wesz­
li nieustaleni napastnicy, którzy 
związali kobietę, zakneblowali jej 
u s ta  zadali ciosy w głowę, od 
których nastąpiła śmierć. Zresztą 
lekarze stwierdzili też rozryw 
serca . Skradziono 10 złotych 
pierścionków, 2 złote zegarki, 
grubą złotą bransoletę oraz 15 
złotych monet. W tym samym 
dniu w Kownie znaleziono w jego 
własnej taksówce zamordowa­
nego 22-letniego D. Żiemkauska- 
s a  Zabójcy na razie nie są  usta­
len i. Z o s ta ł n a to m ia st 
zatrzymany 26-letni G. Bublys, 
który uciekł z miejsca wypadku. 
Trzy tygodnie temu w Kownie 
jadąc ulicą Savanoriu na oznako­
wanym przejściu nie zahamował 
i najechał na mężczyznę oraz 
jego trzyletnią córeczkę, która na 
miejscu poniosła śmierć.

Jadwiga PODMOSTKO

„Wieczór w klasztorze”
—  z muzyką poważną

-Kolejny „Wieczór w klasztorze" odbędzie się we wtorek, 15 marca br. w 
kościele św. Ducha o godz. 19.45. Tym razem wystąpi kościelne trio instru­
mentalne. W programie utwory J. Zielińskiego, A. Corelli, G. F. Haendla, M. K. 
Ogińskiego. Serdecznie zapraszamy, szczególnie miłośników muzyki poważnej.

Rodzinka Dominikańska



ż yc ia  w yższych  s fe r

Ś W IA T  F I L M U

Sławni tatusiowie
W światku filmowym zanotowano niezwykłe zja­

wisko: oto niemłodzi już bohaterowie ekranu, słynący 
na ogół jako nałogowi „podrywacze”, zostają nagle 
ojcami zakochanymi do nieprzytomności w swych 
małych dzieciach— i dobrymi mężami. Należy do nich 
Jack NicboUon. Ten wspaniały aktor, cboć urodą nie 
grzeszy, jest tak interesujący i pełen wdzięku, że ko­
biety marzą o romansie z nim. Ale romanse te oa ogół 
nie trwają długo. W latach sześćdziesiątych aktorka 
Sandra Knight usiłowała zatrzymać go przy sobie, ale 
nawet narodziny córki Jennifer nie uratowały ich 
związku. Dopiero 30 lat później Rebecca Broussard 
uczyniła z Jacka czułego ojca. „Wszystko, co o mnie 
mówiono — twierdzi aktor — narkotyki, alkohol, ko­
biety — to była prawda. Teraz liczy się dla mnie tylko 
3-letnia Lorraine i roczny Raymon. X Rebecca”. Ni- 
cholson obiecał jej nawet małżeństwo — i to jeszcze 
w zeszłym roku.

Werren Beatty, najsłynniejszy uwodziciel Holly­
wood, sam przyznaje, że miał w łóżku ponad tysiąc 
kobiet. Teraz, w wieku 55 lat, gdy już mógłby być 

irtem, stał się oszalałym tatusiem. „Nigdy nie 
myślałem, że posiadanie dziecka daje tyle szczęścia
 zwierza się Beatty i marzy już o drugim dziecku z
Anettą Bening, swoją partnerką z filmu „Bugsy”. Do

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC ciężko walcząc z 
niepomyślnymi okolicznościami skie­
ruje bieg wydarzeń w korzystnym dla 
siebie kierunku. Bądź golów do suro­
wej krytyki i zachowaj całkowity 
spokój. O ile poczuwasz się do winy, to 
godnie się przyznaj do tego faktu. Lu­
dzie od niedawna zakochani 17 marca 
mogą się powaśnić, ale 20 marca ro-

świeżo upieczonych, a niemłodych już tatusiów należy 
także 58-letni francuski gwiazdor Alain Delon. I  on 
„zwariował” na temat swej małej córeczki, Anouszki. 
Zaś Clint Eastwood w wieku 63 lata ma kilkumiesięcz­
ną córeczkę o imionach Francesa Ru th; jej matką jest 
obecna towarzyszka życia Eastwooda, angielska 
aktorka Frances Ftsher. Rekordzistą jednak jest Mar- 
łon Brando, który ma — z różnymi żonami —  11 
oficjalnie uznanych przez niego dzieci. Jedenaste 
przyszło na świat, gdy Brando miał lat 68, a  dwunaste 
jest podobno oczekiwane jeszcze w tym róku. Zaś 
Rod Steiger, 68-letni już laureat Oskara oczekuje 
przyjścia na świat dziecka ze swą czwartą, 33-letnią 
żoną Paulą...

NA ZD JĘ C IU : Jeden z „młodych” tatusiów  —  
Jack  Nicholson.

i Fot Slpa- P ress

Najpiękniejsza Czuły na damskie wdzięki
:  Pewien magazyn dla panów, jak
podaje „Die Zwei", zełtawił listę naj­
piękniejszych kobiet naszego stule-

I Pierwsze miejsce zajmuje Calhe- 
fine Deneuve, reprezentującą ideał 
lięknotei, jaki podziwiają kobiety i o 
takim marzą mężczyźni. Sama gwiaz- 
pa utrzymuje, że źrńdtem jej urody

r*t~ bezmierne lenistwo, do którego 
[warcie się przyznaje; — Całą ener­
gię zużywam przed kamerą, w domu 

^wyłączam baterie", pozwalam sobie 
Jwędnąć niczym kwiat. Gdy nie pracu­
ję, mogę przez cłwa dni leżeć w łóżku, 
czytać, słuchać muzyki i głaskać moją 
lotk;LiIL-
[ NA ZDJĘCIU: Catberine De- 
neiare

Tw ierdzi,, że 
jego aktorstwo za­
częło się od wiel­
kiego pragnienia 
zagrania w „Niem­
cach” Kruczkow­
skiego, w insceni­
zacji swej matki, w 
drohiczyńskim gim­
nazjum. Miał wtedy 
8 lat. W tej chwili 
pan Daniel m a za 
sobą ponad 30 lat 

-prący twórczej, a 
w jró d  n ag ró d  i
wyróżnień najwyż­
sze odznaczen ie  
francuskie w dzie­
dzinie kultury: Ko­
mandorię Sztuki i Literatury. Kocha konie, tenis i samochody („Po lu­
dziach, zawodzie i koniach — samochody są mi najbliższe”). Czuły na 
damskie wdzięki. Twierdzi, słowami Przybory, że kobieta jest najlepszym 
przyjacielem człowieka. Ma trójkę dzieci z trzech związków— pierworod­
nego Rafała, .Weronikę i najmniejszego Wiktora. Ostatnio objawił swój 
nowy talent — jest autorem „Eliksiru Daniela”, tzn. kminkówki z angiels­
kim i włoskim zielem, którą „zaprezentował” na imprezie dobroczynnej 
zorganizowanej z myślą o Domu Artystów Weteranów w Skolimowie. 
Bruderszaft z aktorem kosztował milion złotych.

wiązali fmaniow/Jf lB  
strzygajcie spraiv~.J*kfe 
b iel* będą
poświęcić życiu p tili.N c lS , ,
col się zmieni w
marca. S r a  WMS

KAK pomyślnie Ś f S  
przeciwnościami uPN apanem rytuacji. 
myflny etap k a r i e r y I  Jl 
agą finansowa. I S
ru lub w innej p i  
oczekiwaną z n s J ^ ^ W ,  
pożądanego s p o t l ^ W j S  I 
Spuszy na povdtan ,  „KobS,'{J 
tycznego uczucia. ^ ^ e n t i a l W  \

“>  a  m usie^Ą tit, 
swmy, a iS J

Możesz zlecić Tm część swojej pracy. 
Prawie wszystkie sprawy, związane ze 
strukturami rządowymi, ułożą się po­
myślnie. Któryś z was otrzyma z całą 
pewnością odpowiedzialne stanowisko, 
u ecy z ja  w stąp ien ia  w związek 
małżeński będzie słuszna.

RYBOM może zaszkodzić zbyt 
wielki entuzjazm. Dokładnie odlicz siły 
i nie podejmuj się zbyt ciężkiego brze­
m ienia, gdyż nie  p o tra fisz  go 
udźwignąć. Nie czekaj na pomoc skąd- 
kolwiek, działaj samodzielnie, jeśli nie 
chcesz odpowiedzialności za cudze 
błędy. Zakochani pomyślnie rozstrzyg­
ną swoje problemy. Kobieta najpraw­
dopodobniej urodzi dziewczynkę.

BARAN możliwie zdobędzie się na 
odpowiedzialną decyzję, związaną z 
pracą. Astrolog radzi zrobić to bez afi­
szowania się. Porady mogą tylko za­
szkodzić, kieruj się własną intuicją. 
Niech cię nie wzrusza czyjaś neutralna 
bądź nieco wroga postawa. Patrz, aby 
twoja dobroczynność nie zaszkodziła 
interesom własnym.

JBYK w porównaniu z minionym 
tygodniem będzie miał znacznie zmie­
nione okoliczności. Aktywność komer­
cyjną masz ograniczyć do minimum, 
gdyż możesz poczynić błędy wydając 
tym surowy wyrok. Postępy studenta 
nie będą najlepsze. Młodym kobietom 
grozi niebezpieczeństwo urazu. Ktoś ze 
starszych krewnych może zachorować. 
Kochankowie rozstaną się, pozostając 
przyjaciółmi.

BLIŹNIĘTA w poniedziałek moeą 
otrzymać jakąś nnłą nowinę. Doda 
wam ona otuchy, sił i entuzjazmu, ale 
astrolog radzi unikać większych zobo-

mi przymrozkantf,
, Panna

ważnego w wym 
marca. Zawarta w (CS 
powinna być p o m ^ ' " ^  
szczęścia dwa razy w £
- .d ru g a  próba b ^ “ "*]Q 
rodzime stosunki p rarfm i.* '^ ' 
zumienia ™ j c m S ? » |

wiążcpomyilnie.

3 s ?-*s s ® ! 1

. SKORPION na obccnym 
me powin.cn się zabierać f i g -  . 
pracy, gdyz nic da ona l i i  l  
oczekiwaną korzyfci. I
troski. MozlMrc jest I
ciążenie bez należytej kom pS  * i  
ufna informacja może IraK ® ^ ] 
konkurenta. Pracownicy ahiżb b ^  1 
ezefctwa powinni z a ch o w a j,^  I 
czujność Kobieta nagle a « K j  I 
wiele zalet ma tuż Jaitio g j§ g  1 
wielbiciel. -

■ ,STRZl?£-C conK mniej bęfc l  miał przeszkód na swej d ro te jS  I 
cesu. Otrzymasz długo otzekimi I 
miłą wiadomość. Możesz a u X  I
bie, której nazwisko zaczyna licuŁ. L 
rę B a lb o C H T a o s o b a u S S
pomocy. Doskonale porachuj v*,[ I 
ciężkim 7adaniem. WrafcmicspoWj ] 
zgoda. Świeżo zakochani nie paw I 
przyśpieszać wydarzeli. 1

„ELEK TR O P LASTA ”
Produkujemy i montujemy do mieszkań i biur, dla osób 

prywatnych i organizacji drzwi metalowe.
Vtlnlus, tel. 45-04-41.

(Zm.!33)

SPRZEDAJEMY
AKUMULATORY

6ST-60, 6ST-7S, 6ST-90, 
6ST-182.

Gw arancja 18 miesięcy. 
Vilnius, tel.: 62-58-82, 

61-88-47.
(Zam. 2905)

Wielka wyprzedaż kolekcji Thurn und Taxis
Gloria von Thurn und Taris, kie­

dyś jedna z najbardziej skandalizują- 
cych przedstawicielek arystokraty­
cznej Europy, dziś stała się poważaną 
wdową i kobietą sukcesu.

Zmiana zaczęła się tuż po tragicz­
ny  Śmierci męża Glorii, księcia Johan- 
nesa von Thurn und Tans. Pomimo, że 
małżonków dzieliła ogromna różnica 
wieku, a  piękna Gloria, po ślubie 
•łynnym przed laty w arystokraty* 
cznym światku, wiodła życie dość.- nie­
tuzinkowe, śmierć męża dotknęła ją do
głębi

Nowa Gloria to przebiegła kobie­
ta biznesu. Jak mówi, nie miała innego 
wyjścia, musiała nią zostać, a zmusiły ją 
do działania ogromne długi, które po­
zostawił jęj zmarły mąż. Min^y już trzy 
lata, a Gloria wciąż boryka się ze spłatą 
25 milionów funtów. Ukończyła kura
biznesu i zaczęła wyprzedawać zamki i 
posiadłości. Sprawność w interesach 
zaowocowała nagrodą dla kobiety 
roku w niemieckim biznesie.

Pierwsza duża wyprzedaż kolekcji 
Thurn und Taxłs odbyła się w listopa­
dzie 1992.

Mówiono, że księżna Gloria zach­
wycona była rezultatami aukcji. Sprze- 

■ daż osiągnęła wartość 9 milionów 
funtów! „Jest to jeszcze jeden wielki 
krok do zabezpieczenia dziedzictwa 
dla mojego synaH powiedziała 
wzruszona.

Następna wyprzedaż zapowia­
dała się jeszcze bardziej obiecująco. 
Odbyła się w Schloss St Em me ram w 
Bawarii, zamku o 500 komnatach, 
który byl siedzibą rodu Thurn und 
Taxis od 1812 roku. Wystawiono 900 
sztuk mebli, porcelanę, dzieła sztuki, 
butelki wina. Na zarzuty, iż wyprzeda­
je rodzinne srebra, księżna odpowia­
dała: „Przedmioty wystawione w cza­
sie aukcji zostały starannie wybrane, 
większość kolekcji rodu pozostanie 
nienaruszona dla przyszłych poko­
leń”.

Najbardziej kontrowersyjna była 
oferta sprzedaży zamku w Regansbur- 
gu, zbudowanego w 1109 rM pozostają­
cego w rodzinie od ponad stu lat i bę- 
dącego domem 91 -letniego w/ijka 
Glorii. Jakmożna się było spodziewać, 
niespecjalnie mu się to spodobało. Ale

zamek jest wart 5 milionów funtów i to 
się liczy.

Na podstawki prasy przygotował 

Robert MICKIEWICZ

2 KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
s walutę codziennie od godz. 9
:  do 20 .
s Yilnlus, Vrublevskio 2, obok pl.
5 Katedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 195)

PO WYSOKIEJ CENIE 
5 SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ.
|  V!lnłus, Ś o p e n o  5—19, te l.
|  26 -08-07 , 46-40-90; S avanoriq  
|  30—70, te l. 23-42-00.

(Zam.'210)

INSTALUJEMY 
W krótkich term inach  wodo­

m ierze. Wykonujemy p race  hyd­
rauliczne. Przyklejamy kafelki. J a ­
kość zapewniona.

Yilnlus, tel. 26-86-45.
(Zam. 237)

ORGANIZUJEMY 
TANIE 3-DNIOWE 

PODRÓŻE DO PRAGI. 
V łlnius, 62-75-56  (11.00 — 

16.00).
(Zam. 229)

SPRZEDAJE SIĘ 
tanio odzież dżinsową! Wielki 

wybór.
Vilnius, tel. 35-51-36,
Kaunas, tel. 22-51-57,
Ślaullal, lal. 2-81-86.
Od godz. 9 do 19.

(Zam. 235)

FILMUJĘ 
w esela, chrzciny I Inne uro­

czystości rodzinne.
Vilnlus, 41-33-76. *

(Zam. 227}

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtki z# skrawki 

Oryginalne fasony, duży 
lorów i rozmiarów. Cena 100-1 
litów.

Vilnius, tel. 74-Ź3-14.
Ig

SPRZEDAM 
samochód M 2137 (plW 

roku). Cena 500 USD.
Wlnlu*, tel- 44'®3 " ^ l im

SZUKAM PRACY 
kierowcy, „

w a c z a ,  p oaladam  *1  
m ochód (udźwig « - »

Vilnius, M L 4 4 -63 -1| g  ̂

WYMIENIĘ y ,
3 -pokoJowa mlM**n

d y n a l n a 1 - p o k o j ° ^  (0i»
Vilnius, M l  44-05-2 “ 

17.00. Proató Terasł*

n ie d r o g o
usług pogrz*^*^  

sem.
Zwracać alę: Wn 

94; 46-15-39 od 0odŁ

K U P ! Ę do 
“  różnydjB^iJK att.i"1 

cenie nikiel, ^coniw ■
brąz, aluminium I **• 

TM. 76-87-44. w m
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LTV
«, * 1* 1. 10.00— Idlaro-

B l- iS fn  8  s  **■!■ r̂Bncj°- 
r j ł i g l  @ ® a  .Koity' (24).

FDn> vw» M-55 — 2
16.25 -  Jazz- 

I S rc i J  _  Safia) .Monopol* (15). 
| i | | B  17.00- Cudzo- 
|B S K « 3  11.00— Nowości, opf-

19-M -  Isp l!'*I#  amMZrt*’-20.05—T»legra 
B ę S s j S  21.00 -  Panofama 

cujj gfcsnynt dachom. 22.15 —
23_ 15—Wiadomości ww-

■  J*ŁWCKATV
■ m 5  Projram TVP. 15.00 —

■ ^ —łtond. 15.30—Bnootudio. 
K^ubM uka "* to10 Pre»rodV' 
| ‘* ^K-mołąmiloWł Film .Tam. 
I*’ '  poaomld’. 19.00 — Mistrzo-

JW*’— ,Uo«kat>«li»’. (*o<ł- 
"  WI«domo*ci. 1 9 .3 0 - 

Kct^iamJe Batyckiej TY. Mecze 
Caj.30-Program TYP.

TU M
jud -  FBmy ■nim. 11.00 — Film 

l ig i  ikrtów*- 12-40 — Lekcja jęz 
U J j 5 -  Muzyk*. 13.00 — Dziennik 
I J  |3.30—Robeftaa Verba 14.00 —
Ł  U35 — Muzyka 16.05 — Futbol

17.00 -  Muzyka. 17.15 — 
ILoago. 17.35 — lekcja jęz ang. 
|ga~W*oie lekcje. 18.10—Program
I  c  '0 m 18,30 “  styL 1900 ~  1^19.20—Eye On Travel. 20.50— 
Ir^Tnpgg 22.00—Witryna. 22.05

24.00 — Muzyka 1.00 — Klub

WARSZAWA 
, noo-Wiadomośd. 10.10—.Ziar- 

b  10.35' .5-10-15’. 12.00 — 
Wp/mii o Aksc*’ — film dok. prod. 
KuiOO-Wiadomości 13.10— Ro- 
Łiodanii. 13.45—.Morze*—maga- 
ŁniO-Apelyt na zdrowie. 15.00 — 
■iŁwypradatawa. 16.15 — Zimo- 
|aW  H40 -  Tełeexprees. 17.00 — 

aMmAzotiwa Europy w lekkiej atle- 
St10-.Bever1y Hfll, 90210* (3) — 
tfdycajowy prod. USA. 20.10 — 
■oorynka. 20.30 — Wiadomości. 
ll-Pcttfo ZOO. 21.30 — .Caaano- 
'0-lmtah. prod. Kfcałćej. 23.05—
■W Sm Ramo-94—fragmenty kon- 
ft kątowego. 0.25 — Wiadomości. 
l-fcportii.0.45—Sportowa aobo- 

EUH- ̂ io«hy*—filmfab. prod. USA. 
rfnoaaWe Impresje* (10)—pro- 

j p l  100 -  .Bliźniak* — serial 
Moi USA.

OSTANKINO 
M*-Oimna*tyka. 6.55—Sobotni 

fawimna. 7.30 — Sport. 8.00 
y y v lŁ  8.30— Mfedzypaństwowa 

• 8-55—Poczta poranna. 
*TalL 10.40 — Medycyna dla 

J^|H0—Uroczy podróżniok. 11.40 
K r * 12.10 — Film .Zdrajca stanu*. 
g ~ P frnnfc. 1425 — Film .Herszt 

Rnakfinl* (4). 14.50 
1̂ 38 ~  Oraj, harmonio. 

| ^ ”W#zwiefząL 16.55 — Mi- 
■^i7.io-8rain ring. 18.00—Echa 

Źwaniecki. 19.40 — 
■ Z ?  2000-Dziennik. 20.35 — 
ąjWfc. 20.45 — Rim .Krystyna*.

mistrzostwa Eu- 
kJ?*28* przenw — o 23.00 —

>13 MARCA
9 ^ t ŁTV
ijl^^tezmyChrystusa. 9.35 
■ L lJ ^ - D I i  dzieci. 10.10 — 
B K H f l l  10 25 ~  Lttwini na 

W Wiecie koszy- 
™ r<*u 2000. 12.40 —

. wuji otwarcia Litewskiej Flt- 
1335 -  Koncert 

H  VLoo dzieci .Kelly*
mSioS' p  wPiosenka-

Jpw iy—filmy animowa- 
NBA- 18,00 “  ~~ Jaka nauka jest 

|C ^ « .4 5 -K o n c e r t .  19.10 
H B I P l  Prezydenta Utwy. 
Mr* s p#II ®* 2025 — Labirynt. 
E l>au2 ' ,u *•21-35 — 0,1,1znasz drogę*.

V  j doktora Wa-
■  ^***?ne atucie*.

IS^-TłCIUTY
v ,p - 15.30 — 

18-®° — Spotkania. 
B j i l  17.00 — TV show 

Prj»0ląd NBA. 18.00 —

Ik^ - oS ^  —ta*/0 h* Przyrodę. 10.45
1S t7j_11.00 — xx wiek w  

R jm jd

|  rllir
I i

- '*.ww—rum. iJ .w  
jest Kownem.

1640 _  Lekcja
J s świat W. Dłs-

muz. .Pop TV*. 
V W yH6w-18.50 — Horo- 

^ Nowości tygodnia 
* fcj* a.06 — Muzyka. 

*** Muzyka. 0.30 —

WARSZAWA
10.00 — .Zamek Eureki* — serial 

prod. USA. 10.25 — Konkurs muzyczny 
dla dzied. 10.40 — .Teleranek*. 11.10 — 
.Domek na prerii* — serial prod. USA.
12.00 — .MGM: Gdy lew Zaryczy* (1) — 
film dok. prod. USA. 12.45 — Ludzie i 
zdarzenia. 13.00 — Telewizyjny koncert 
życzeń. 13.30 — Tęczowy Musie-Box.
14.15 — Z kamerą wśród zwierząt. 14.35
— XV Przegląd Piosenki Aktorskiej 
Wrocław-94 — koncert laureatów (1).-
15.20 — Antena. 15.30 — Spięcia. 16.00.
— Halowe Mistrzostwa Europy w lekkiej 
atletyce. 18.00 — Teteexpress. 18.30 — 
.Dynastia Colbych* — serial prod. USA
19.20 — 7 dni — świat 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.15 — 
.Onassis — najbogatszy człowiek świata* 
(1/4) — serial prod. amerykańsko* 
hiszpańskiej. 22.20 — Sportowa niedzie­
la. 23.15 — Wrocław-94 — koncert laure- 
atów Przeglądu Piosenki Aktorskiej (2). 
0.15—W blasku barokowej trąbki. 0.40— 
.Stan rzeczy* — film prod. niem. 2.35 — 
Program muzyczny.

OSTANKINO
7.15 — Gimnastyka. 7.25 — Kurier. 

7.55 — Wczesnym rankiem. 8.25 — Pro­
gram religijny. 9.30— .Sportioto*. 9.45— 
Dopóki wszyscy w domu. 10.15— Gwiaz­
da poranna. 11.05 — Poligon. 11.35 — 
Maraton-15. 12£0 — Witajcie. 13.00 — 
Film anim. 13.10 — Film dok. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Dialog w eterze. 15.00
— Klub podróżników. 15.50 — 
ściągaczka. 15.55— Filmy anim. 16.50— 
Panorama. 17.30 — Dziennik. 17.45 — 
Wyniki XVII Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. 18.45 — Tełełocja. 19.00 — O po­
godzie. 19.05 — Film .Prywatny dete­
ktyw*. 21.00 — Niedziela. 21.45— Stacja 
marzeń. 22.35 — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy. Podczas przerwy o
23.00 — Dziennik. 23.30 — Nowi miesz­
kańcy. .

PON IEDZIAŁEK, 14 M AR CA
LTV

7.35 — Program inf. 8.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 8.25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC. 
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30— Program białoruski. 19.55 
—Studio sportowe. 20.20— 01...02...03... 
20.45 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Film .los na zamówienie*. 23.15 
— Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV
18.00 ;— Program TYP. 20.30 — 

Wiadomości. 20.35 — Kino — moją 
miłością. Fiim .Słowo*. 22.30 — Nowości 
bałtyckie. 22.45 — Spotkania. 23.15 — 
Muzyczny yideofilm .BDC*. 24.00 — Pro­
gram TYP.

TELE-3
7.00—Nowości CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Muzyka. 8.00— Aerobik 
i sport 8.30 — Filmy anim. 10.00—Lekcja 
jęz. ang. 14.57 — Lekcja jęz. mg. 15.00 
.— Filmy anim. 16.00— Muzyka. 17.00 — 
Magazyn podróży. 17.30 — Najlepsi w 
Europie. 18.00— Dookoła Europy. 18.30
— Program z Kiejdan. 19.00 — Wieści. 
19.20—Lekcja jęz ang. 19.25—Ze wszy­
stkimi szczegółami. 19.35 — Film .Dama 
w woalce”. 20.35 — W świacie sportu 
samochodowego i motorowego. 21.05— 
Wiadomości. 21.10 — Nowości CNN.
21.30— Lekcja jęz. ang. 21.33— Ciekawi 
ludzie. 22.00 — Film. 23.40 — Lekcja jęz. 
ang. 23.45 — Muzyka.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

i ja. 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Dynastia Colbych* — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.20—Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinarny.
12.40 — Szkoła dla rodziców. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 -1— .Family album*.
13.35 — Język angielski dla 
najmłodszych. 13.45—.LUZ* — program 
nastolatków. 14.30 — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — .LUZ* — program 
nastolatków. 17.50—Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Laborato­
rium 18,40 — Prawnik domowy. 19.00 — 
.Latający cyrk Monthy Pythona* (6) — 
serial prod. ang. 19.30 — .Sztuka, nie- 
sztuka*—polski rynek wydawniczy. 20.00 
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Prosto z Belwederu. 21.20 — XV 
Przegląd Piosenki Aktorskiej Wrodaw-94.
22.30 — Miniatury. 22.35 — Reportaż. 
22.45 — XV Przegląd Piosenki Aktorskiej 
Wrocław-94. 22.30 — Miniatury. 22.35 — 
Reportaż. 22.45 — XV Przegląd Piosenki 
Aktorskiej Wrocław-94. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25 — 
Muzyczna Jedynka 0.30 — Reportaż. 
0.45 — .WaNfonie* — film fab. prod. 
włoskiej  ̂ 2.30 — Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego.

OSTANKINO 
5.15—Gimnastyka. 5.30—Poranek.

7.45 — Film anim. 8.00 — Wiadomości.
8.20 — Popatrz, posłuchaj... 8.40 — Film 
fab. .Drobnostki żyda*. 9.10— Film anim.
9.20 — Bramka. 9.50 — Ogród przez cały 
rok. 10.20 — Godzina gwiazd. 11.00,
14.00 — Wiadomości. 14.25 — Przedsię­
biorca. 15.20 — Program muzyczny.
16.10 — Godzina gwiazd. 18.50 —

Abecadło prywaciarza. 17.00 — Wia­
domości. 17.25 — Film anim. 17.35 —* 
Dokumenty i losy. 17.40 — Miniatura 
17.50 — O pogodzie. 17.55 — Bramka.
18.25 — Film fab. .Drobnostki życia”.
18.55 —* Plac teatralny. 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Wiadomości. 20.35
— O pogodzie. 20.45 — Szlagier. 21.40 — 
Klub prasowy. 22.55 — Wiadomości. 
23.05—Akademia. 23.35—Ten cały jazz.

WTOREK, 15 M ARCA
LTV

7.30s— Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. frano.
8.25 — Wiadomości w Jęz. niem. 8.50 — 
Witaj, Francjo. 9.20 — 11.20 — Konkurs 
.Dainu dainele-94*. 18.00—Wiadomości.
18.10 —. Dziennik BBC. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 18.50 — Program dla 
dzieci. 19.30 — Z archiwów klasyki filmo­
wej. .Orchideowa dama*. 20.00 — Pro­
gram eduk. w jęz. niem. 20.15 — Forum 
TY. Dyskusja o podatku od wartości do­
datkowej. 21.00 — Panorama. 21.35 — 
Spotkanie z poetą. 21.55 — Magiczny Te­
atr Reya Bredbery’ego. 2Z45 — Gra 
Kwartet Wileński. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.35 — Hotel muzyczny.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz ang 7.33 — Wiadomości 7.40 — Mu­
zyka. 8.00 — Aerobik i sport 8.30 — Film 
anim. 10.00 — Film .Dyżurna apteka*.
10.30— Lekcja jęz. ang. 10.35 — Muzyka 
14.57—Lekcja jęz. ang. 15.00—Firn anim.
16.00—Muzyka. 17.00—Program sporto­
wy. 18.00 — Dookoła Europy. 18.30 — 
Serial .Dyżurna apteka*. 19.00 —- 
Najświeższe wiadomości 1920 — Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami 19.35 — Firn .Santa Barba­
ra". 20.25—Witryna. 20.35—Wiaclombści.
20.40 — Dziennik CNN. 21.10 — Muzyka
21.30— Lekcja jęz. ang 21.33— Film dok.
22.00 — Film. 23.40 — Lekcja jęz. ang.
23.45— Muzyka.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości 10.15—Mama 

i ja. 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy 0 dzieciach. 11.00 — 
.Życie*—serial Drod. japońskiej. 11.45— 
Armie świata — program wojskowy. 12.00
— Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — Z 
wiarą w nowe—program redakcji katolic­
kiej. 12.45 — Uszyj to sama — magazyn 
krawiecki. 13.00— Wiadomości 13.15— 
Magazyn notowań. 13.45 — Dla dzieci: 
■Tik-Tak*. 14.30 — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: .Tik- 
Tak*. 17.50 — Muzyczna Jedynka. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — Sensacje XX wie­
ku — .Księga szpiegów* (1). 18.40 — 
.Eisenstein — narodziny propagandy fil­
mowej* — serial dok. 19.05 — .Murphy 
Brown* — serial prod. USA. 19.30 — Re­
wizja nadzwyczajna. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30—Wiadomości. 21.00— Sejmo- 
graf — magazyn parlamentarny. 21.25 — 
.Schulz i Schulz” komedia prod. niem.
23.10 — Co nowego: — Bohdan Łazuka
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca li­
nia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 0.30 — 
.Boskie cesarskie*—program publicysty­
czny. 1.00— Po północy. 1.45—Siódem­
ka w Jedynce.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka poranna. 5.30 — 

Poranek. 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00—Wiadomości. 8.20
— Wesołe nutki. 8.40 — Film fab. .Po 
prostu Maria*. 9.30 — Człowiek I prawo.
10.00 — Talenty i wielbiciele. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Wiadomości.
11.20 — Film fab. .Gieorgij Swiridow".
14.00 — Wiadomości. 14.50 — Dla ludzi 
interesu. 15.05 — Działalność. 15.15 — 
Film anim. 15.40 — Talenty i wielbiciele.
16.30 — Spotkanie z pisarzem J. Donda- 
rewem. 17.00 — Wiadomości. 17.25—Za 
kulisami. 17.50 — O pogodzie. 17.55 — 
Film .Po prostu Maria*. 18.45 — Za wier­
szami protokołu. 18.55—Temat 19.40— . 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Beau mon- 
de. 21.00— Filmy reż. L Pczołkina. 22.15
— Ekspres prasowy. 22.25 — Pieśń-94. 
Podczas przerwy o 23.00 — Dziennik.
23.20 — Piłka nożna.

Ś R O D Ą  16 M ARCA
LTV

7.30 — Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w Jęz. franc. 
8.25-8.50 — Wiadomości w Jęz. niem. 
18.00,— Wiadomości. 18.10 — Dziennik 
BBC. 18.40—Wiadomości (ros.). 18.50— 
Program dla dzieci. 19.30 — Słowo 
chrześcijanina 19.45 — Droga 20.10 — 
Film dok. .Narodowe skarby Japonii.
20.30 — Kanadyjski serial .Psi dom*. Ode.
3. 21.00 — Panorama. 21.35 — Gra 
.Ostatnia szansa*. 22.00 — Kto uratuje • 
Sarajewo? Most TV Paryż-Sarajewo-Bru­
ksela. 23.15 — Dziennik wieczorny. 23.35
— Cd. mostu TV.

BAŁTYCKA tv
18.00 — Program TVP. 20.30 — 

Wiadomości. 20.35 — Sztalugi. Wystawy.
20.50 — Koncert 21.00 — Spotkanie z 
poetą. 21.25 — Mistrzostwa Europy w 
piłce możnej. 23.10 — Film fab. .Trzeci 
człowiek*. 1.00 — 3.15 — Program TVP. 

TELE-3
T.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

Jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 8.00 — Aerobik i sport. 8.30 — 
Filmy anim. 10.30 — Lekcja jęz. ang.

10.40 — Muzyka. 10.45 ^  Film 
.śmiertelny lot*. 12.30 — Muzyka. 12.40
— Kwestia chłopska. 13.00— Film .Santa 
Barbara*.. 14.15— Entree. 14.30 — Urlop 
w raju. 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Film anim. 16.00 — Muzyka. 17.00 — 
Magazyn podróży. 17.30 — Najlepsi w 
Europie. 18.00 — Dookoła Europy. 18.30
— Program z Jurborka. 19.00 — Naj­
świeższe wiadomości. 19.20—Lekcja jęz. 
ang. 19.25 — Ze wszystkimi szczegółami.
19.35 — Film .Santa Barbara*. 20.25 — 
Informacja Tele-3. 20.40 — Wiadomości.
20.45 — Dziennik CNN. 21.15^ Muzyka
21.30 — Lekcja jęz ang. 21.33 — Wolne 
słowo. 22.00 — Film. 23.40 — Lekcja Jęz. 
ang. 23.45 — Muzyka.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

i ja. 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Tajemnice starej kopalni* (4) — serial 
prod. australijskiej. 11.55—Taki jestświat
— magazyn reporterski. 12.20 — .Puste 
ramy* — reportaż. 12.40 — .Tajemnice 
damy* -r- reportaż o .Damie z łasiczką* 
Leonarda da Vincl 13.00—Wiadomości. 
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 14.30 — 16.55 — TV 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50 — Muzyczna Jedynka
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Zielonym 
do góry — program ekologiczny. 18.40— 
.Co na to mama?* — teleturniej. 19.00 — 
.Tajemnice starej kopalni* — serial prod. 
australijskiej. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.15 — Studio 
sport Liga Mistrzów — mecz piłki nożnej 
.Werder* Brema — AC Milan. 23.10 ■— 
Kronika XV Jubileuszowego Przeglądu 
Piosenki Aktorskiej we Wrocławiu. 24.00 
—Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25
— Studio sport Liga Mistrzów (skróty).
1.00 — .Stworzył nas Jazz* — komedia 
muzyczna prod. radzieckiej. 2.25 — Czas 
na bezsenność.

OSTANKINO 
5.15 — Gimnastyka poranna. 5.30 — 

Poranek. 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00 — Wiadomości. 8.20 

. — Sroka 8.40 — Film .Po prostu Maria*.
9.30 — Iflub podróżników. 10120 — Karu­
zela muzyczna 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.0tt*— Wiadomości 11.20 — FHm 
fab. .Goriaczew i inni*. 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca 
15.20 — Film anim. 15.50 —> Karuzela 
muzyczna. 16.20 — Film anim. 16.50 — 
Zagadka 17.00 — Wiadomości 17.25 — 
Spółka .Mir*. 17.50 — Dokumenty i losy.
18.00 — O pogodzie. 18.05 — Film .Po 
prostu Maria*. 18.55'— Uder. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości
20.35 — O pogodzie. 20.45—W gościnie 
u M. Magomajewa 21.20— Piłka nożna 
Hiszpania (Barcelona) — Moskwa (.Spar- 
tak*) podczas przerwy o 22.15— Ekspres 
prasowy. 23.20 — Wiadomości. 23.30 — 
PNka nożna

C ZW A R TEK  17 MARCA  
LTV

7.30 — Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. franc. 
8.25 — Wiadomości w Jęz. niem. 8.50 — 
9.05 — Program eduk. w jęz. niem 18.00
— Wiadomości 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Pro­
gram dla dzieci. 19.30 — Sześć konty­
nentów. 20.05 — Katolickie studio. 20.35
— Dla miłośników piłki nożnej. 21.00 — 
Panorama 21.35 — Angielski serial .An­
glosaski pogląd*. 23.15 — Dziennik wie­
czorny. 23.35 — Międzynarodowy turniej 
tenisowy.

BAŁTYCKA TV
18.00 s i  Program TYP. 20.30 —- 

Wiadomości. 20.35 — Problemy. Po­
glądy. Perspektywy. 21.00—Wyprawa na 
łono natury. 21.30 — Spotkania 22.00 — 
Mój kraj. 22.30 — Wiadomości bałtyckie.
22.45 — Przegląd koszykówki. 23.00 — 
Film .Nóż w wodzie*. 24.00 — 3.00 • 
Program TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 8.00 — Aerobik i sport 8.30 — 
Film anim. 10.00 — Muzyka 10.40 — 
Lekcja jęz ang. 10.45—Muzyka 11.45— 
Film .Na wschód od Elephant Rock*. 
12.30 — Muzyka 12.40 — Kwestia 
chłopska 13.00 — Dziennik CNN. 13.25
— Film .Santa Barbara*. 14.15 — Entree. 
14.30— Urlop w raju. 14.57 — Lekcja jęz 
ang. 15.00— Film anim. 16.00—Muzyka
17.00 — Magazyn, podróży. 17.30 — Eye* 
on Travel. 18.00 — Film anim. 18.15 — 
Muzyka 18.30 — Program z Poniewieża
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Lekcja jęz ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19,35 — Film .Santa Barba­
ra*. 20.30—Wiadomości. 20.40— Dzien­
nik CNN. 21.05 — Muzyka 21.30 — Le­
kcja Jęz. ang. 21.33 — Film .Głupota nie 
zna granic*. 22.15 — Film .Julian H*. 0.15
— Lekcja jęz ang.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

i Ja 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 —i- ~  
.Dzieciństwo Ti omy’ (2-ost.) — film prod. 
rosyjskiej. 12.20 — Kwadrans na kawę. 
12.40 — Smoczek czy grzechotka? 13.00
— Wiadomości. 13.15 — Magazyn noto­
wań. 13.45 — Dla młodzieży. 14.30 — 
18.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 —
Dla młodzieży. 17.50 — Muzyczna Jedyn­

ka 18.00 —Teleexpress. 18.20 — Miliard 
w rozumie — teleturniej. 18.45—Antena
19.05 — .Koty* (2) — serial dok. prod. 
ang. 19.35 — Znaki czasu — magazyn 
katolicki. 20.00 — Tęczowy Mini-Box.
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Bilans — magazyn 
rządowy. 21.20—Teatr Telewizji: Dashiell 
Hammett —■ .Sokół maltański* (2-osl). %
22.35 — Tylko w Jedynce. 23.20 — Pro-' 
gram rozrywkowy. 23.30 — .Pegaz* —
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 0.20
— Gorąca linia 0.30 — Muzyczna Jedyn­
ka 0-35 — .Ochoa* — film dok. prod. 
włoskiej. 2.00 — To lubię.

OSTANKINO 
5.15 — Gimnastyka poranna 5.30 — 

Poranek. 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00—Wiadomości. 8.20
— Film anim. 8.40 — Film .Po prostu 
Marla*. 9.30 — W świecie zwierząt 10.10
— Do lat 16 i więcej. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 — Wlaidomości. 11.20 — 
Piłka nożna 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca 15.05 — Film anim. 15.30
— Dla nas i potomków. 16.00 — Film 
anim. 16.10 — Do lat 16 i więcej. 16.50— 
Technodrom. 17.00 — Wiadomości.
17.25 — Labirynt 17.50 — Dokumenty i 
losy. 18.00 — O pogodzie. 18.05 — Film 
.Po prostu Maria*. 18.55 — Program au­
torski W. Moiczanowa 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Wiadomości. 20.35
— O pogodzie. 20.45 — Loto .Milion*. 
21.15 — Film fab. ,23.00 — Wiadomości 
23. t0  — Ekspres prasowy. 23.20 — MTV.

PIĄTEK, 18 MARCA
LTV

7.30 — Program. 7.35 — Audycja 
inform 8.00—Wiadomości w jęz francu­
skim. 8.25—Wiadomości w jęz niemiec­
kim. 8.50 — 9.10 — Program eduk. dla 
dzieci w jęz ang. 18.00 — Wiadomości.
18.10 —'Dziennik BBC. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla dzieci.
19.30 — Rozmowy wileńskie. 20.10 — 
Album rodzinny. 20.35 — Reportaż S. Pa- 
bedinskasa. 21.00— Panorama 21.35 — 
Serial .Policjanci z Miami”. 22.25 — Aleja 
Wolności.. 22.45 — Wieczory. 23.20 — 
Dziennik wieczorny. 23.40 — Studio MT. 
0.25— Koszykówka

BAŁTYCKA TV
18.00—Mistrzostwa koszykówki Pod­

czas przerwy — Wiadomości 19.30 — . 
Spotkanie z plastykiem L Gutauskasem.
20.00 — 3.15 — Program TYP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

* Jęz ang. 7.33 ^  Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 8.00.— Aerobik i sport 8.30 —' . 
Film anim. 10.00 — Muzyka 10.10 .
Serial TV .Dyżurna apteka*. 10.40 — Le­
kcja Jęz ang. 10.45—Film .Czarny diabeł 
morski*. 12.25 — Muzyka 12.35 — Kwe­
stia chłopska 13.00 — Dziennik CNN. 
.13.25— Film .Santa Barbara*. 14.15 — 
Sąsiedzi planety. 14.25 — Muzyka 14.57
— Lekcja jęz ang. 15.00 — Film anim.
16.00 — Muzyka 16.50 — W. Disney w 
piątki. 17.45 — Muzyka 18.15—Program 
Krainy Słońca 18.30 — Serial .Dyżurna 
apteka*. 19.00 — Najświeższe 
wiadomości. 19.20 — Lekcja jęz ang.
19.25 — Ze wszystkimi szczegółami. 
19.35—Film .Hirosima—moją miłością*.
21.25 — Wiadomości 21.30 — Dziennik 
CNN. 22.00 — Film. 23.45 — Lekcja jęz 
ang.

WARSZAWA 
’ -10.00—Wiadomości. 10.15—Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 11.00
— .Pani Bovary* — film fab. prod. franc.

'  13.00 — Wiadomości. 13.15 — Magazyn
notowań. 13.45 — Dla dzieci: .Ciuchcia*.
14.30 — 16.55 —-Telewizja edukacyjna
17.05 — Dla dzieci: .Ciuchcia*. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00—Teleexpress.
18.20 — Automania — magazyn motory­
zacyjny. 18.40 —- .Tata, a Marcin 
powiedział..’ 19.00 — Randka w ciemno

- — zabawa ąuizowa 19.45 —W kraju Zulu. 
Gula — program satyryczny. 20.00—

• Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15 — .Butch Cassidy i Sundance Kkl*
— western prod. USA. 23.05 — Droga do 
Oscarów — program filmowy. 0.05 — 
Wiadomości. 0.20 — Gorąca linia 0.30— 
Muzyczna Jedynka 0.35 — ,Vangie* — 
film fab. prod. USA 2.05 — Brytyjskie 
Nagrody Muzyczne-94.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka poranna 5.30 —* 

Poranek. 7.45 — Film anim. 8.00 — 
Wiadomości. 8.20 — Film dla dzieci 
.Źródło*. 9.10 — Piłka nożna. 10.10 — 
Koncert 10.20 — Ameryka z M. Taratutą. 

-10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Wiadomości. 11.20 — Film .Goriaczew i 
inni*i 14.00 — Wiadomości. 14.25 — Kro­
nika biznesu. 14.35 — Brydż. 14.55 — 
Biznes. 15.10 — Film dla dzieci .Źródło*.
16.00 — Kompas — bajka. 15.50 — 
Abecadło prywaciarza. 17.00 — 
Wiadomości. 17.25 — Wiadomości kultu­
ralne. 17.40—Człowiek i prawo. 18.10 —
O pogodzie. 18.15 i— Ameryka z M. Tara­
tutą. 18.45—Polocudów. 19.40—Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Wiadomości. 20.35 
— O pogodzie. 20.45 — Klub detektywa 
Film .Karaibski wampir*. 22.25 -p 
Człowiek tygodnia 22.40 — Wiadomości.
22.50 — Oba na 23.30 — Ekspres praso­
wy. 23.40 — Koncert 0.20 — Program A 
0.35 — Autoshow.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 12 marca 1994 r.

ROCZNICE TYGODNIA
*  14 marca 1879 r. urodził się Al­

bert Einstein (zm. 1955), jeden z naj­
większych fizyków wszystkich czasów, 
twórca teorii względności, laureat Na­
grody Nobla.

*  Przed 190 laty, 15 marca 1804 r. 
urodził się Johann Strauss (st.), au­
striacki kompozytor tańców (zm. 
1849).

*  14 marca 1894 r. urodził się An- 
tanas Gyiys (zm. 1966), litewski le­
karz, filozof.

*  Przed 125 laty,' 15 marca 1869 r. 
urodził się Juozas Żiogas (zm. 1935), 
litewski krajoznawca.

* 15 marca 1849 r. w Paryżu uka­
zał się pierwszy numer „Trybuny L o ­
d ó w 1* pod redakcją Adama Mickiewi­
cza.

* 15 marca 1939 r. wojska nie­
mieckie ząjęły Czechy I Morawy, ogło­
szone przez rząd niemiecki protekto­
ratem Rzeszy.

* Przed 50 laty, 16 marca 1944 r. 
1 korpus PSZ w ZSRR został prze­
kształcony w I  Armię Polską w ZSRR. 
dowódcą został gen. Z. Berling.

* 16 marca 1774 r. urodził się 
Matthew Flinders (zm. 1814), angiel­
ski podróżnik i żeglarz; stwierdził wy­
spowy charakter Australii i po raz pier­
wszy wprowadził jej nazwę.

*  Przed 200 laty, 17 marca 1794 r. 
urodził się Józef Bem (zm. 1850), ge­
nerał, wybitny oficer i teoretyk artyle­

rii, bohater walk w Powstaniu Listopa­
dowym, rewolucji 1848 r. w Wiedniu, 
dowódca rewolucyjnych wojsk wę­
gierskich w latach 1848-49.

* 17 marca 1924 r. w Kownie 
utworzone zostało Towarzystwo Kul- 
toralno-Oiwlatowe „Pochodnia”, 
które do 1940 r. prowadziło ożywioną 
działalność w zakresie oświaty, kultury 
i Sportu polskiego na Litwie.

*  Przed 150 laty, 18 marca 1855 r. 
urodził się Nikołąj Rimsid-Korsakow 
(zm. 1908), kompozytor rosyjski, je­
den z największych mistrzów inśtru- 
mentacji i kolorystyki orkiestrowej.

*  18 marca 1965 r. kosmonauta A. 
Leonow po raz pierwszy w historii do­
konał wyjścia ze statku „Wocchod-2” 
do otwartego kosmosu.

* Przed 30 laty, 18 marca 1964 r. 
zmarł Norbert Wiener (ur. 1894), 
uczony amerykański, twórca podstaw 
cybernetyki.

*  20 marca — początek astrono­
micznej wiosny — Światowy Dzień 
ZłemL

*  Przed 100 laty, 20 marca 1894 r. 
zmarł Ląjos Kossuth (ur. 1802), wę­
gierski bohater narodowy, organizator 
i wódz rewolucji 1848-49 na Węgrzech.

*  20 marca 1954 r. zmarł Janusz 
Witold Domaniewski (ur. 1891 r.), 
polski zoolog i ornitolog, działacz och­
rony przyrody.

KrzyżówkaRozrywki 
umysłowe

POZIOMO: 7 — imię męskie; 10— miasto na Ukrainie zTiyłogii Sienkie­
wicza; U — zbieg sprzecznych okoliczności; 12— papuga; 13— odkrył Amerykę; 
14 — knajpa portowa; 15 — pułapka na myszy; 18 — miejscowość na Białorusi, 
gdzie I Dywizja im. T. Kościuszki stoczyła bitwę z Niemcami; 21 — kierunek w 
kulturze europejskiej XVy-XVIIIw.; 22— rasa psa; 23— sztuczna skóra; 24 — 
roślina pastewna; 25 — świerk podhalański; 26 -— wywiadu lub handlowy; 27 — 
choroba skóry wywołana przez grzybek; 30 — miasto na Morawach; 34— córka 
Agamemnona; 38— „płuca” ryb; 41— figura geometryczna; 42— prawy dopływ 
Wisły; 43 — piosenkarka — hrabina Michałowa; 44 — mleczywo; 45 — ~  
kanadyjskie ozdobne drzewo iglaste.

PIONOWO: 1 — sfora; 2  — zbędny ciężar; 3 — szalej jadowity; 4 — 
drapieżnik z rodziny psów; 5 — miasto w woj. katowickim; 6 — tytułowa bohaterka 
opery Bizeta; 8 — część fortepianu, pianina lub akordeonu; 9 — dawny radziecki 
banknot; 16 — utarty wzór, szkic; 17 — mały żaglowiec zwiadowczy; 19 — zapał, 
dzielność lub atomowa (1. mn.); 20 — minerał, tlenek tytanu i żelaza; 27 — 
pozostałość po destylacji smoły węglowej; 28 — uderzenie; 29 — gaz szlachetny; 
31 — dobry duszek domowy lub leśny, 32— Nikołaj (1734-1801), gener. amba­
sador rosyjski w Warszawie; 33 — bezskrzydlate owady pasożytujące na ssakach 
i ptakach; 35 — nicpoń; 36 — solona ikra ryb; 37 — środek przeczyszczający; 39 
— minerały w surowym stanie; 40— wulkan na Sycylii.

Ułożyła Cz. K.
Rozwiązanie krzyżówki z 5 marca

POZIOMO: kopuła, pediatra, rykowisko, tatarka, janczary, karo, koks, glin, 
runo, rzaz, pręt, Antygona, pelikan, geometria, arendare, ataman.

PIONOWO: karp, skarżypyta, poklask, Btake, stop, ławica, rekord, Oscar, 
Tanger, erotyk, strop, lsztar, agrest, ogar, Tatry, Zyndram, antagonizm, Kain.

BIURO PROMOCJI 
| j  GOSPODARCZEJ ŁODZI 

W WILNIE 
zaprasza na drugą wystawę 

producentów łódzkich,
| która odbędzie się w dniach 15-17 marca br.
| w budynku Planetarium w Wilnie przy 
| ul. Ukmergós 15. Wystawa będzie czynna 

w godz. od 11 do 19.
S  y . (Za/n. 246) %
$kXSS$t£i!SX*itti8!&*ftSŹ822!f&$S8S2fftti8gMtttt23iUitSiiSSxXX2&22X1ij;tt8iltS

Wileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Sejmu 

I Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Naaz adres:
Lalsvós pr. 60,2044 VIInius, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 20 ot (w Polsce -10 0 0  zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 3662

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Duży wybór części zamiennych
Czy znasz księgarnię przy sklepie „Valvoryk5t6” 
w dzielnicy Karolinki (ul. Żvaigźd£q 20, dojazd 

trolejbusami 11,16, 3,9)? Właśnie tam 
na specjalnym stoisku kupisz najbardziej 

poszukiwane części zamienne do samochodów 
marek zachodnich.

Zapraszamy!
(Zam. 257)

W SPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LITEW SKO-POLSKIE 

pilnie zatrudni głównego księgowego.
Wymagania: staż pracy na stanowisku gŁ księgowego 

nie mniej niż 5 lat Doświadczenie w pracy w ZSA (produkcja, 
handel). Oferujemy dobre warunki płacowe.

Zgłaszać się: Vllnlus, ul. A. Vienuolio 12-32, tei. 62-45-37, 
godz. 9 — 16.

(Zam. 260)

Radio 7334 K I
Radio „Znad tyin. ty 

proponuje n a s t^ j J '  H  
gramu:

Serwu infonmgyr * 
23.00 co godzinę.

Radio-budzik: 6<w 
■ - K a le n d a r iu m ^

— Horoskop; 8.15 * 3 ^
— Kursywalut:930i_\1230) '

Przegląd prasy:945

-K o n c e n jy c a a fc n ^ ^
—  S o ro lcn lw ra i ■»*

lł0r “ »*!fSS?

— Konkur»4xuk-;nM
— Godzina Miewa* lg#|'
— D obranocka;2030(^1 

1 -  konkun  dla ła m O *
— Wiadomofci dla M 9  

(sobota).
— Konkura wiecarey: &j;
—  Muzyczna noc 2100.
Dział reklamy radia ^  

lii”: 2056 VilDhiat al, Laiiy&J 
Id. 42-94-57.

Sklep jubilerski
„PERLAS”
kupuje I sprzedąje 
wyroby jubilerskie, skupu­

je złoto, platyny, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yilnlus, 
Naugarduko 30, teL 26-15-56.

(Zam. 206)

u

SPRZEDAM  
po dostępnej cenie samochód „Al­

fa Romeo" (prod. 1985 r.). Vilnius, tel. 
44-09-95.

(Zam. 258)

PODRÓŻE

ZAPRASZAMY
Wypożyczalnia kaset video 

II w języku polskim zaprasza do

I „Lektorium”, uL Vilniaus 22.
IW  dniach pracy: 1S.00— 19.00, I  
Iw  sob ota  14.00 —  18.00. w ■ 
I nied;
w soboty: 14.00 —  18.00, w 
niedzielę; 13.00— 15.00.

(Zam. 262)

Wyrazy szczerego współczucia 
zastępcy dyrektora generalnego De­
partamentu Narodowości 

Alfonsowi ŚVELNYSOWI 
z powodu zgonu Ojca składa 

Zarząd Miejski 2PL m. Wilna

Wyraiamy głębokie współczu­
cie wicedyrektorowi Departamen­
tu Narodowości

Alfonsowi ŚYELNYSOWI 
z powodu śmierci Ojca

Polski Teatr w Wilnie

1 Warszawa —  co- 1
I dziennie w marcu l
1 Łódź —  Warszawa ■
I — 23.111 I
■ Kraków— 24.ni >
• Viiniu£24-88-27,73-60-14, 1
• 69-65-61 •

(Zam. 214) |

EKRANY
VILNIUS— „Burzyciel" (USA) o 

11,13.10,15.20,17 JO, 19.45. W foyer
— kiermasz od godz. 10 JO do 20.

AUŚRA — „Spotkanie" (Indie, 2 
serie) o 15. „Sens namiętności" (USA, 
dla dorosłych) 8-11.III o  10.30, 12, 
1330,17.20,18.50,20.20.12,13.III o 
10.30,1330,17.20,18.50,20.20 „Cu­
downy las" (Jugosławia, USA, dla dzie­
c i)— o IZ  13JII — o l2 .

PERGALĆ — „Gwałtowny ko­
chanek" (Włochy, komedia) o 12, 
13.50,15.40,1730,1930.

DRAUGYSTŻ—od 8.III do 13.111
— „Batleger" (USA) o 15,18. „Ideal­
na para" (Rosja) — o 1630 i 1930.

Szczere wyrazy współczucia 
zastępcy dyrektora generalnego 
Departamentu Narodowości przy 
rządzie RL 

Alfonsowi ŚYELNYSOWI 
z powodu zgonu Ojca składa 

Stowarzyszenie Nauczycieli 
Szkół Polskich „Polska 

Macierz Szkolna na Litwie”

KALENDARIUM
* SOBOTA (12.111) jot 

dniem 1994 r. Do koffcarobft 
dni.

*  Znak Zodiaku—Ryty.
* Imieniny: Bernarda, Grapa 

Józefiny.
*  Wschód Słońca-141, nett

— 18.14. Długość |H  U pfc 
min.

* Księżyc. Nów o 9 godz. 61 
NIEDZIELA l ip }

*  Imieniny: Bożeny, Kijąą 
Rodryga.

* Wschód Słońca—6.41,2*14
— 18.16. Długość dnia 11 | S |  
min.

PONIEDZIAŁEK (liii)
■* Imieniny: Bfoedytu, Lc* 

Matyldy, Rofcistam.
*  Wschód Stella—6*®*;

—  18.18. DługoJĆ dni* U 1

POGODA
Litewska Słnib. i ® | |  

rologiczna pnewiduje 
chmurzenie, opady 
połud niowo-zachodat Tosp6”
dzieli7 - 9 stopnid£Ph-

W ciągu MŚgP1? ^"*  J  
przelotne opady- 
od-ldo+4slopni,«<*w" 
ciepła. H i

Dyżurni wy**"*1'
J4»,SZOSTAKO««

Krystyna
'  AntonloaMlS*®™ 

Krystyna R U C ^S 
Ann. RZEWUSKA

TELEFONY: redaktor — 4 2-79-01 , za stęp cy  redaktora — 42-79-04, 
42-79-48 , sekretarz odpow iedzialny — 42-79-49.

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkolnic­
twa i młodzieży— 42-79-73,42-69-86, życia politycznego— 42-78-81, życia 
wsi — 42-79-68,42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, 
usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów I 
sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 
42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90,45-03-95, solecz- 
nlckl — 52-780, święclańskl — 44-21-46, trocki I szyrwinckJ — 62-42-67, 
fotokorespondenci — 42-90-61, tłumacze — 42-90-60,42-72-92, styliści — 
42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Biuro o ^ r ,

11 płłtro,
T » W o n - “  )7.(d

Czynn* od •.W*’


